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Kraków, 23 gnednia. 


Chwila osobliwa zawisła nad losami Polski. 
Po raz pierwszy w okresie trwamia mafstra- 
szniejszej z wojen; jakie ludzkość przeżyła, 
witamy dzień Narodzenia Pańskiego sercem 
rozpłomiemicnem otuchą i nadzieją, Bo oto po Kochany baronie Purian! ć 
słulocja niewwii, zajaśniała nad Polską, jak 0n-| Prychyłając się do | ogan, by 
gi gwiazdka bełleomska mad Judeą, ta święta, zwolnić „yada unzędiu pts i Mego domu i 
długo upragniona, przez szeregi pokoleń ooze- praw zagraniazm ych, ZPO W Bu u- 
kiwana gwiazda, co stoi ma straży sere į myéli jp osszon (przez (pana, gwolsienio. 
polskich, co wróży nam odrodzenie i wmar-| Pezy tej sposobności wyrażam panu za wy- 


| lstqpienie 
ministrw soreo Za$tMicZNYCh. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 23 grudnia. 
Deisiejsza »Wiemer Zeitunge ogłasza naste- 
qaejące pisma odręczne monarchy: . 


prośby, 
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zklawać, jakeby cone mostała spowodowaną 
przez nietkiwine (propozyicye mocarstw central- 
nych W rzeczywistości jednak poruszenie 
prez niego Sprawy nie stei z tem mw. żadnym 
kierunikm w łączności, 

Prozydent zwraca uwagę ma to, że cele, ja- 
kie puowadzący wojnę po obu stronach swig 
ma myśli, w zasedzie biorac, są te same, miaro- 
wicie aabdzniedzewie praw i przywilejów sta- 
bych ludów i małych państw, Każdy pragnie 
na przyszłość zabeńąpieczeń przeciw qłowtórze- 
niu się takiej wejny, każdy bądzie czuwał, by 
sią nie utworzyły niopwyjazne związki, przed- 
stawiające niepewność w rówmowadze mo- 
panstw, ule także każdy jest gotów wziąć pod 
rczwagą sprawę utworzenia ligi narodów, kió- 
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(Tel. wl „Nowej Reformy”). 
Zurych, 23 grudnia. 

»Tagesuizeiger< onosi z Liondymu: 

Walle wiarygodnego, miecenzurowanego do- 
niesienia Daly Exprese, nota koalicyj zażą- 
da poprzedniego pisemnego podania do wiażo- 
mości warunków pokojowych mocarstw cen- 
pe". 

Przed ogłoszeniem noty kowkicyi, 

(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
"Budapeszt, 23 grudnia. 
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Wrocławiu). — R. Wose (także w Berlinie, Humburyu, Monachinm i Nerymberdzej, -- 


E. Schatek (Wolzeiia). 
o Adriniatracya „Nowej Reformy” ga opleta cd misjsca 
za pierwszy raz 56 b, za ksżdy nasiąpny raz Su h, — 


De numert niedzielnego i świątecznego o 56 procent drożej. Nadesłane po $0 h oå wiar- 


2 bor, ol wiersza. Uklad tebsisryczny, eyfrowy, skom- 
Załączniki do „Nowej Heformy“ (prospekty, oyrluia- 
się sa ceug 2 koron od 100 epzempi. dia zamiejsowwych 


a 1 kor. od 100 egs dla miejscowych pronomeratorsw. 
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odlrębnieniu Galicyi, kiedy ta właśnie całość 
większa ma zrzec się pewnych praw swoich na 
rzecz jednej ze swych dotychczasowych części 
sklkudowych. 

Dalsze analogie, jak mp. stosunek Królestwa 
Połskiegu Kongrescwogo do losyvi w czasie od 
1815 do 1830 zupełnie nie nadają się do zasto- 
sowania, zarówno ze względu na sposób pe 
wstania tego stosunku, jak ra niezmierne róż- 
nice kulturalne Polski i Rospi, jak wreszcie 
wskutek mraóstwa nowych kwesty,  Etó- 
rych isn stesunck obejmować wcale nie mógł, 
bo powstały dop w ostatnich stu la 
tach. 

Nareszcie trzeba i to zaznaczyć, że niepodo- 


Da 
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Wiedeński korespondent >A Vilag« otrzymu-|bra pójść drogą zbliżamia przysziyceh galieyj- 


reky zakezpieczała pokój. Stany Zjednoczone | Je w usimianodajniejszych kołach, którym przy |skich instytucyj do takicnże instytvcrj Króle- 


fo yclnstanie. borną sebe, społnianą w zamiadywaniu tego 
zetu mśród trudnych stosunków z całem po-| 
święcaniem, Moje pełne uznanis i Mają SZCZE-| grrząta. 
ólną podziqką. Prszysłent nie proponuje wcale pokoju, lecz 
W ocenieniu pańskiej każdym razem na kie- |tyliwo sonduje, aby świat się dowiedzial, jak 
blizki może być pokój, Prezydent Lędzie się 
czuł szczęśliwym, jeżeli przytem bydzie mógł 
oddać usługi i nawet podjąć inicyatywę. 
Oświadczenie Lansinzz, 
Łondyn, 23 grudnia. 

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: 

Sekretam staru Lansing złożył oświad- 
czenie, w którem powiedział: y 

Nota Wilsona nie została wysłaną z powo- 
Gu maieryalnych iuteresów Ameryki, lecz po- 
nieważ własne prawa Ameryki były przez pro- 
|wadzących wejae po obu stronach coraz bar- 

(ej narażane, tak, że sytuacya coraz kardziej 
staje się krytyczną, 

My pędzimty coraz bardziej nai przepaść woj. 
ny — powiedział sekretarz Stanu — } dłatego 
siamy prawo dowiedzieć się, czego przyną -pro- 
wadzący wojnę, abyśiny nasze przyszłe stano- 

visko wogłi ustalić, 

Ami niemievkś: Jwopozycya, ami mowa Lioyda 
Georga nio byly przy tem brame pod uwagę. 

Następnie Lansimg, pe rozmowie s Wilke- 
nam, ziożył dasze oświadczenie, w Sttórem, jak 
possierzał, ohea ponad wawelką wątyłliwość ja- 
sno suwierdzić, ze w ipofitvce neutrażności Sta- 
nów. zjednoczonych mie zaszła żadna zmiana. 


Nad Pełską zaróżawił się świt pomyślnej do- 
ti Gdzie tylko na roziegkich obszarach ziem 


polskich: biją serca gorące, miłością ojczyzny |8 


` przepojone. glzie tęskna myś polska wystrze- 
ła pragnieniem ideału wolności i niapodłegło- 
ści, tam wszędzie wybija się dziś hymner 
tryumluinym pieśń wesela, radości į nadziei, 
A elioć ma zieni todzą się krwawe zapasy, 
choć w gigantycznom szamotaniu się zmagają 
się najpotcźniejsze narody, walcząc o pierw- 
szeństwo i panowanie nad światem, Polska 
etoi dziś, jak połuutnica ofiarna, niedolą wo- 
genug zgmębioma, wpatrzona w swą gwiazdę i 
ufea, że nadeszła dla miej chwila wyzwolenia, 
Zwiastują to znaki ma ziemi i niebie, gwia- 
sje krow ofiarna setek tysięcy Polaków, któ- 
rzy życie swe oddali za: Ojczyznę w ofierze, — 
Z krwi przodków powstali mściciele i unomnie- 
li się o krzywdy narodu. Zbudziia się Nemezis 
i sprawiła jednem skimieniem, że te same ręce, 
c niegdyś borzyty egzysteneyą wolnego naro-| 
du, podjęły we wlasnym interesie dzielo odbu- 
dowy Polski. I zabłysnął mad Polską różany 
świt wolności i ozwały się głośno hasła dawno 
zgłuszcne, i rozległy się echa tryumitalnoj pie- 
śni, zwiastuejącoj wskrzeszenie niapodięztaj Pol-' 
skt. 
»Bóg się rodzi — moce imuciiejeie Skieaszita 


na proch ta moc, €o nas pizaz wick y górą truy- | "SPółnego dkantnt. 


mała w pẹtach niewoli. Ne cieniach potik ich 
miema dzis już mieprzejednanych wropów iuie- 
mia polskiego. Po dwuletnich, straszliwych wati- 
kach, w których krwiak naroda gadsk wgu pe- 
niósł swą krew na ofiarę j win przodków otu- 
pienie, nadeszła wielka chwila, w której eze- 
kamy na wlasny rząd, własnego whudeg i wta- 
sną armię. lszczą się w oczach maszych Tze- 
tey nieoczekiwane, pragnienia  najęorętsze, 
które do niedawno w sennych tylko nawiedya- 
ty nas wizyach. Mamy własne, narodowe, w 
twardych wuikach doświadzzone wojsko, któ- 
re staje, jako zakłał narodowej woli i sły. 

Dusza polska, spowita dout w migotiiwą 
przędkę marzeń © wolności, budzi się z żaru 
i zdumioma patrzy w rzeczywistość i widzi reali-! 
zacyę swoich ideałów. 

Z chaosu wielkiego idziejowego kataklizn, | 
który wstrząsnął ludzkością calą, wyłania się 
nowy świat. kilka dziesiątków łat unocia się 
nad światem europejskim zmora katastrofy; 
której wszyscy się obawiali, choć ją wszyscy | 
za nieuctronuą poczytywali. 

Polska w tym Historycznym mzewracie od- 
grywa pierwszorzędną rolę. Wojne, Gtórz! 
wstrząsa dziś światem, © nasze talsże toczy się! 
prawa. W obliczu świata całego następuje za- 
dośćuczynienio Dolsee, za krzywdy, wycierpia- 
mo przez wiedz niewoli 


I 
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są jak najbardzie] interesowane w zarządze- 
niach, któraby zavezpłeczyły przyszły pokój 


ipropezycyi jpokojewej przypałia roła inicyaty- |stwa Polskiego, skoro nie wiemy wcale, jak te 
wy, kiika wyjaśnień w sprawie 'obeczego stant |instytucye będą wyglądały i jak siętędą mogły 
tej sprawy. Kierujący mężowie stana państw | rozwijać. 

koalicyjnych zgadzają się w tem, iżdby propo-| A teraz przypatrziay się komplekaowi spraw, 
zycyi pokojowej Niemiec i Austro-Węgier nie |które kolejno trzeba traktować, aby przy kaž- 


rujących stanowiskach 'wypróbowanej į sku 
tecznej działa mości, widze się zniowolonym za- 
mianować pana Moim ministrem  wspólnega 
skarbu i nadaję panu naznak Mej przychylności 
brylanty do wielkiogo kazyża okeru dw. 5z0ze- 
pana. 
Wiedeń, 22 grudnia 1916. 
Karol m. p. 
Burian m. p. 


Kochany hrabio Czemin! 

(Miamnję pana ministrem Mego domu i spraw 
zągranioznywh j pornuczam panu przewadnietwo 
na współnaj nadzie mimistró w, 

Wiedeń, 22 grudnia 1916. 

Kerol m. p. 
Czernin m. p. 


Kochany hrabżc Czernini 
Zrwadniając w łasce Mego ministra: wspólne- 
go skarbu Komada ksiecia Bobeuntolw=Hva- 
limestuerst na jego prośbe a tego urząd, mia- 
wje jak to wynika e małączenego dEr pańskiej 
wiadsmeści pima edrętwznago, tajnego radcę 
pżęłana, bano Buriauz Liw jecz Alym minieksmn 


Fea: 


W 


Wiedeń, 22 gnudnia 1916. 
Karo? m. p. 
Czernin Im. [A 


Kochany książę Iehenimie! 

Przychylając się do pańskiej (prośly. zwa- 
niam pua w hace z urząła Mero wspólnego 
ministra skarbu i wyrażam panu (przy tej sgo- 
sobności za pańska w spełnianiu tego urzędu 
rozwidętą, peł poświęceniz czynność i pa- 
tryotyczme oddanie she, Moją najgoręiszą 49- 
dziękę i aoje pełne uznanie. Zasimegam sobie 
ponowne użycie pana w Słućdie, 

Wiedeń, 22 gmadnia 1916. 

Karol ra. p. 
Burian m. p. 


- X 
Koia ilsna. 
(TeL œ k Bisra koresp} 

Berliu, 23 grudnia. 
Tutejsze zastępstwo »Assoczaie Press: ot- 
tszymało przez Londyn i Hagę od swej cen- 
irati w Nowym Jorke mastępującą wiadomość: 
Frezydent Wilson doniósł wszystkim prowa- 
dzącym wojnę mocarstwom tslegraficziie, Że 
uważa za usprawiedliwione zatócyować, jako 


bezpośrednia celowe, porównasie zapatrywzń ach, t 


poddawać pod dyskasyę. 

W obecnej chwili mie znamy jeszaze odpo- 
wiedzi (noalieyi, iebórej pramdopodobnie towa- 
nzyszyć będą prokiamacye i rozkazy do anmii. 
Prawdopodohnie mie udało stę jeszcze osiągnąć 
zzady w tyu (kierunku mo wszysikioł pań- 
Stwach koalicyi 

Interesującam jest, że Lloyd George w mo- 


tynopolu zaś zaponmiał. Czy to byłe mrzezor- 
meść, czy teź stało się te ma agota mnych, tego 
nie wiemy. Pewnem jest, że ikoałicya mwasi wie- 
le nzeczy zamiiczeć, alby utrzymać msye je- 
dmości, 

Mocarstwa centrano są przygotowane, że 
nota koalèeyi bedzie zupełnie odnrownę i za- 
mknie drogę do rokowań pokojowych ma pe- 
wion czas. W tym wypadu będziemy wojnę z 
całą energią dalej prowadzi, tak samo i wte- 
dy, gilyby keałicya mie chciała przyjąć za pod- 
stawę do rokowań obeanago położenia militar- 
ngo. Nie obawiamy się też wieżkiej ofenzywy 
„wiosennej. y 

Za fakt bardzo znamienmy mwsżamy, że 
Tieyd George w mowie swej mie powołał się w 
sposób pozytywny ma. żadne srodki mb madzie- 
ie, Ezy pomocy który spodziewa się od- 
nieść esryteczne zwytrięstwo. 

Żądajac edszktoctowamia ż restytucy, kosli- 
cya nie bierze w rachubę faktów. Naste propo- 
zycyę pokojowe byty jednak poważne. Poda- 

Wręczenie noty w Eerilale. nie atoli naszych wanunków pokojowych przed 
Berlin, 23 grudnia, | rezpocząciem rekowań pokojowych uwużauny za 

Noty prezydenta Wilsona do mocarstw, pro- | niebezpieczne. Ohętnie zasiądztemy do zistene- 
wadzycych wohe, wręczoną mostała wazoraj|go stolika. jeżeli od nas tego zażądują. Mamy 
przez przedsta wiciela ambasady amerykańskiej | pozytywne warimiki pokojowe, które zapewnią 
Grewa urzędowi spen zagranicznych, trwały poxój. Świat dowie się o tem priiwdo- 

Pia Wioska a nod. podosnie za kiika tygodni lub rałesięcy į u- 


= ; zna je, 
Berlin, 23 grudnia. 
Wszysilie dzienniki omawiają wytworpująco | SAP ZEN ZZA EW A N 


wę przyda Miec (dyadzębnienie Galley! 


»Vossische Zetlumg« pisze: Nie mamy żadne- 
IM*) 


go powodu miąjroszone wieszanie się Wżłso- 
na odrazu adnyutcić, abe ped zadnyan warunkiem z pe k 
nie możemy się wdawać w kouterancye, w któ- Przeprowa dzenie wymienionych poprzednio 
ryeliby państwa nowtralne miały brać azynny |zasad ogólnych i wniosków w iormie prawno- 
udziął, ~ |państwowei, takiej, która me kudziłaby z górą 
»Lokal-Anzeigor< o$wiaiicza, że sukces Wil- rozlicznych wątpliwości i nie byłaby źródłem 
soma zależny jest nie Gd Niemiec, ale ed stane- nieperozumień i sporów w przyszłości, jest nad- 
wiska nianrzyjaciół Niemiec, | zwyczaj ciekawem i trudnem zagadnieniem. któ- 
»Berńtiner Tagdblatte stwierdza, że dyskusya ro imerżna rozwiązać tylko po nader dokład- 
mad pokojem się rozpoczęja į już nie tmmdlknie, nych i Ścisłych studyach. Inaczej, zwłaszcza wo- 
Konserwatywną »Dańsche Tagesztg.: uwa- bec teraz jnż bardzo skomplikowanych StoSUN- 
ża notę Wilsona i oedwiadrzenie Lansimga jaka ków prawnopolitycznych memarchii austro-wę- 


ees 


znowu w ułwiłi, kiedy Amglii grozi niebozpie- ną cało szeregi kwestyj, które zapewne można. 
dzeństwo, szybko zjawia się jaj z pomocą ma Wy 2 góry załatwić jakąś formułą, wziętą ze 
waszyngtoński, Kaa. "skarbca analogii historyczaych, albo apriorysty- 

Organ konserwatywny »Kreutz Zig.e pod- cznie rozstrzygnąć na podstawie jakiejś teoryi, 
kreśla, że dbeemie Niemcy nie mają żadnego po- Ale wnet okaże się, że analogie żadne nie po- 
wotu zawiadamiania Wilsona o awych warun- MOJ, jak nie pomagają zwykle przy proce- 


wie swej pominął milczeniem Rosyę i Włoch 44 atwierdzenie tych t 
Serbii poświęcił tylko jedne zdanie, o Konstan- stytucyi jest potrzebne, zastrzeżone jest dalom 


|nie tral 


dej z nich oznaczyć granice między kompeten- 
cyą mónarchii a Galicji. 

Pierwszą grupą spraw są sprawy wspólne Ga- 
lej monarchii, wymienione w par. 1 ustawy z 
21 grudnia 1867, mianowicie: a) sprawy ze- 
wnętrzne, przedstawiejelstwo dypiomatyczne i 
komercyalne zagranicą, zarządzenia w sprawie 
traktatów międzynarodowych, przyczem jednak 
rakiatów, o ile w myśl kou- 
teprezentacyjnym każdej połowy monarchii; b) 
sprawy wojskowe (oprócz obrony krajowej) z 
włączeniem marynerki wojennej, jednak z wy- 
łączeniem uchwalania kontyngentu rekruta, 
prawodawstwo © sposobie wykonywania obc- 
wiazku służby wcjskowej i kilka spraw mniej: 
Rzej wagi; e) sprzwy skarbowe, oduoszące się 
do współnych wydatków na powyższe cele. Do 
tego mależy dołączyć zprawy, wynikające z 
traktatu cłowego i kandlewego (ustawa z 30 
grudnia 1907, tj. ostatnia ugoda 2 Węgrami), 
cdnawianego wraz z kilku inneni sprawami ©0 
lat 10. 

Z tych spraw niewątpliwie niektóre wymaga- 
łyby bliższego rozpatrzenia, jax np. sprawy 
cowe w stosunku do Królestwa Polskiego. Sat 
się to jednak może dopiero za uzyskaniem zgo- 
dy ma to całej przednitawskiej polowy monar- 
chii i następnych rokowań z Węgrami przy 
sposobności nowej ugody. Podobnież należy 
mieć na uwadze zawarcie waktatu handlowego 
z Królestwem Peiskiem i wydatuego uwzgled- 
alenia interesów połskich przy sposobności Za- 
powiedzianege już na czagy najbliższe uregu- 
lowania stosunków traktatowych z cesarstwem 
niemieckiem. które ms rozwinąć się w Środko- 
wo-euromejski związek ełowy i handlowy. Tu 
przynajmniej nalegać należy stanoweze na to, 
by stosunek Królestwa łHolskiego do obu meo- 
carstw środkowych oparty był na równych 
podstawach, o ile możności aby Gepuszczoie 
były ulgi i ułatwienia w stosunku Królestwa z 
Galicyą. ` 

Drugą grupą spraw są te, które ustawa za- 
sadnicza z 21 grudnia 1867 w par. 11 zastrzega 
dła Rady państwa. Ta grupa spraw najbliżej 
nas obchodzić musi, ponieważ na ile tej grupy 
spraw rozstrzygać się musi czły proces wyod- 
rębnienia, i to zarówno w zakresie prawodaw- 
stwa, jak następnie w sprawie egzekutywy. Bą 
między niemi takie, co do których nie można 
myśleć o uzyskaniu szerszego wpływu przez šā- 
mą Galicyę. ale są też takie, co de których na- 
leży domagać się wyłącznego i zupeinege 
wpływu na obszarze kraju naszego, inaczej 
wszelkie traktowanie wyedrętnienia byłoby 


grożbę pod adnczem Niemiec i stwierdza, że gierskiej, powstać mogą i z pewnością powsta- iluzoryczne. Grupa ta obejmnie: 2) zatwierdza- 


ktatów kandicvych; b) wszelkie sprawy 
wojskowe pozą wspólnemi: c) uchwalanie bu- 
dżetu i zarakniąć rachunkowych, nowych po 
życzek, konwersyi dawniejszych pożyczek, 
sprzedaż, zamianę i obciążanie nieruchomego 
majątku państwa, ustawodawstwo 0 momofro- 


kach, tak jak ubytecznemi byłyby rokowania, Sach lmtorycznych, a teorye mogą na chwilę lach i regatach: d) regulowanie spraw mone- 
¡œ do warunków pokaju, którebky musłały po-| jożeliby je miało się prowadzić drogą na Wa- uspokoić sumienie prawedawcy, ale wobee tak tarnych i bankowych, ełowych i kandlowych ł 
mączońsywo narodu. przedzić ostateczne umowy pokojowe, przy- |Szyugion. Przy dobrych stosunkach Ameryki rozgałęzionego i rozwiniętego życia poli- wszelkiego rodzaju komumikacyi (telegraf, po- 


Canje to nietylko maród gokki, alo czują erem tak neutralni jak i prowadzący wojnę by- 
wiszysiikie luty i państwa. — Ohwila qlspiacył fiby gotowi wziąć pełny i adpowiedziuisy u- 


|do: czwórscjusza może propozyeya amerytkań- tycznego i gospodarczego, jakiem jest. ZyY-iczta, kolej. żegluys), e) prawedawstwo co do 
ska znaleźć większy poktask u sojuszników i ie dzisiejsze, absolutnie wystarczyć nie MO | kredytu, hanków, przywiiejów, przemysłu, miar 
dadenić ich de podania wammków. Gdyby do 8%. i wag, znaków i wzorów: Í) prawodawstwo w 


nadeszhu i niesie wyzwolenie narodowi, który 
niovacznie skazano na zagładę, 

W taj więc chwili przełomowego kataklizmu, 
który ma rozstrzygnąć @ losach narodów i. 
państw, który ma przywrócić panowanie wol-| 
ROŚci i yawa przyrodzonego WA ziemi, myśl 
polska wwraca się do tego najwznioślejszogo, 
święta, jakiem jest pamiątka Narudzenia Pań- 
skiego. Tprzytowmia sobie, że Log-Człowiek, 
który się w tym dniu dla odkupienia łudzkości 
narodził, był uosobieniem prawdy, dobra, spra- 
wiedliwości i milości. 

Oby w chwili, gdy na calym obszarze kato- 
lickiego świata zabrzmi pieśń ehwralna »Ołwra- 


dział. Pokój może być bliższym, niż się sądzi. | 


Warunki, co do których prowadzący wsgsy Są- 
dzą, że koniecznie muszą obsiawać, nie są tak 
mieprzejednane, jak się tego obawiają, Wymia- 
na zapatrywań utorowałezy przynajinniej dro- 
go do konferencyi i zbliżyłaby bardzo nadzieję 
trwałegu pojednania rarouów. 

Prezydent weale mie proponuje pokoju, na- 
wet mie ofiarowuje swego pośrednictwa, tylko 
qwoponuje sondowanie, aby aeutrałni i prowa- 
dzący wojnę się dowiedzieli, jak rychło qrokeju 
można oozdkiwać. Spodziewa się, że odpowiedź 
rzuci powe świańdko ma sprawy światowe. 

Dosłowne brzmienie noty ukazało się we 


ła Panu na wysokościach: — weieliło się w| czwaztek w pismach amerykańskich, 


czyn wielkie hasło © »pokoju na ziemi Ju- 
izim dobrej wolic. 

To wielkie caiej ludzkości pragnienie, koja- 
tuące się z naszemi najgorętszemi nadziejami 
aarodowemi, podnosi ducha synów Polski į za- 
Erzowa do jedności myśli, zgody i wytrwania. 
Wierzmy i ulujmy, że igpełnienie marzeń ną- 
śzych idzie ku nam z błyskiem tej gwiamdy 
Botlcemskiej, Która wieczorem zaświeci nad 
światem chrześcijańskiin, niosąc wszystkim uot- 
śoiomym radość i nadzieję, 


Amsterdam, 23 gmilria. 

Angielskie biuro prasowe ogiasza notę Wi- 
sona, wystosowamą do wszystkich nrowadzą- 
cych wojnę, w której porusza, iż jak nażry- 
chlej skorzysta ze sposouneści, celem dowie- 
dzenia słę od prowadzących wojnę nancdowo- 
Ści ich zapatrywań co de warunków, pod jaki- 
mi wojna moglaby być zaksńczona i w spra- 
wie zarządzeń, którcby miaiy dać rękajmie 
przeciw powtórzeniu się podobnego konfliktu. 

Prezydemi oświadcza, że do pewnego stopnia 
jest w kłopocie w sprawie podejmowania w 0- 
bocnej chwili inieyatywy, sdyż mawłabw sia 


tem pmzysoło, Niemcy nie miałyty żadni wat- Przytaczają jaka najbkższą analogię stosu- 
| pliwości, by późść za ijn przyśstalewm, Niemcy nek Chorwacyi do + ęgier, uregulowany ugodą, 
| Wiisonowi zabawy Bie popsją, ale nie mają 7awartą między Węgrami a Chorwacyą z T. 
wieskiego zaufania do sukcesu Wilseaą. + zę z. ugoda (artykuł "| k pzm 
B jak i późniejsze ustawy o rządzie krajowym 
Wrażenie na głełdzie, > chorwackim (art. II z r. 1869) i o Bejme chor- 
Berlin, 23 grudnia. | wackim (art. IE z r. 1870) są właśnie najlep. 
Propozycya prezydenta Wilsons w sprawie szym dowodem, jak ostrożną i przewidującą 
nawiązania rokowań pokojawych tworzyła na powinna być część mniejsza i słalsza wobec 
giełdzie wczorajszej naturalnie wyłączny przed- kontrahenta silniejszego, gdyż ta ugoda jest do 
nio dyskasył, Otweiaż giela nie doszła do dzisiaj źródłem najzaciętszych sporów, a jak 
jednolitego zapatrywania Co do doniosłości te najpoważniejsi znawcy tamtejszych stosunków 
go kroku, to przecież przeważało przekonanie, twierdza, źródłem nieobliczalnych szkód i 
Że krok ten (znacza poparcie dążeń pokojo- krzywd Chorwatów, Pemijamy już zupełnie tę 
wych. Zgodnie z tem zapatrywamiem w papie- okoliczność, że ugoda ta ani pod formalnym, 
rach przemysłu wojennego okazała się silna po-'ani pod materyalnym wzgiędem nie nadaje się 
da, która spowodowała znaczną zmianę kursu za wzór jakikelwiek do regulowania stosun- 
tych papierów. Natomiast ałccye żegiugi wyka- ków Galicyi do Austuyi, jak to okaże sią w dal- 
zywały silne obroty po wyższych Kursach, |szym ciągu. = 
| Inne analogie czerpią ze stanowiska różnych 
państw niemieckich wchodzących w skład ce- 
sarstwa niemieckiego. Co imnego jednak jest 
połączenie istniejących organizmów państwo- 
wych w jedną całość wyższego rzędu, związa- 
ną przedewszystkiem interesem narodowym, i 


s 


Qupowiedź koalicyi 
na propozycyę pokojową, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
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Berliu 23 grudnia. oryolkianjejco stąd zrzeczenie się pewnych wk) 
Jak »Vossische Zeitnmg< się dowiaduje, zo-|! Spraw całości mniejszych na rzecz całości 


wyższej, a zupełnie czem mnem jest proces 
rawnopolityczny, który ma nastąpić przy wy- 


kd 


Stanie w sobote wręczoną notą z odpowisdzia 


zwórsojuszu na propozycyę pekojawą mo- 
carstw centralnych. 


*) Zob. Nr. 636 N. Reformy", 


zakresie saniiarmem i co do epidemii i zaraz Vy- 
dlecych; g) prawoduwstwo o prawie obywatel- 
atwa i swojszezyżwie. 0 paszimwtach i spisie 
ludności; h) prawodawstwo wyznaniowe. w 
sprawie stowarzyszeń i zgromadzeń. © ochronie 
własności duchowej (prawie antorskiem): i) 
ustanowienie zasad nauczania w szkołach ludo- 
wych i gimnazyainych i ustawodawstwo co do 
uniwersytetów; k) prawodawriwo karne, poli- 
cyjne i cywilne, handlowe, wekslowe, morskie, 


górnicze; 1) zasady organizacyi władz sądo- 
wych i administracyjnych, — i jeszeze kilka 
spraw, które nas na razie bliżej nie obcho 
dzą. 


W tej grupie spraw jest kilka, w których 
długoletnie żądania Sejmu krajowego i Koła 
polskiego zdołały wyżłobić pewne luki i prze- 
nieść niektóre do kompetencvi Sejmu; najwy- 
datniej stało się to w zakresie nauczania i 0- 
światy i organizowania władz szkolnych, jednak 
właśnie doświadczenia na tem polu poczynione 
uczą dowodnie, z jaką przezornością postępować 
należy na połu wyodrębnienia kraju, bo niewat- 
pliwie każdą widocznie pozostawioną szparę, 
której zrazu nie przypisuje się znaczenia, prze- 
nikać będą prądy centralistyczne, które w przy- 
szłości będą nazywały się obroną całości pań- 
stwa, jak nazywały się i dotąd. n 
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Przed ukans 
Rady Stanu. 


(Koreepondencya „Nawej Reformy”). 


w 


Warszawa, 22 grudnia. 

Pod naciskiem ze strony generał-gubernatora 
Beselera, czysności przygotowawcze do ukon- 
sty owania Rady Stanu Królestwa Palskiego 
żywszego nabraly tempa i zdają się estatecznie | 
debicgać końca. Wyjazd generała Be! 
selera na kilkodniowy urlop dol 
Niemiec, który przypada na sobote, kazały 
przypuszczać, że w okresie świątecznym nastą- 
pi chwilowy zastój w życiu politycznen War- 
szawy. Mimo to wszakże zapowiadają już na 
dzien Bożego Naredzenia. tj. naponiedzia- 
tek, ogłoszede gotowej listy człon: 
ków Rady Stanu. Liczą się widocznie z 
tem, że do soboty skład Rady Stanu usta io- 
ny już zostanie definitywnie. 

zmisiaj wyjechał właśnie z Warsnwy do 

Labina eksc. dr. Jerzy Madeyaki dia ułoże- 
nia listy członków Rady Stam z okupacyi au- 
stryackiejj Z okupacyi niemieckiej 
lista jest już ustalona zupełnie. 
Propowawani kandydaci otrzymali od gen.-gitb. 
Pescia zaproszenie do podpisania dekla- 
racyi, stwierdmejacej przyjęcie nominacyi. 

Delegztami władz okupaeyjiych do Rady 
Stenu, których liczbę podniesiono do sześciu, 
będą mianowani: Ze strony niemieckiej 
hr. T.erchenfeld, hr. Hutten-Czapski i radca Ży- 
ałniński 


ski, ze strony austryackiej ekscel. 
dr. Jerzy Madeyski. rmlca dworu dr. Ignacy 


Rosner i starosta Iszkowski. 

Marszałkiem Rady Stanu obrany zc- 
stanie wedle powszechnej opinii prowdopodob- 
nie p. Stanisław Dzierzbieki, prezes Tow. 
Kredytowego Ziemskiego, b. prezes Głównej 
Rady Opiekuńczej i uczestnik delegacyj, która 
prze.l proklamacya państwa polskiego była na 
postuchamiu w Berlinie i Wiedniu. i 

Co do Zdzisława Lubomirskiego wia- 
domo już, że pierwotnie zdeeydował się wstąpie 
do Rady Stanu wraz z hr. Juliuszem Tarnow- 
šim, o czem zawiadomił gen.-gub. Beselera. 
Beseler odpowiedział listem na- 
stępującejtreści: 

»Przyjmuję do wiadomości fakt, ża Panowie 
i szlachta, oraz ks. acybiskup przez swojego 
reprezentanta zdecydowali sią brać udział czyn- 
ny w budowie niepodległego państwa polskiego 
na podstawie deklaracyi z 5 listopada. Niech 
mi wolno będzie wyrazić przekonanie, że nie 
będzie to bez pożytku dla sprawy polskiej. Cie. 
szy mnie zapewnienie, że Pan i hr. Juliusz Tar- 
nowsmi wchodzą do Rady Stanu. Przedłożoną 
mi listę przyjmuję, ale nie mógłbym się 
zgodzić na żadne przesunięcia eo 
de liczby reprezentantów po~! 
szczególnych klubó we 

Ustęp powyższy oznaczał tedy gotowość no- 
minacyi księcia Lubomirskiego i hr. Tarnow- 
skiego pod warunkiem, że wuąpienie ich nie 
zmieni ustalonej proporcyi grup 
politycznych, tj. nie zwiększy wdciału 
aeutralistów ponad dziewięciu, 

W rezuliacię ks. Lubomirski usunął? 
stęodudziałuw Radzie Stanu. 

Słychać, że także i burmistrz Warszawy, p. 
Zygmuat Chmielewski, nie wejdzie do Ra. 

„dy Stanu. Mine nalegań ze strony przyjaciół 
połitycznych p. Chmielewski odmówił sta 
nowczo przyjęcia mandate ze wagledu na 
nawał pracy, który go już przygniataą. 

Duchowieństwo reprezenmować będzie w Ra- 
dzie Stanu delegat, wysłany przez ks. urcybi- 
kipa Kakowskiego. Wybór padnie albo na ks. 
kanonika Szelążku z Warszawy, ałbo na 
ks. pralnta Przeżdzieckiege z Łodzi. 

Zokupacyiaustryackiej najpoważ- 
niejszym kandydatem dnehowieństwa jest ks. 
kanonik Rokoszny z badomia. 

Szeroko omawianą jest w Warszawie decy- 
zya wstąpienia do Rady Stanu ze strony Jó- 
zefą Piłsudskiego. W Kole międzypartyjnem 
wywołała ona pewne rozżalenie, gdyż bry- 
gadyer miał podobno” zobowiązać się. że 
nie przyjmie mandatu do Rady Stanu, o ile w 
skład jej nie wejdzie Koło międzyparty jne. Ufne 
w tę zapowiedź obstawało Koło międzypartyjne 
przy żalaniu większej liczby mandatów dla re- 
prezentantów jego w Radzie Stanu, aniżeli mu 
przyznawała Rada Narodową. 


. e 
Fo wykerach w Piotrkowie. 
tRorespondeneya „Nowej Reformy”). 
Piotrków, 19 grudnia. 
(Wynik wyborów z czterech kuryj. — Stosunek li- 
czebny mandatów poszczególnych stronnictw. — 
Zwycięstwo niepodległościowców w I kuryi (inteli- 
gencvil. Niepodległościowcy* rajsilnieiszym 
kiubem w Radzie miejskiej. — Konstytunujące po- 
siedzenie Rudy. Kandydaci na prezydenta). 
W dniu wczorajszym kampania wyborcza do 
Faly miejskiej dobiegła końca wśród niesłabnące- 
go zainteresowania i gorączkowej agiracyi, jaką 
rozwinęły poszezególłue grupy i stronnietwa. 


NOWA REFORMA 


urosła do lezby 17, a łącznie z trzema radnymi i instytucyj fimansowych, dyrektor połicyi dr Bro- 
soryalistyeznymi — do liczby dwudziestu. Stosu- szkiewicz, wicuprezydent kiby bandlowoj i przoemy- 
nek kezebny innych grup pozostał bez zmiany.  słowej w Krakowie Tadeusz Epetwin, prozydont 

Nowo wybrana Rada miejską zbierze się po Jizraelichiej gminy wyznaniowej dr Tilles, przedsta- 
świętach Bożego Narodzeuia, na którem po usta- |wieiele gminy krakowskiej, oraz tutejszego kupioc- 


leni wysokości pensyi prezydenta, oraz wiecpre- jtwa. Chodziło o stwierdzenie gumy, sutskrybowa, komitetu, odtworzy dwukrotnie orygixalna ludo- 


zyddienta, dokonane zostaną wybory prezydenta i|nej w Krakowio na cele piątej pożyczki wojennej. 


wiceprezydenta. Wyłeniły się już kandydatury naj Na konferencyi stwierdzono, że subskrypcya ta od- 
ywa się w naszem mieście znakomi':io i że ogó- latach zupełnie 2 powierzchni Krakowa. Pierwsze 
łom dotąd, oprócz pocztowej Kasy oszczędności, przedstawienie szopki krakowskiej odbędzie się w 
gdzie mnóstwo osób podpisy wało różne sumy na tę piątek dnia 29 grudnia 0 godz. 7 wicezoram, dzu 


te stanowiska. Ogólnie słychać, że największejb 
szanse na prezydenta naszego grodu trybunalskie- 
go ma p. Herryk Konarzewski. sekretarz hi- 
potcki przy sądzie okręgowym w Piotrkowie za 
czasów rosyjskich. 
ski w miejskiej Komisyi aprowizacyjnej. 


pożyezke, subskrybowano w krakowskich iastytu- 


Obecnie pracuja p. Konarzew- | cyach finansowych 25 miiionów koron, a więc su- 


Undtmia 1916. 
asi Ua. 


wh 


Na »>Qwiardkę: dla legionistów, Szerag imprez, I wdzięcznej pamięci, jako najylękuiejszy moment 
,obmmyślonyeh ma dochód >Gwiszdki« dia legioni- preżytsza dotyi okresu wojny. 
„stów, nic mógł sig mibyć w ciąg grudnia z powo-. zera wyrazy podzięki 1 ezdi 
du żałoby państwowej. Odbrln' się one po świętach | Szeptycki pmikownik e. 


i nowym roku. P. Te : = s 
LA SHIRA. 
Co się dzicje w Rosyi? Czytamy w »Kuryerze 
Polskira:: 
W tych dniach powróciło do Warszawy z Rosyż 
[przez Szwajearyę kilka kobiet, Kobiety te opowia- 
gie „dają między innemi, co następuje: Posiadaczów bi- 
|w poniedziałek 1 stycznia 1917 o godz 6 w sali lotów niubieskich zabrano już do wojska do-87 roku 
Tow. Techuicznego (Straszewskiego Ż8 H p) — |życia. Mobilizacya niebieskich biletów trwała kil- 
Biloty do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanow- Ika miesięcy, ponieważ zabierano partyami po kilka 


Fr TETS przyjęć 


| 
ofił Trzciński, na promn 


M szopzę krakowską. która ku ubolewaniu wszy: | 
| 


stkich miłośników tradycyi zniknęła w ostalnich 


~ 


Zdobrościami, sumiennością w wykonywaniu 
przyjętych na swoje barki obowiązków i taktem, 
zdobył sobie p. Konarzewski ogólne uznanie. To 
też głos opinii publicznej upatruje w nim najod- 
powiedniejszego kandydata ua prezydenta minsta 
Piotrkowa. 

Oprócz p. Konarzewskiego wymieniają jeszcze, 
jako kandydatów do prezydentury pp.: adwokata 
Kazimierza Rudnickiego, obrońcę prywatne- 
go Antoniego Byczkowskiego, adwokata 
Konopaekiegoi przemysłowca Brauli ń- 
skiego, wysuwanego przez endeków i żydów. 

Słychać, że radni żydzi zamierzają ubiegać się o 
wiceprezysteniarrę miasta dla swogo kandydata, 
zdaj» się jedmak bez widoków powodzenia. * -a 
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Kronika. 


Kraków, 23 grudnia. 
Ostatni przed świętami numer »Nowej Reformy« 
wyjdzie dzisiaj po południu o zwykłej porze. Eks- 
pedycya naszego dziennika uprasza Szan. Odbior- 
ców, aby zawczasu zgłaszali sią po dziennik, gdyż 
ogodzinieGwieczorem biura administra- 
cyi »Nowej Reformy< będą zamknięte. 


aipin win 


Chje 


i 


Dodatek literacki gwiazdkowy do dzisiejszego 


mę, która przewyższa znacznie kwotę, podpisaną 
na czwartą pożyczkę w naszem mieście. 


skiego Linia A—B i przed przedstawieniem pray 


Z Rady przybocznej Centrali naftowej. Z Wie- |Wejściu na salę. 


deis telegrafują: Wiceprezydent miasta Krakowa, 
Jan Kanty Federowicz, i poseł Stesło- 
wicz, zamianowani zostali członkami Rady przy- 
bocznej Ceatrali naftowej. 

Uroczysta wieczornica „Sokola“, Staraniem wy- 
działa Tow. gimn. „Sokół! odbyła się w dniu wczo- 


Zakaz saneczkowania na ulicach, W myśl obo- 
wiązującego regulaminu dla komunikacyi, magi- 
strat wydał zakaz ślizgania się po wlieach i alejach 
plantacyjnych w miejscach, lodem lub śniegiem 
pokrytych, rzucania Śniegiew, saneczkowa- 
nia, a zwłaszcza saneczkowania na ulicach na 


rajszym adniosła uroczystość, celom uczczenia | Wzgórzu Św. Salwatora i na Krzemionkach, oraz 


tych oficerów i żołnierzy Polskiego Legionu, któ- | 


rzy wuiąpii do szeregów z krakowskiego gniazda 
i aachodniej Gakcyi. Na wieczornicy zsbrało się 
liczne grono przebywających chwilowe w Krako- 
wie członków Sakała z pułkownikiem Iteją na 
szale, który z gmachu krakowskiego gniazda wy- 
maszerował w pole z 2 pułkiem Legionu, złożonym 
wyłącznie z członków dzużyn pałowych sokolioh. 
Oprócz piechoty reprezentowane była licznie ka- 
waierya, a mianowicie 2 pułk ułanów, złożony w 
przeważnej części z członków krakowskiego Od- 
działu konnego Sokoła. Między oficerami kawale- 
ryi zaajdował sky także zaany w szerokich kołach 
naszego missta artysta dram. p. Keeiński œ 
hecnie pomcznik Legionu, przydziełeny jako adju- 
tant do pułku „Czwartaków". Na qrzyjęcie miłych 
gości zjawił się wydział krakowskiego Sokoła w 
komplecie z prezesem Turskim, wiceprezesem 
dr. Rowińskim i sekretarzem Kubalekim, 
nadto mec. dr Ostrowski, prezes Oddziału køn- 
nego Sokoła, — Między obecnymi zauważyliśmy 
nadto ks. Janickiego, długolesniego kapelana tut. 
Sokoła. Imieniem miasta obeeny był wiceprezydent 
Rotle oraz grono radców miejskich i wyższych u- 
rzędników magistrat. 

Podczas wieczernicy, której nastrój był niozwy- 
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numeru »Nowej Reformy< poświęciłiśmy uczczeniu | Kle podniosły, powitał zabranych oficerów i żał- 
setnej rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki, przy- | mierzy prezes Turski, na co prostem, żokwionskiem 
padającej w roku 1917. Puza tem artykuły, w do-| przemówieniem odpewiedaiał pułk. Roja. Wódz 
datku zamieszczone, uwzględniają chwilą bieżącą | „Czwartaków* podkreślił z naciskiem wybitny u- 
w literaturze i polityce. Oto spis treści: Stanisław | dział krakowskiego Sokoła i wogóle gniazd soko- 
Stwora: »O gwiazdo!« (wiersz). W. Pr.: »Nowa |lich zachodniej Galicyi w bohaterskich walkach 
książka o Kościuszce<. Tad. Nalepiński: »Na| Polskiego Legionu, którego 2, 3 i 4 pułku piechoty 
zgan Henryka Sienkiewicza (wiersz). Dr Stan.| Oraz 2 pułku kawaleryi, a zatem połowa Legionu, 
Lam: »Kościuszko wśród obcych«. Ferd. Hoe-|składają się wyłącznie z vzłonków drużyn poło- 
siek: »Antoni Małecki o Słowackim i jege biogra- | wych sokolich. Są to żołnierze 2 brygady, która 
fachz. Henryk Sienkiewicz: »Kartka z albu- | przeszła najcięższe krwawe wałki w Kaepatach. na 
tus (fragment z niewydanej powieści). E. Sła.| Bukowinie, we wschodniej Galicyi, a wreszcie na 
wicz: »Noc święta« (wiersz). Jan Wiktor: | terenie Królestwa. 

»Gwiazdka w szpitalu« (obrazek). Edward Słeń-| Na cześć młodego żołnierza polskiego przema- 
ski: »Mój brate (wiersz). »Wilia staropolska w ro- | wiał imieniem weteranów z 63 roku sędziwy pre- 
ku 1760+. Wacław Grabiański: »Stajenka be-|zćs tego stowarzyszenia, rż. Krzyżanewski. — 
tleemska< (wizya w okopach). Piotr Wyrebek:| W dalszym ciągu przemawiali wiceprezydant Rol- 
„Podłaźnikia (z zapisków etnograficznych). Palie-|le, ks. Janicki i mec. dr Ostrroweki Skromna żoł- 


ton: Bertold Merwin: »Nad Świtezią«, 


Przed świętami, Z powodu naclchodzących Świąt 
Bożego Narodzenia, ruch w mieście w ostatnich 
dniach ożywił się bardzo znacznie.. We wszystkieh 


sklepach wiaać byłe traumy publiczności, którs, i 


mimo Hcznych braków i obowiązujących kart, w 
misro możności starała zsaepalrzyć się bagduj aaj- 
skromnicj aa święta. Co krok spotykało się ea uti- 
ey osoLy z pakietami w rękach. albo służące idzie- 
ci, odnoszące do domów zakupione na Rynku chu- 
inki. Oczywiście z powodu szalonej drozyzny i bra- 
ku wielu niezbędnych artykułów, a przedewszyst- 
kiem białej mąki. święta tegoroczne w przeważnej 
większości domów polskich będą bardzo skromne, 
mimo to kupcy nie powinni się na ogół żałić na 
bruk klienteli. Żywy ruch również panował od sze- 
regu dni przy tradycyjnych kramach, ustawionych 
na Rynku u wylotu ulicy Szewskiej, gdzie sprze- 
daw:mo przeróżne świecidelka i ozdoby na choinki, 
oraz pierniki i cukierki. Cały szereg kupców kra- 
kowskich urządził sklepowe wystawy świąteczne; 


nierskie zebranie garstki tych, ksórzy przez ńAługie 
lata pracowałi współnie nad oryautaacyą młodzie- 
ży i przygotowaniem jej do przyszłaj wałki z od- 


na stokach Wawelu. 

Nad przestrzeganiem tego rozporządzenia czuwać 
będą organa dyrekcyi polieyj, a wykraczający 
przeciw niemu będą karani przez magistrat grzy- 
wnari. 

brak wody w mieście przybrał w duiu wezoraj- 
szym rozmiary dotąd miebywałe. Wody nie było 
zupełnie przez esły dzień nie tylko w mieszkaniach 
piętrowych, ale takže i parterowych. Grozę tego 
braku zwiększa pora przedświąteczna, kiedy to wo- 
da przecież jest na każdym kreku niezbędną i po- 
trzebną w większej ilości, aniżeli zwyczajnie. 

Autentycznych wyjaśnień, co byto właściwym 
powodaom tego zupełnego braku wody, nie zdoła- 
liśmy otrzymać. 

Publiczność radziła sobie, czerpiąc wodę ze stu- 
dzien prywatnych, niestety nie wszędzie było to 
możliwan, z powodu zakami pobierania wody przez 
sąsiadów, wydanego przez właścicieli studzien. 
Ten ich zbytni „egoizm“ w czasie takiej katastro- 
fy jest zupełnie niezeozumiały. 

Bochnia, 21 grudnia. (Nadanie honorowego oly- 
watelstwa miasta Bochni burmistrzowi drowi Mais- 
sowi). W listopadzie b. r. minęło 20 lat od czasu, 
gdy na krześle burmistrza miasta Bochni zasiadł dr 
Ferdynad Maiss, sprawując nieprzerwanie przez 
kilka kađoncyj urząd burmistrza. 20 lat pracy na 
tem stanowisku w warunkach, z jakimi szczególnie 
w małych prowincyonalnych miastach pracować 
traeva, to już dostateczny tytuł da zasługi ze stro- 
ny obywatelstwa. Walka z deficytami budżetów 
ubegiego miasta, z niechęcią różnych kółek nieza- 
dewoionych, jakich wszędzie pod dostatkiem, 
z drugiej zaś strony chęć uczynienia zadość wyma- 
ganiom postępu i rozwoju miasta, wypełniła to 
20-lecie burmistrzówania dra Maissa. Dr Maiss je- 
dnak nie zrażał się krytyką zo strony rzekomo naj- 
bardziej miłujących miasto obywateli, ale śmiało 
wyszedł poza zakres eodziennej goepodarki miasta 
i szczególnie w ostatniein dziesięcioleciu przy po- 
pareiu Rady miejskiej, w skład której weszły inte- 
ligentne i ożywione ideami postępowej gospodarki 
żywioły, dokonał dzieł, które Bochnię postawiły 
w rzędzie miast, idących na czele nowoczesnej al- 
ministracyi w naszym kraju. Milionowe inwestycyc, 
wśród których wodociągi i kanalizacya pierwsze 
zajęły miejsce, zostaną Ra zawsze związane z na- 


wiecznym wrofiem naszego narodu, wywniło na|zwiskiem dra Maissa i tą Radą, która go w usiło- 


wszystkich nozostnikach głebokie wrażenie. 

Nowe wydawnictwa Czerwonego Krzyża, Ru- 
chfiwa Sekcya wydawnicza, usworcydna przy Rra 
kowskiem Biurzo prezydyalneam Czerwonego Krey- 
ża przyniosła miłośnikom sztuki  regrodukcyjnej 
prawdziwie artystyczną Gwiazdką w postaci pie 
|ciu pocztówek, zalecających się i tematem i wyko- 
naniem. Są to mianowicie W. Kossak s »Gwiazd- 
ka żołnierska«, RBastępnie pełua głębokiej melan- 
cholii, przepyszna w ujęciu i kolorycie Choinka« 
8. Batewsnkioge, wreszcie rrzy kartki, stano- 
wiąco dla siebie zamkniętą całość, niezwykłe ory- 
ginalne, a jako świąteczne wydawnieśwa wybijają- 
ce się bezsprzecznie na pierwsze miejsce, mieno- 
jwieie: »Stajenkas, »Trzej Królowio< i »Święta Ro- 
dzina«. Nadmienić należy, że są to ostatnie, nio- 
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[Pw szerszej publiczności dzieła $. p. Popiela. 


Wszystkie powyższe wydawnictwa są już do na- 


niektóre z nich wypadły nawet bardzo gustownie. | PYCÌa w bandlach papieru, oraz w sklepie Czerwo- 
Pierwszeństwo trzeba oddać przedewszystkiem "569 Krzyża przy linii C—D. Skład główny znaj- 
kwieciarniom, których wystawy, ozdobione roślina |3UJ* się przy Biurze prezydyalnem Czerwonego 


mi į kwiatami, przypominają czarowne egzotyczne 
ogródki. Wystawy te zwracają ogólną uwagę. Zna- 
czag też ilość towarów świątecznych wystawiono 
w sklepach korzennych, oraz w cukierniach tutej- 
szych. Bardzo też obficie zaopatrzyły się w towary 
sklepy zabawkarzkie. Wystawiono także duże roz- 
maitych rzeczy i pomysłowych. lecz niestety eza- 
blonowych, a rodzajem swoim i wyglądem nam ob- 
cych. Zabawek wyrobu krajowego mfe widać zu- 
pełnie po sklepach. Tytko krakowska Liga Pomo- 
ey przemysłowej wprowadziła na rynek nasze ozdo- 
by choinkowe, oraz zabawki, posiadające wybitnie 
urtystyczny i połski wyraz, które z powodzeniem 
zastąpić mogą szablonowe, cudze wyroby. 

Jeżeli za oznakę powrotu do normalniejszych 
stosunków handłowych może oczywiście do pewne- 


Krzyża, Kraków, Basztewa 6. Publiczność, zwa- 
żywszy, że i cena wydawnictw (20 kal.) jest sto- 
eurkowo nirka, poprie ntowątpliwie sooztówki te, 
jak najgorliwiej. 

Ferye świąteczie w krakowskich czkołach ére- 
dnich, Z powodu zbliżających sią świąt Ratego Na- 
rodzenia i Nowego Roku, ferye świąteczne w kra- 
kowskich szkołach średnich rozpoczęły sło w pis- 
tek, dnia 22 b. m. i trwać będą do 7 stycaxtia 1917 
reku włączaie. Nauka w tyeh szkołach rozpocznie 
się w dnia 8 stycznia przyszłego roku. 

Krakowskie Towarzystwo lekarsiiia dokonało na 
posiedzeniu w dniu 13 b. m. wyborów zarządu na 
rek 1917. Prezesem został wybrauy profesor dr 
Stanisław Ciechanowski, wiceprezesem dyro- 
ktor szpitala św. Ludwika dr Otekar Lang. se 


go stopnia tylko, być ważany ruch wydawniczy, |kretarką doroczną dr Wył ykowska-Mi- 
to ten obecnie przed świętami jest znacznie więcej | © hejdzina, skarbnikiem ponownie dr Adam 
Wybory z V (robotniczej), 4 (lokatorów), IM ,ożywiony, aniżeli w dwóch poprzednich bmaeh,|A kerman, gospodarzem demu Tewarryetwa po- 


(właścicieli realności i i (przemysł i handel) wpro- | chociaż trudności i koszia wydawnicze są wielkie. 
wadziiy do Lady miejskiej 40 radnych. Z liczby tej Na pułkach i wystawach księgarskich widać wiele 
z lisry A zjednoczone komitety niepodległościo- | nowych książok, wydanych w Krakowie, Warsza- 
we) weszlo 8 radnych, z listy BE (Komitet bezpar-|wie lub Poznaniu. Obeenie punkt ciężkości w pier- 
tyjny. złożony w większości z narodowych demo- |wszym rzędzie przeniósł się na wydawnictwa, uak- 
kiatrów) wyszło 16 radnych, zaś z listy D (żydow-|tujące o odbudowie kraju, o Legionach polskich, 
skiej) 13 radnych. Lista © (socyaliści) zdobyła 3 nadto na wydawnictwa historyczne. Dla ludu uka- 


mardaty, 

Wynik wyborów z tych czterech kuryj dał prze- 
wagę Żywiołom narodowo-iemoxratycznym i tak 
Zwanym »neutrulnym<. Drugą grupą pod wzglę-| 
dem siły liczebnej zdobytych maudatow radzie- 
ckich byli żydzi, a dopiero na trzecim miejscu: 
mała grupa żywiołów niepodległościowych z 8, 
mandatami. 

Z wielkiem zainteresowaniem oczekiwaliśmy re- 
zułtatu wyborów do Rady miejskiej z kuryi I, w. 
której jako ostatniej glosujo inteligencya z Wy-. 
kształceniem uniwersyteckiem.  Uprawienych do| 
głosowania w tej kuryi było 91 obywateli. Rezultat | 
wyborów był zwycięski dla zjednoczonych komite-; 


tów niepodległościowych, a więc Ligi Państwowo-| 
ści Polskiej ;L. P. P.) i Centralnego Komitetu Na- 
rodowego (C. K. N.) 

Niepodległościowe te grupy zdobyły wszystkie) 
mandaty (9), a dziesiąty dostał się reprezentantowi 
duchowieństwa, ks. kanonikowi Zagrzejew-, 
skiemu, trzymającemu się zdala od życia polity- 
cznego. i 
- Tak więc grupa radnych, zdeklarowanych ziepo- 
dlegiościowców, dzięki zwycięstwu ich w I keyi, 
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zało się kilka kalendarzy i kalendurzyków, które 
(zwłaszcza kalendarze Legionów i »Piasta<) wyda- 
ne są bardzo starannie i zawierają pouczający mæ- 
teryal patryotyczno-bistoryczny. 

Mimo wszystko, Święta obchodzić bedziemy 
pod znakiem różnych braków, które w ostatnich 
dniach deprowadzały gospodynie do rezpaczy, głó- 
wrie bruk najniezbędniejszych towarów i produk- 
tów spożywczych, jak: mąka, masło, mleko, jaja 


jit d. W dodatku zabrakło jeszcze w ostatnich 


dniach drożdży, za któremi na próżno uganiano 
po skiepach. Niejedna gospodyni, która z trudem 
zdobyła kilogram jaśniejszej mąki, musiała zrazy- 
fuewać z zamiaru pieczenia strucli właśnie 1 po- 
wodu braku drożdży. 

Ograniczając sią wo wszystkiem, pocieszać się 
musimy Badzieją, że przyszłe święta będą lepsze. 

Subskrypcya piątej pożyczki wojennej w Krako- 
wia, Wczoraj o godzinie 11 przed południem odby- 
ła się w starostwie krakowskiem pod przewodnic- 
twem delegata p. Adama Fedorowicza kon- 


wszystkich krakowskich barków 


dyrektorowie 


koki 


ję 


waniach popierała. 

Nie będziemy wymieniać w tym artykule zasług 
burmistrza dra Maissas wspomnimy tylko jeszcze 
stanowisko jego w czasio inwazyi rosyjskiej, wśród 
której za przykładem wielkiego prezydenta miasta 
Lwowa, dra Rutowskiego, wytrwał na. posterunku 
i potrafił swoim taktem i pełną godności postawą, 
osłaniać miasto i ludność przed brutalnymi qktami 
wrogów. 

To też naturalnym objawem uznania w 20-letni 
jubileusz burmistrzostwa dra Maissa był zgłoszony 
przez grono kilkunastu radnych z dyrektorem gim- 
nazyalnym radcą Kurowskim i prezesem Rudy po- 
wiatowej i posłem Adamem Ruebenbancrem na po- 
siedzeniu Rady miejskiej w dniu 20 b. m. do rąk 
przewodniczącego pod nieobecność burmistrza, wi- 
ceburmistrza Ossolińskiego wniosek o nadanie 


lat, Pół roku temu zaczęto mówić o zabraniu dal- 
szych biletów niebieskich za lat sześć, to jest de 
43 roku życia. 

Położenie bezdomnych dotąd nie zostało uregulo- 

wane. W niektórych miastach skupiło się tylu bez- 
domnych Polaków, Litwinów i żydów, że wskutek 
tego w danem mieście ceny produktów żywnościo- 
wych i mieszkań są. o wiele wyższe, niż w innych 
miastach. Do miast o szczególmej drożyźnie z tego 
jpowodu należy Mińsk. 
YWsządzie podrożały najbardziej wyroby skórza- 
Ino i trykotowe. Para zwyczajnych rękawiczek z 
iirykotażu kosztuje 8 rb. para kalesonów 5 rubli 
50 kop. Płótno również bardzo podrożało. Za kwar- 
ię nafty płacą w niektórych miastach 30 kop., w in- 
nyeh tylko 18 kon. 

Funt masła kosztuje do 8 rb, w jednem mieście, 
a 1 rb. 80 kap. w drugiem. Za fust mięsa płacą od 
50 do 70 kop. W całej prawie Rosyi obowiązują 
trzy dni bezmięsne. 

śmierć niemieckiego milionera, Telegram 4 Ber-, 
lina deniósł, że przed kilku dniami umarł w 87 ro- 
ku życiu ks, Henckel Dounersmarck. Była to oso- 
bistość niezwykła, o której prasa niemiecka szero- 
ko się rozpisuje. Śląski magnat, hr. Gwidon Hen- 
cekel, od roku 1901 książę Donnersnarck, należał w 
młodości do tych ludzi, którzy bardzo dużo wyda- 
wali, nie troszeząe się o dochody. Żył rozrzutnie w 
Paryżu, gdzie na tworze Napoleona IIL był »per-' 
sona gratiskima«, a równocześnie miał liczne sto- 
sunki wśród świata linansowego. | 

Ale był nie tylko bonwiwantem, lecz także czło- 
wiekiem dużego rozumu, wykształcenia i znaw- 
stwa w sprawach finansowych. W styczniu 1871 r., 
po wojnie franeusko-niemieckiej, powołał go Bis- 
marek do Wersalu, ażeby zasięguąć jego rady co 
do wysokości odszkodowania wojennego, nałożyć 
sią raająecego na Franczę. Drugim doradcą był ban- 
kier berliński Gerson Bleichróder. 

Od owego czasu ks. Henckel utrzymywał jak naj- 
lepsze stosunki z żelaznym kanclerzem i jego rodzi 
ną. Ku końcowi ubiegłego i na początku bieżącego 
wieku należał ks. Henckel Donuersmarck do naj- 
bilższego otoezenia cesarza Wilhelma i posiadał 
większe wpływy, niż później ks. Filip Eulenburg. 
Cesarz Wilhelm często odwiedza! księcia w jego po- 
mieszkania benińskiem i corocznie przyjeżdżał do 
jego dólr Neudeck na Śląsku Górnym, ażeby pe- 
lować. 

Ka. Henckel Donnersmarck, dziedziczny członek 
pruskiej Izby panów, był przez bardzo krótki czaa 
prefektem Metzu, a mógł zostać namiestnikiem 
Alzasyi i Lotaryngii, ale nie przyjął tej godności. 
Był naoczas przygnękiony śmierci, swojej żony, 
która »primo voto« była markizą de Paiva. Zmarły 
książę pozostawił ogromny majątek. Był obok Ber- 
ty Krupp von Bohlen Halbach najbogatszym czło 
wiekiem w Niemczech. Jego debra ziemskie obej- 
mują razem 21.942 hektary. Część tych dóbr odzie- 
dziczył po ojeu, reszty majątku nieruchomego i ru- 
chomego sam się dorobił. Majątek jego był ogrom: 
ny, skoro w roku 1911.ks. Henckel Donnersmarck 
w fasyi podatkowej wykazał swój dochód w kwo- 
cie 12 milionów na rok. Zmarły miał udziały w ban- 
kach i posiadał kopalnie węgla, które produkowały 
dziennie 6.000 ton. Zmarły był po raz drugi żonaty 
z rozwiedzioną żoną rosyjskiego ministra Mura- 
wiewa. 

Most przez Eosfor. Turecki dziennik »iktissudiat 
Hodschnnassi« donosk że inżynier Robert z Au- 
stryj, wypracował projekt przerzucenia mostu przez 
Bosfor. Most ten ma posiadać trzy wielkie rozpię- 
cia, opierające się na olbrzymich słupach kamien 
nych, umocowanych na betonowych podstawach 
Największe rozpięcie wierzy 205.5 m. Średnia wy 


drowi Maissowi honorowego obywatelstwa miasta |sgkość mostu wynosić ma 39 m. nad powierzchnią 


Bochni. 

Wniosek ten Rada miejska wśród oklasków je- 
dnomyśnie uchwaliła i poleciła wrączenie drowi 
Xfaissowi dyplomu honorowego obywatela przez 
osobną delezacyę. 


¿ Królestwa Polskiago. 


morza. Koszta budowy projekt oblicza na 14 milio- 
nów koron. iis 
Z żałobuej karty. j 
4 Józet Dobeszyński, emerytowany prezydent 
senatu sądu rajwyższego, umarł dnia 18 b. m. w 
Wiednin, przeżywszy lat 85. Swoją długą karyerę 


Kalisz. (Akcya wyborcza). W ostatnich tygo- |sędziowską, zanim został radeą dworu przy sądzie 


dniach życie w wyludnionym Kaliszu skutkiem |najwyższym, odbył całą we wschodniej połowia 
wypadków wojennych ożywiło się znacznie dzięki |kraju, najpierw w Samborze i Drohobyczu, potem 
wyborom do Rady miejskiej. Kalisz wybiera ogó-|jako naczelnik sądów powiatowych w Turce i Do- 
łem 24 radnych z 6 kuryj. Wszystkie żywioły pol- | bromiłu, następnie jako radca przy sądach obwodo- 
skie skupiły się w jednym komitecie wyborczym, |wych w Tarnopolu i Kołomyi, wreszcie jako radca 
aa którego czels steją pp.: Młynarski, dr Dziewul- apelacyjny we Lwowie. Przez pare lat był zastęp- 
ski, adw. Wyganowski, ks. Majewski, rej. Wyga-|eą prokuratora w Samborze. Na tych wszystkich 
nowski i szereg innych działaczów społecznych. satnowiskach zaskarbił sobie uznanie dla swych 
Akcya wyborcza idzio bardzo składnie i zgodnie. |zdolności i dla prawości. charakteru, nie tyłko u 
84 szansa porozumienia się z komitetem  wybor- |swoiechi przełożonych, ule i u łudności, wsród której 
czym żydowskim i złożenia jednej listy wspólnej, |żył i działał. i - 
jak w Warszawie, Przy ostatniej reformie sądownictwa spadła na 
Nowa grupa polityczna w Królestwie Polskie. niego odpowiedzialna i trudna rola pierwszego vo- 
Kilkunastu przemysłowców warszawskich i łódz- |tanta, torującego drogę zasadom nowej procedury. 


nownie docent dr. Michał Sońkow ski  lunl|kich połączyło się w »Związek niezawisłości go- | Uważany za znakomitego sędziego, otrzymał wy- 


członkowie zarządu pozostają ma swoich urzędach 
do końca trzechletnich kadencyj, Ba kióru zostuli 
wybrani. 

Z teatru miejskiegu. Repertoar świąteczay na- 
szego dramatu obejmuje wszystkie te sztuki, jakie 
w ciągu sezonu największy sukows zdabyły, a Z 
któremi chętnie zapozna się publiczność ćwiątacz. 
na, jak również osoby, przybyłe na święta do Kro- 
kowa. Tak więc w niedzielę, dnia 24 b. m., po połu- 
dnia powtórzone będą »Śluby panieńskie< Al. hr. 
Fredry; wieczorom za8 świetny dramat Ritinorew- 
ski >W małym domkue. W poniedziałek po potu- 
dniu »Betlcem poljskie<; wieczorem komedya Ka- 
zimierza Zalewskiego »Przed ślubem<. We wtorek 
po południu »Powrót wiosny< Tadeusza Konczyń- 
skiego; wieczorem »Pomysł panny Franchzkie Ga- 
vault'a. We środę oryginalna komedya E, Kno- 
blaucha »Faun< z p. Jerzym Leszczyńskim. 


24 b. m, po południu arcywesea kretochwiłajw imieziu własnem i podległych mi 


spodarczej:, który, hełdując zasadom, zbliżonym 
|do programu narodowej demokruyi, wstąpił do 
Koła między partyjnego. 

Przyjazd ambasadora kr. Tarnowskiego do War- 
szawy. Hr. Adam Tarnowski, ambasador au- 


gokie odznaczenia i zakończył kuryerę wysokim 
awansem urzędniczym. Przeszedłszy na emeryturę, 
osiadł w Krakowie, i tutaj kilka lat przeżył. Na ko- 
iniee życia przeniósł się do Wiednia. , 

Na eksportacyę zwłok w Wiedniu, która się we 
czwartek odbyła, przybyli ezłonkowie trybunału 


| oddziaków legiwnowych, 
Z miejskiego teatru ludowego. W niedziekę, dnia wkroczenia do Warszawy. Czyniąc to nin 


stro-węgieraki w Waszyngtonie, przybył onegdaj zj 
Lublina do Warszawy. i 
Echa wkroczenia Legionów polskich do Warsza- laym n 
wy. Kemeada polskich Legionów wystosowała do siaj o godzinie 
warszawskiego komitetu przyjęcia Legionów kge — Zmar 
ich m ibicki 5 j iedbergową. 
skich „a rea prozesa Libickiego następujące Pra A Leszczyński. 7 Wilna donoszą: 
Warszawa, dnia 14 grudnia 1916. Nawał zajęć, | Swiat artystyczny wileński postradał w tyeh „Pm 
związanych z reorganizacyą Legionów i przekształ: „jedną z lepszych sił, starsza kę. wej a a 5 
ceniem ich w armię polską, nie pozwolił mi, nieste- | cho wańców w arszawskiej szkoły Sztuk pięknych, 
ty, dotąd na wystosowanie do Wielce Szanownego W której tyle zasług położył znany prof. a ma i 
Komitetu podziękowania Zza senłeczne przyjęcie, G or 80n, jeanego z utalentowanych przedsta d 
zgotowane nam w- dniu celi malarstwa ojczystego. Zgasł śp. Wt. L e8m 1 
iejszem czyński, przeżywszy niespelna 65 lat wicku, 8 
wojsk, proszę tego dużo lat tułaczki za chiebem po ziemiach oj» 


najwyższego. Złożenie zmiok w grobewcu famili} 

"na cmentarzu krakowskim odbędzie się dzi- 
{i przed południem z kaplicy emen- 
ty pozostawi! ceórkc, p. staroscinę 


Abrahamowicza i Ruszkowskiego »Teść<; wieczo- |Jaśnie Wiełmożnogo Pana Prezesa i wszystkich, czystych i obczyźnie rosyjskiej. Mieszkając w Wil- 
wem hisioryczaa sztuka M. Bałuckiego »Kilióskie. wiele» Szanownych Członków Komitetu z osobna nie już około 10 lat. dal się pormać z cickawych 


W poniedziałek po południu bajka atrakcyjna | 


o >Kopciuszku<, wieczorumn wodewi L. Mazura 
»URani księcia Józefa. We wtorek pe południu 


o przyjącie wyrazów naszej szczerej podzięki i wy- obrazów a pamiętnej epoki 1812 roku (przysięga na 
sokiego użnania ta wzruszające objawy patryoty- konstytucyę w katedrze wileński), Napoleon na 
czonych uczuć i trwły. Fomni, ża do rozinulzania górze Zamkowej), dalej z karykutar w pismach hut 


»Ogniem i mieczem« H. Sienkiewicza; wicvzorem ,świadomości niezbędnej siły w narodzie nieustas- morystycznych wileńskich i aktualnych rysunków 
"kilióski<. We środę powraca na afisz Świeżo wy-,nie przyczyniły się i nadal niewatpliwie przyczy- na pocztówkach świeższej daty. Malował w Wil: 
ferencya w sprawie suhskrypcyi piątej pożyczki jstawiena operika Fr. Lehara »Wesoły astronom<. |niać się będą mądrzy i przeżorni przewódey spo- nie sporo meczy religijnych dla świątyń wileńskich 


jego w Krakowie. W konferencyi wzięli udział Partyę główną obek p. Sawickiej- Feldmanowcj łeczeństwa, zachowany dzień wkroczenia do stoli- restaurował obrazy kurytarzowe kościoła Bernar 
śpiewać będzie na przemian p. Br. Krajewska. 


k 
a 


manifestacyę sere jej mieszkańców w trwałej dyńskiego, odnawiał dawne dzieja sztuki. 


REL E R, mię 
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Ludów, Ranek A 


nasata koit. iy, Woli ara 
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Sokota, 23 Grudats 1918, 


P. dr Windysłuw Gąsiorowski, reten z Krako- 
wa, hubilicował się na połnechnace w Akwizgranie 
na docenia matematyki 1 paeouwiryi wykreśmej. 
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Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jużiusza Słowackiego. 

W niedzielę, dnia 24 b. m., po południu: »Śluby 
panieńskie<; wieczorem: >W małym domku Tad. 
Riunera. 

W poniedziałek, dnia 25 b. m., po południu: »Be- 
tłeem polskiee L. Rydla; wieczorem: »Przed ślu- 
bem« K. Zalewskiego. 

Repertoar miejskiego teatru ludowego. 

W niedzielę, dnia 24 b. m., po południu: >Teść« 
Abrakamowicza i Ruszkowskiego; wieczorem: >Ki- 
lińskie M. Baluckiego. 

W poniedziałek, dnia 25 b. m., po południu: 
>Kopciuszek«, bajka A. Walewskiego; wieczorem: 
»Ulani księcia Józefu« L. Mazura. 


SKŁADKI 
złożyli w Adiainistracyi „Nowej Reformy": 

Na ogólne cele opieki nad legionistami pod zarza- 
dem N. E. N.: Dr Adam Doboszynski 30 koron zamiast 
wieńca na trumnę Ś. p. Jozcia buboszyńskiego, 

Na Gwiazdkę legionistów: Pochmarscy 2 K. 

Na Gwiazdkę dla chorych legionistów i żołnierzy 
w szpitalach krakowskich: Pochiuarscy 2 K; dzieci 
szkolne w Lenczach 6 K 40 h. 

Na KŃumitet opieki nad byłymi legionistami: Za- 
rzad szkoły ludowej w Brzeźnicy 52 K tala mwalidów). 

Na Legiony: Komenda posterunku straży skarbo- 
wej w Zawiekoście 30 K: adjunkt kol. Wels 20 K, 

Na Żłobki im. Sienkiewicza: Janina Godlewska 50 
K, Zosia GoMewska 5 Ba Dusia Godlewska 3 K; ucze- 
niee kl. II. posp. szkoly jm św. Aodrzeja 12 K. 

Na Fundusz wdów i sierot po legionistach: E. J. 
Lopatka 100 K otrzymane jako gratylikacyę od buto- 
vw uiczegv I. Miarczyńskiego. 

Na Ofiary wojny w inyśl odezwy ks. bisknpa Sa- 
pichy: M. i Wi. kępińscy 160 R (dla bicdnych dzieci), 


U cierpi GII rych” na Stedzioną 1 nerki, 
? 

króryvh wskutek trudnego wypróżnienia dręczą 
tworzące się gazy w jeliweh, uczucie przepeł- 
nienia, zmniejszone uczucie głodu, ból głowy, 
nieprzyjenmy smak w ustach i przygnębienie, 
użycie naturalnej wody gorzkiej „Frang Josef" 
pobudza do czynności organa brzucha przyje- 
muie i szybko. Kliniczne spostrzeżenia w szpi- 
triu Augusty w Berlinie wykazały, że woda 
„Franz Josef" w znany sposób zawsze skutko- 
wała. 2252 


Dzial ekonomiczny. 


* Z galicyjskiego Banku hipotecznego. Sprawo- 
alanie ze stanu funduszów Galicyjskiego Banku 
hipotecznego, które przadłożone będzie walnemu 
zpromadzeniu akcyonaryuszów Banku, zawiera 
między innemi następujące szczegóły: 

Druga połowa roku 1914 i pierwsza roku 1915 
wstrzymały rozwój instytacyi prawie zupełnie. — 
Znaczne rezerwy jedn k i przezerma gospodarka 
uuwziiwiły bankowi wybrnięcie z ciężkich termi- 
nów i odłożenie na »czacną gimiejnę< znacznej kwo- 
ty w roku 1914 i 1915 nak, że na pokrycie wszel- 
kich możliwych strat skutkiem wojny ma Bank 
dn rozporządzenia 4,242.743 kor 76 hal, co chy- 
ba wystarczyć powinno. Na siesunkach banku wy- 
eisnela wojna swe piętno przedowszysikem zalo- 
glokciami hipotecznomi, które niezniernie wzrosły 
skutkiem zastoju gospodarczogo. W samych odset- 
kach wykosiliy one 4 kouceia 1310 rwku 17,490.695 
kor. 59 hal. 

tarólny stan pożyczek wynosił z dniem 31 gru- 
sia I415 roku 207,203.079 kor. 89 hal. Stan portfe- 
ln wekslowego, po swąceniu wuksii  ruuskontowa- 
nych w kwowie 18,608,403 kor. 57 bal. przedsta- 
wiał sumą 11.811.921 kor 76 hal. Sume tylko odse- 
tki eskoniowe doszły do sumy 305.497 kor. 53 hal. 
Stan anvgnacyi kasowych i wkładek z końcem ro- 
ku 1915 zapisał się kwotą 5,821.866 kor. 86 hal, 
czyli w porównaniu z rokiem 1914 urósł o 1,212.754 
kur. 33 hal. 

Stan pożyczek, udzielonych w kasie zaliczkowej 
banku za poręką lub na zastawy wynosił w roku 
sprawozdawczym 4,206.835 koron 27 hal. Odsetki 
z tego działu bankowego przyniosły w roku 1915 
kwotę 402.350 kor. 83 hal. Filio i ekspozytury wy- 
kazują po oprocentowaniu kapitału dotacyjnego, 
straty w jącznej kwocie 157.021 kor. 2p hal. Co do 
udziałów korsoreyalnych to stan wykazany w 
sprawozdaniu za rok 1914 o tyłe się zmienił w ro- 
ku sprawozdawczym. że bank przystąpił z udzia- 
łem 10.000 kor. do Wojennej Centrali handlowej. 
Wartość gmachu barku we Lwowie przedstawia 
sumę 2.212.080 kor. 90 hal, budynki zaś i ma- 
gazyny w filiach i ekspozyturach stanowią aktywa 
w kwowie 1.480.808 kor. 99 hal. Cyfra łączna płac, 
która wynosiła w roku 1914 930.410 kor. 89 bal., 
ołuiżyła się w roku 1915 do kwoty 912.620 kor. 
59 bal, koszta administracyi wynosiły w roku 
sprawozduwczym 160.305 kor. 79 hal, o kwotę 
103.435 kor. 38 hal. mniej, aniżeli w roku 1914.— 
Dotacya funduszu pensivjnego wynosiła w roku 
sprawozdawczym 71.207 kor. 96 hal. o 41.474 kor. 
18 bal. mniej, niż w roku 1974. Podatki i należyto- 
ści przez skarh państwa eześciowo wymierzone 
wyniosły 741.672 kor. 04 hal, Tytułem strat odpi- 
sano w raku 1915 50,041 kor. 71 hal. 

Fundusz zabezpieczenia listów hipotecznych, od- 
rętnie od reszty majątku zukładu przechbowany pod 
kluczem komisarza rządowego, wynosi 1,525.000 
koron. 

Fundusze zapasowe, to jest zwyczajny i nadzw y- 
czajny przedstawiają z hońrem 1915 roku 8.500.000 
koroa. Nadto posiada bank rezerwy specyalne: a) 
Oa różnice kursu 600.040 kor, b) na ewentualne 
(straty z weksli 1,300.600 kor, €) na owentnalne 
straty z hipotek 700.000 kor, d) na ewentualne 
straty z rachunku bieżącego 100.000 kor., e) na 
ewentuulne straty z magazynów 200.000 kor., f) na 
ewentualne straty wujemre 542.743 kor. 76 hal. — 
Razem 3,312,143 kor. TT hal. 
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Konerencya da Bilińszie$o 
Z br. Cicm-Martinitzem. 
(Lel e. k. Biura koreap.) 
Wiedeń, 23 grudnia. 

Prezes Koła polskiego dr Biliński odbył 
dnia 22 b. m. w swem biurze dłuższą komferen- 
cyę z prezydentem ministrów hr. Cla m'M a r- 
tinitzem. 


Fahanjahg nerwowy zttm! "gr: 
Ki kledle peresom GÓRNA GA. 
(Tel. wi. „Nowej letormy"). 

Wiedeń, 23 gmałnia. 
Jak się Wasz koresjrndent dowiadięw, m- 
udanowawy wosia? usgniecy maser wspól- 
mezo karim ka. H ehen) e bemi mguuni 
JEGRTRZYWI WÉS GWAAL 


REDNIE baca 


Zspezycieżegle newegg 0 
c. k. r ) 


a w naszymi dzielnymi i wienymi sprzymierzeń- 
(Tel. Biura koreep.) 


«diwagą ugprawielliwiy wysokie zaufanie, ja- 
Wieceń, 23 grudnia. |kie w niej wokłachtem., Wyraż:ea pawność, że 
Cesarz wczoraj « gedz, 1212 przed południeta dluga walka i jej wysiłki, które unaldazty po- 
odebrał w Schoenbrunie przysięgę od prezy-|pancie u wszystkich mywh poddznych w całom 
denta ministrów kr. Henryka Clam Martinitza. państwie, przez ich niewznuszoną stanowczość, 
Przy akcie tym inierweniował minister spraw | wreszcie aaprowadzą do awycięskiego nrzoczy- 
zagranicznych bar. Burian i starszy szambelan jwistnienia celów, dla których tę wojnę podja- 
dr. Karol hr, Lanckoroński. Formułę przysięgi | ten. Red mój został zrckonsiruowszy i będzie 
odczytał radea ministeryalny dr. Fryderyk|miat miozmicennie te same cale na oku, 
Wiikens. Następnie cesarz zaprzysiągł członków| Moi panowie z lzby gmin! Dziękuję wam za 
nowego gabinetu, przy czem interweniowali hr.|ofiarność, z jaką ciągle Gostanezucie środków 
Lamekoroński i prezydent ministrów hr. Ciam|na prowadzenie wojny. Enerngicznce dalsze pro- 
Martinitz. Po zaprzysiężeniu przyjął cesarz na|'wadzenio wojny must być naszą jedyną dążno- 
specyalnych posluchaniach zarówno prezydenta | ścią, aż iprzywrócimy prawa, które nasi Wro- 
ministrów jak i członków jego gabinetu. gowie tak bezwzględnie pogwałehi i aż bez- 
> 1 W pieczeńsiwo Europy zapewnimy na silnych 
podszawach. W tej świętej sprawie czuję się 
pewnym jednomyślnego popaacia wszystkich 
mych budów s blagam Wszechuomego Boga, 
aby użyczył nam swego błogosławieństwa, 


Z Sejmu węgierskiego. 
(lai. o. k. Biura koresp.) 
Budapeszt, 23 grudnia. 
Na wczórajszem posiedzeniu Sejmu odczyta- 


t 


usopoa i bawarskiego: Niemieckie wejsta prze- 
camni swą wspaniałą dzielnością | ziajokonaną dasjy stę przez dwie nioprzyjasietskie pozycye 


1 


Wioski i poludaloao-wsekedni teren wojny. 
Nie byżo żadnych ważniejszych wydarzeń. 

I Zastępca srela Sziubu generamego, 

von hófer, mpn, 


LP agre pep T irez sma” aaluj 
KOUMNEL MENEHI, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Berlin, 23 grudnia. 
Biuro Wolffa ogłasza: Wieżka główna kwa- 
tera, dnia 22 grudmia 1916. 


Zachodni teren wojny. 

W pobliżu wybrzeży, w obszarze Sonme į na 
wschodnim brzegu Mozy wzmogła się w go- 
dzinach pupołudniowyet działalność artyieryi. 
Nad Ysera zniesiono bcigijski posterunek, 


Wschodni teren wojay. 


to 


Ke Gaz. 
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Powróż ambasadora Gerarda. 
Berlin. Aimerykatński ambasador Gerard pe 


aa Zwyżyna i powróciły z łupem i jencami. | wrócił mm wezuraj. 
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Qdpawiedzinioy reCaktor, 
CHAL RONOGPIASKI 
Wydawca: 


RUDOLF OSMAN. 


SROBSEUKMO. 
(Artykuly w tym drale nie pochodzą cd redakcyń) 
m a e 4 r 
Podziękowanie. 

Poczuwamy sią do obowiązku podziękować g0- 
raco wszystkim, którzy w jakikołwiek sposób 
|jprzyczyniii się do ratowania życia naszej jedy- 
sej corki ś. p, Marysi. i wszystkim, kiórzy 
inczęstniczyhi w Jej pogrzebie, a mun, w głębo- 
kim żalu zosta ącym rodzieomi, nieśli tak szcze. 
re wyrazy współczącia i pociechy. 
Szczególniej gorąco dziękujemy Wielu. Pani 


no zawiadomienie o uchwałach Izby inagnatów, 
poczem prezydent ministrów br. Tisza podzię- 
kowal za wybór na zastępeę palatyna, co Wwy- 
wołało burzliwe oklaski wa prawicy. 

Nastepnie przewodniczący podał do wiado- 
mości Sejmu program koronacyjny względnie 
porządek posiedzeń wspólnych z Izbą magna- 
tów. Na tem posiedzenie zamknięto. 

ierwsze posiedzenie po koronacyi odbędzie 
się we czwartek dnia 11 stycznia 1917. 


= ui 
Uhredy Seima chorwackiego. 
fTel. c. E. Binra koresp.) 
Zagrzeb, 23 gnidnia. 

W Sejmie odczytano pismo bana. zawiada- 
miające o koronacyi króla Węgier, Chorwacyi, 
Slawonii i Dalmacyi i zapraszające do udziału 
reprezentacyę Sejmu Cihorwacyi, Slawonii | 
Dalmacyi w uroczystościach koronacyjnych. 

Poscł dr. Pavelice (partya Starcewicza) 
odiczytał następnie imieniem wszystkich trzech 
strennictw prawno-państwowej opozycyj © 
śwładczenie, w którem opozycya odrzuca współ- 
udział w koronacvi względnie zaproszenie 
wzięcia udziału'w koronacyj, a to z powodów 
prawnopaństwowych, politycznych,  marodo- 
wych i konstytucyjnych. 

Po złożeniu tego oświadczenia członkowie 0- 
nozycyi opuścili salę. 

Prezydent postawił wniosek, hy skorzystać z 
zaproszenia i wysłać deputacyę z ośmiu po- 
słów. Wniosek przyjęto. 


L debat w Senacie wieskim. 


(Tel. c. k. Bira koresp.) 
Zurych, 23 grudnia. 
W senacie włodksn podtzas dyskusyi nad 
prowizoryumi budżewwem Mazziotti kryty- 
kowai iwierdzonie Brianda, że rosyjska ofenzy- 


| Bonar Liw 0 prepozyta! pokojowej, 


(Tel. c. k. Binra koresp.) 


Londyn, 23 grudnia. 

(Biuro Reutera). Nawigmijac do ostatniej pro- | 
pozycyi pokojowej Niemiec, Bonar Law wj 
kbe gmin oświadczył; 

Dlaczego Kraj tak cięńko cierpi, dlaczego 
zmosi to naród? Ponieważ Niemcem zaufali- 
śmy, pomieważ sądziuiómy, że abrednia, jaką 
popełniły Niemcy, migdy nie zostanie spełnio- 
ną praz istotę hudziką, * 

Nisktórzy «złonkawie Irby powiedzieli: Po- 
dajcie nam do wiadoeęści wamnki propozycyi 
pukiejewej. Lacz czyż można osiągnąć silniej- 
sze przyrzeczenia pokojowe, aniseli vem, jakim 
był traktat, który miał sizede meutralności 
Belgi. Czy możecie panowie osiągnać przyrze- 
czenie, któreby nam xławało większą rękojmię, 
aniżeli tę, którąśmy, mieli przed wybuchem 
wojny. 

Spodziewam się, Że nietylko kraj susz zro- 
zumie, ale że także we wszystkich krajach neu- 
trałnych będzie zrozumiałą sytuacya obecna. — 
Niemiey udzymiły (pnopozycyę (pokojową, ma ja- 
kiej podstawie? Na podstawie swej zwycięskiej 
arm. Jakaż bylaby sytuacya, giłyby pokój; 
przyszedł do dkutku na. podstawie zwycięskiej 
ammii niemieckiej? Ozyż jest ktokolwiek w 
labie, ktoby tuazeiwie i ibezstronnie rouważając 
nietylko wamimki, wśród których wojna m ze- 
wnątrz została marzuconą, ale takiże sposób jej 
pnowadzemia, całkiem uczciwie uwierzył, że 
miabezpieczeństww i mgdza, pod którenii świat 
cierpi, megłyby być usunięte przez co innego, 
jak pnzez to, że się zmusi Niemców do przeko- 
maoria, jż okrucieństwo się nie opłaca a milita- 
rym nie jest dobrem pamowaniem. Nie walozy- | 
my ò obszary lub o większą sie narodu, lecz! 
walczymy o dwie rzeczy: walczymy © pokój, | 
ale walczymy także o bezpieczeństwo podczas. 
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|rza na zachód od coty 1050 odparli Niemcy o- 


Front wojsk generała polnego marszałka ks.|Dr. Wyrzykowskiej-Michejdowej 
Leopolda bawarskiągo: Wzdnrż Dźwiny i madlza bardzo (woskliwą i nadwyraz pełna pioświę- 
Stochodem: trwała dłuższy czas dzizia!ność ro- | cenia lekarską opiekę, Wieleb. Sios trge Eu 
syiskiej artyteryi. Odparto atak dwu nieprzyja ja wiec za prawdziwie macierzyńską pielęgna- 
cieiskich kompanij na południowy wschód odicyę Zmariej rodczaś Jej słabości, Przew. hsię- 
Rygi. | dzu Profesorowi Antoniemu Soswiń- 

Na półnceny zachód od Załoziec wtarguęży skiemn za oddanie Jej ostatniej posługi i za 
niemieckie wojska atakowe du dwu przednich | Słowa pociechy, ból nasz kojące, Wielobnema 
pozycyj Rosyvan į čo wsi Zwyżyna. poczem po buchowieństwu, Wielebnym Siostrom Miżosier- 
wysadzeniu czterech misierek powróciły z 34] dzia w szpialiku dia dzieci św. Ludwika za pic- 
jeńcami i dwoma karabinami maszynowymi. lęznacyę. wreszcie dyrekiarce szkoły fw. Jana 

Front wojsk arcylks. Jówefo: Atak nocny nie-! Wieleb. Siostrze Zofio Salaburzāncee, Siosti on 
przyjaciela nad Csuelemer (ua półwoc od do-| Drezentkom, Koleżankom Zmariej, moim ucze- 
Eny Trotus) rozbił się, nicom i Uczniem, 1ch rodzicom, naszym Przyjar 

Grapa wojsk generała polnogo marszałka ciołom i Znajomym z3 wszystko, to dla Zmariej 
Mackensena: W wielkiej Wołoszczyźnie poło- i dja was dobrego uczynił. | 
żenie niezmienione, Stanislaw Burmatowicz z teng. 

Armia Dobrudży poczyniła postępy i wzięła 
Rosyatom 980 jeńców. 

Macedoński front: Nad Suwuną utarczki pa- 
troli. 


n9465 


Nirta tam zawiadamiam Szanowuą P.T. 
Niniejszem Publiczność, że 
klad henisiaanr BB toja Ero n zesięe 
lakian tilon IGM kipari 
pozostaje nadal na usługi P. T, Publiczności, 
bo tyskv enn hotel wynajęłen c. k. Namie- 
niet wu. 


Pierwszy generaluy kwatermistrz 
Ludendorif. 
Berlin, 23 grudnia. 
Biuro Wolffa, Dnia 22 grudnia wieczór: 


Z żadnego frontu nie zgłoszono dotad ża- |g929-5 Zarząd. 
dnych ważniejszych wydarzeń. = - 
l Je Sg Z aa an i 


Jz rachankowości państwowej oraz kuchalierył 
poisdyńczej i podwójnej 
hr w Wys. e, k. Namiestni- 
ciwie w Białej 
następujące kandydatki i kandystavi 3-miesię- 
cznewo karsu w 


-Seea ratkeakgwaści picie, | óidifaji 
Keńryka Gottlieba 


w Krakowie, przy ulicy Dietlows%iej L. 68. 
Franciszek Święcieki (z odznaczeniem), Adum 


r 
Eeomunikat buigarski, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Sofia, 23 grudnia. 

3 Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 21 

sT: 

W okolicy Bitolii odosobniony nieprzyjaciel- 
ski ogień artyleryi. W łuku Czemy gwałtowny 
ogień działowy. Atak nieprzyjącielski na wzgó- 


zdał i 


gniem zaporowym i granatami ręcznymi. Z o0- 
bu stron Wardaru i na froncie Belasicy odoso- 
hniony nieprzyjacielski ogień działowy. Nad) 


wa w czenygu uratował: Włochy, gdyż Włe-|pokoju, który ma nadejść, Przedłożona nam 
ony same się uratowały. Mowca wytykał atoj, |propozycya niemiecka zsasadzała się nietylko 
że Anglia į Pramcya qponją sytuacye w Gracyj | aa zwycięstwie niemiedkiem, ale rościła sobie 
która jas, pohy niebozpieczoństw, 'pretenzye (powstania ze mzgiędów kudzkości. 
Także Maggierino-Fesrraris kry-| Niechaj kaba nozważy, co za oknapmości spro- 
tyktował strzumek Włoch «o sojuszników a pan |wawdziła wojna na Balgię, co za okropności 
kbu widzenia gospodarczago i finansowego. —|driały cię ma morzu i lądzie, co m rzeź budzi 
Mowica oświadczył. że Wiocdhiy muszą zwycię-|w Armeni, czemu Niemcy jednem słowem mo- 
zyć, giłyż w przociwayta racie przypieczątowa- | giy kres położyć! > — - 
ną będzie ich nsorabra dekadencya i zubożenie|  Ponwólciw panowie, iż wciągniemy w rachu- 
gospodarcze, ibę moment, że wojna ta bykuby darenmną, © 


| Stramą działalność artyleryi i walki patroli. 
Nieprzyjacielskie oddziały piechoty, które 
chciały się usadowić na południe od Seres, roz- 
pędzono ogniem. 

W Dobrudży wałki wywiadowcze na całym 
froncie. Na wschodniej Wołoszczyźnie nic no- 
wego. 


Nowe działa francuskie. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Samiec, L. Wróblewska, Rozalia Goldberg, Jan- 
tonówna, Gerliczówna Marva, Helena Ciepelo- 
wska, Talarkówna, Marya Hónig, Abrahamowi- 
czówna, Dawidowiczówna, Hellerówna, Baro- 
wicz, Szantrokówna, Kogutówna, Radwański, 
Załuski Antoni, Vasinówna, Br. Nowakówne, 
Honkiszówna, Mił. Bursówna, Danuta Bursó- 
wna, Schererówna,. Regina Steinberg, Szczer- 
bińska, Walcka, Skarzyńska. Waldmanówna, 
Zapała, Okwński Jan, Skrzypek Franciszek, 
Brzostkówna, Rapponortówna, Zagórska, Pa- 


Mowa nota Koziicyi do Grecyi, 
(lei. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 23 grudnia. 

Jak Biuro Reutera się dowiatuje, oczekują, 
że nowa nota sojuszników zostanie dziś wręczo- 
na rządowi grechiemu. Nie jest jeszcze pewaec, 
czy zawiera ona formin, 

Główne zadania sojuszników streszczają się 
w niedopuszczeniu do zgromadzeń rezerwistów 
w Starej Grecyi, kontroli nad pocztami i kole- 
jami, uwolnieniu uwięzionych venizelistów ł 
śledztwie przez mięszaną komisyę w sprawie 
niepckcjów w dniu 1 i 2 grudnia. 


Akcyd przecho czwórsejaszoWi. 
(Tel. e. k. Riura koresp.) 
Rotterdam, 23 gtmidmia. 

Londyński korespondent »Daiły Telegraqth« 
donosi z 18 bm. z Pireus, de związek rezerwł- 
stów i wojskowi starają się doprowadzić de te- 
go, by rząd grecki ostnął przyjęcie utiimatuwm, 
Położenie, jak się ataje, mienia się w tym kie- 
runku, że władze mie mogą go juź więcej opa- 
nować. Dypłomaci ententy zaa tnują, się pasymi- 
stycznie. 

(Notatka Biura Wołffa: Prawdziwie angiel- 
skie qrzedstawienie. Czyżby Biuro Reutera i 
Ag. Havasa, przedstawiając bezwarunkowe 
pokdunio się Grecyi, padły vfiarą mistytika- 
cyń?). 


Stancewizko Mołantył, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Haga, 23 grudnia, 

W odpowiedzi na szereg zapytań, dotyczą- 
tyeh kierownietwa spraw państwowych, zwła- 
szczaą obrony kraju, oświadczył minister spraw 
wewnętrznych Vander Lindon na posiedzeniu 
drugiej Izby, że ua razie jeszcze zaweześnie ba- 
lać przyczyny wojny. Z pewnością dła Holaa- 
dyi jest rzeczą ważną, by przy ustaleniu ne- 
wych zasad dła stosunków międzynarodowych 
reprezentacya ludowa dzieliła z rządem odpo- 
wiedziainość. Na ogół miuister uznaje to jako 
konieczność, dodał jednakże, że nie wiadomo, 
wśród jakich warunków toczyć się będą 10ko- 
wania pokojowe. Dlatego rząd musi sebie za- 
strzedz sposób pomformowania parłamentu-o 
rokowaniach, uważa jednakże sprawę tę za tak 
ważną, że poczyni wszelkie kroki, by parla- 
ment dzielił z rządem odpowiedzialność, 


Angielska mewa tronowa. 
(Tel. e. k. Biura koretp.) 
Loadzya, 23 gruldmia. 


(Biuro Reutera). Parlament został do dnia 7|v. 


lutego 1917 odroczony. 


Mowa uronowa, tig sceya została Odrouze- | 


ną, bozuiiałx: 
Paduas miero przeciągu czasu 6d mej œ 
stainiej przemowy Gua fora i armia łączne 


ilebyśmy nie stworzyli rękojmi, iż nigdy wię- 
caj w sile jednego poszwzeyólnego człowieka 
lub jednej grupy budzi nio bizie leżała decy- 
zya o witrąceniu świata w mieszezęścia wojny. 
Czyż niema zadośćuczynienia wa popełnione 
bezjrawia? Ozy pokój ma przyjść, podczas gdy 
najwiqksza zbrodnia w historyi świata nie z0- 
ssałaby ©idpokntowamą? Jestem pewny, że kraj 
gutów jest do wszelkich ofiar, jeżeli sobie zda- 
ja sprawę z sytuacyi. 


Warunki pokcjowe Angiii. 
Haga, 23 grudnia. 

»ljdkal-Alnzciger< domosi: Zmaury światowy 
podróżnik i dypiematydzny współpracownik 
angielskiego unzękłu Spraw zagramicznych Sir 
Hary Joystobi wymiema w Daily News< 
warminiki pokojowe, ma które Anglia i ententa 
mogłyby się zgodzić: |: 

1. Oddanie Belgii i zajętej części Francyi. 
Niemcy i Anglia (płacą go 100 milionów funtów 
wynagrodzenie rw szkody, oraz jako wsparcie 
dis odbadowy zniszezenej własńtości. Dia Am- 
gli równałby się ten wydwtek kiwardziestodnio- 
wym kosztom wojny. 

2. Rosya otzyma wszystko z powrotem, co 
wtracie; będzie utworzova niezawisła Polska, | 
de ibtóraj jednak ani Litwa, zm zajęta przez Ro- 
syan ozęść Gaticyi nie będą nateżały. Będą one; 
ziączone a Resyą. 

3. Rosya ma wolny pazejazki qazwom Darta- | 
nele na podstawie umowy z Babęaryą | Raumu-| 
wią. Serbia, Ozamogóra i Rumania będą ogróż- 


NN EO O Z a zz 


nione į otrzymają odszkodowanie «wi oj 


contratnych oraz od trzech wielkich państw en- 
senty. 
4. Rosya etmyma protektorat mad Amnenżą, 


«próżnioną z Turków. Prancya obejmie prote- | pożadare, 


iktorat mad Sywyą, Anglia otrzyma półwysep | 
Sinai į dolinę Eufratu aż do Bagdadu, Serbia 
dostaje się pod wspólny nadzór Rosyi į Anglii 
przy zachowaniu swobody hamdiu. Egipt zosta- 
nie na warunkach obecnych; Amnenia otrzyma 
autonomię: Wiochy otrzymają Trydant, prote- 
tctorań nad Afbanią, wyspą Rodos z anchipeła- 
giem dziesięciu wysp i Cyprem. Afryka wsoho- 
dnia powróci do Niemiac, które prócz tego od- 
srkodują się z posiadłości tureckich, 


Wojna. 
komunikat austro-wenierski, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 23 grudnia. 
Uszędowo ogłaszają dmia 22 gruwnia 1916: 


Wschodni teren wojny. 


Grupa wejsk generała pelmego marszańka | Wiedeń 
Mackensena: Ni 49 żadny: zażudejszych | _3: , : © 
tackensona: Nie było żadnych ważniejszych | odjechał wezoraj do Lwowa. 


wydarzeń, 

Front wojsk goanerala putkowulia arcyksię- 
cia Józefs: Z Gbu stron uoliny Trożus bezsku- 
toczae nisprzyjacielskie przedsięwzięcia. 


tro wojsk generała palmazo marszałka ks.!| wanych przez cesarzową i królową. 


kg C K. Biura Kelecp. 


lówna, Rogoziński, Lemlerówna, Kubienicówna, 
Bergerówna, Polaczkówna, Pitułanka, Gachó- 
wna, Chlebdzianka, Ciężarzówna, Mazankówna, 
Cerznowiczówna. 
Nowe kursa rozpoczynają się 8 stycznia 1917 r. 
Wpisy przytuwje się codziennie 
od godz. 5—1 przed pol. i od 5—7 po południw. 
9878 


Lugano, 23 grudnia. 
Generał Maleterre oświadcza, że fran- 
cuskie 520-milimetrowe działa są już gotowe i 
adesłane już na front. 


Zakaz imgortu 
zbytecznych przedmiotów. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


A phia a lernetke ręczną w Cfrawie z ma- 
i p sy periowej w przechodzie pia- 


adeśż - cem Szczepsńskim. — Zgłosić się ze wynagro- 
Wiedeń, 23 gmudnia. : 3 A ii a UZ 
š Fn dzeniem: ulica Jabłonowskich L. 6. parter, na 


»Dziarnik ustaw państwowyche i Ke. RÓ 


BĘ : a: 0938 
Zeitumg« 'ogiłoszą dzisiaj pów gw mniej 2-0 u 29. AZROWWE< "Mg 
steryalne, które w jporuzumicniu z rządem we- Ex e mle is; 

zj zakazuje importu zbytecznych przed- Dentysta D. helsingar 
miotów. Pod tem są rozumiane te artykuły, |już powróci! da Krakowa I ordynuje, jak zwykłe, 
które z punktu widzenia wskazanej w «zasie 
wojny oszcządneści i możliwie widlkiego ogra-| 
nienia sie o własnych produktów, urogą i- 
chodzié jalke mbytecano, 

Zakaz inporta obejmuje: rozmaite korzenie, 
wwoco pozudniowe, owoce stołowe, trufle, c- 
atrygi, homary, ikawaar, wino musujące, Gzeko- 
lade, pieczywo cukiemicze, konserwy, kwiaty, 
pióra do strojenia, wyższowartościowe towary 
przędzałne, tkaniny jedwabne i jedwab, arcy- 
kuty komfekscyjne % zakazanyełh towarów 
przędzałnianych, luksusowe papierowe wyro- 
by, buciki damskie tłuksusowe, przednie futra, 
aewary galanteryjne i zabawki, towary z metali 
człachetnych, kamiemie szlachetne, perły, to-|-— 
wary jułułorskie, meganki kieszonkowe, lor- 
metki, istoumenta muzyczne, artykuły perfu- 
meryi itd. 

Rząd mzez tio zamądzenie mmiorza do celu, i 
by mie dopuścić do wytpiał za granicę, które 
mie są kenieczne i w danych warunkach nie- 
oraz by osiągnąć iborzystniajsze u- 
kształtuwamie się ibilamsu haadjloowego. Także 
podróżni nie mogą wozić z sobą przedmiotów 
mdobnierwa z kamieniami szłachetnymi i per- 
ami, ce jest konietznem, jeżeli się chce prze- 
szkodzić przemytnichwu takich przedmiotów. 
Podróóni, wyjeżdżający z Anstryi i do miej ` 
qmzyjeżdżający, dobrze wczymią, jeżeli takich l 

iotów mie bądą przy sobie wozili, by 
uniknąć 'wszełkich niapmzyjemności na granicy. 
W wymadkach madzwyczajnych, uwzgłędnienia 
godnych. przewidziame są wyjątki. Postanowie- 
nia, zarządzenia nie mają zastosowania do to- 
warów importowanych z obszarów  okupatyj- 
nych, stojących pod e. ik. adninistracyą woj- 
skową, 


przy ulicy Grodzkiej L. 35. 
Wykonuje specyalne szczęki bez podaiebienia, 
mostki, korony, zby na śrubkach i inne w zr- 

kres dentystyczny wchodzące roboty. 

Ceny umiarkowane — takżema raty. 
9920 
M ; y znajdzie zajęcie na kilka godzin po- 
GAT południowych w Biurze spedycyiaem 
| jako salđo-kontystka. Wymagania: piękne, czy- 
telne pismo i znajomość buchaleryi. — Żyło 
szenia pod: „Zającie uboczne 1206* przyjsawia 

Administracya „Nowej Reformy". 
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Ważne dla Pań? 
——: S-miesięczne kursa modniarstwa s—— 
rozpoczynają się z dniem 1 stycznia 
w MAGAZYNIE MÓD L. PIENIĄŻKOWEJ 
-|w Krakowie, ulica Floryańska L. 26, I. piętro. 
Bliższe informacye codziennie od godz. 10 do 1 
przed południem i od 4 do 7 po poludniu, 


Telefoniczne I feleermiizng 


tłatwla irawienie. 
rozpuszcza flegm 


usuwa kwasy MATTONIEGU 


GIESSKUBLER 


ZUPEŁNIE NATURALNA a>" 
SZCZAWA _„_— 


Generalny vastęnca na Królestwo Polskie 
Karol Schopper. Kraków, uł. Karmelicka 39. 


z dnia 23 grudnia. 
Marszałek kraju we Lwowie. 
Marszałek kraju dr Niezabitowski 


Mianowanie dam pałacewych. 
Wiedeń. „Korrespoudenz Wilhelm" ugłasza 
aazwisku 102 c. i E. dam pałacowych, zamiaro- 


a Nr 642 
I A SAPÉ OE TZ 


Roneypient | iit 


azuka posady w kanc. adw, Zgłe- 
amonia: I. Schlinberg, Wiedań, II, 
Welimutatr. 31/12. 9916 i 2 


4 pokoje =" 


przedpokój I kusania na I pic- 
trza, Mziy Ryne!t, saraz do Wy- 
najęcia. Wiadomość w składzie me- 
bi, ul. Wiera l. 8. ss0 1 


z sė 

ży pok 
Duży pokój 
froutowy, umeblowany, do wyna 
jgcia. Ul. Starewisiua 4. 385813 


do wytajęcia 


każdego czasu 1—2 pokaje aone- 

Gras, mogą być ze wspólną kzchnią 

i łązienką, elektryczna oświetlenie, 

gaz, na l piętrze. Wiademudć; Mar- 

celina Ramańska. ul. Bonarskiegu 

1 31, za parkiem Krakowskim. 
9903 1 2 


KATNIJŃCU 


(-pietrowa, położona w śródmieścia 
w lirzeszowicach, do sprzedania, 
Wiadomość: Hofimann. ul. Staro- 
wislna 41, 9833 1 2 


 Demu 


s ogrodem i polem upiawnem na 
wsi, alno w okre „ie małego lub da- 
że70 miasta, może być nawoż w 
miejscu kąrieiowem, pog:nkuje się 
do kupna lub do w:dziorzawienia, 
Wiadomość: Wanda Wegrsyn, Kra- 
ków, ul. Xonarsziego l. 2}, u Ro- 
miańskich, 99064 1 2 


DĄ AR EL 


PD. Babua, ul. Floryańsza 39, |__ 


poszukuje ratpnowanej urzędniczki 
(wyż. imojzeszowego), oseznanej z 
wiadomościumi w zakres hanulowo 
kom. wchodzącemi i umiejącej pi- 
sać na raaszynie. Zgłcs.enia mię- 
dry 10—11 pra à py}. 991410 


Ofarzia 

JADE ZA | € 

eseiicyą winnego oc w flaszkach. | 

tena-unia,ktowaaun. Zapytania pod 

aafisam: Adolf Feliz, Andrychów. 
9334 1 6 1 


I giyaga JĄ piesi 
3 BUSZENY 09 PZEKIE 


użęwane, lecz w zapołn:g dobrym 
sianie do rprzedznią w Księgarni 
tatotienie, Dra Mitkowskieza w Era | 
kawie (Floryaneku 1),  9u64 5 è] 


Tania ariela 
1 i H i AN l 
USRR j RERS | 
200 sażni, front ckob 100, metra, 
hiigko pirku Rrezowsti 


ILMA R. Gy sprzedania. 
aBuyku 3, pierw:.e pogo, luwo 


poszukuje jakietże 


Y63U 4 4 = 
FH tot Daras 
827-5 13 SVA. 
st1./657 iiw 
P ąż (Urmnahżn u 
Bonaypmaj (Erorhtogia | 
iDJ tik pUe buiten Su | 
Cany przystępne. 
$655 4 5 ' 
Ouch Iwor>s csobowego 
> -d fad 
(SAT) A Fary 
Ia Sne E AIRM | 
EUO LUEN 
r ca 
x w f 
Lubicz 15. 
cà 23 do 26 i od Z6 do 98 grudnia 
whenie, świąteczne dwa atrakeyjnć 
grzęgrumy, 9559 2 5 
Rata R 
Bułetam gioii 
2 WZEKHEŃ iges 
W. Damtom d* czesania, (Górkowa, 
ui. Xhikulnjsza 4. 8730 3 6 
Finiąa kurhsiiąr 
ZUDNA KAGRZUBIKA | 
| 
| 
j 


Prwineyi Zgiwzenia poż „Praca t3“ 
projmuje Adwia. „%. kKeformy=*. 
W orwW 
Gust 6 6 


Mars neakawanaąz 
ZS DOLGE H | 


e Dępuikach, z małym ogródkiem, 
4 poscie, łozienka, kuchnia, przeł 
pkoi, sień, wodociąg, guz, eiei- 
tryska, elezenchia i mygodne mice 
sikanie dia rierszej rodziny, | 
3 nożna w | 

| 


YĆ 
o poi. Dębniki! 
(879 3 3 

A MŚ | 
fos! 
4 | 


ii EG, 

4 e = = 
peul petang 
ra bisia AR BA 
kul CESR p! 


U 
| 
Rañzizyswyri Odbiorgom, by si 
robi: sswerasu gapssy towarów 
płówiennyeh. Jest to dzisisj rzad- 
Kosolq, ś3 to towary taa cia do 
abytu. Als i w nie patzwa żlngo, 
więc cmcziprędwaj zadadać próbek, | 
Bzcmspdinie za.8ealiy ramówiś: 

£O m. rarzżex zofirów, barska- 


nów, sBricaśw, nisbiegkiego druku | * 


it dẹ 2—8 m. dłagiih, 76 R. 

gQ p. syfon, dobrego, trwalego 
towaru, medająoego Big na wszelką 
bieliznę, 80 K. 

20 m, najlepszego białego adama- 
Bzka alznckiego na porrycie zek 
$0 cm. szorzkości, BO K, 

2 kadry s wełnianego atlasu, 
100 R. 

ZO m. eleganckiej fisaeli na ri- 
„mową bięliznę damską i męcką, 
89 E. 4380 39 0 
DBraunii Śrojuzp, tkzłnia wyrobów 
fnianych i bawsłnianyce Botraską, 


mn LA A 


Lo z Bi z a 
wat au 
AR ga HRN 


zażym życzovia szczęśliwych 
i wesołych åwiąt, oraz uezło- 
wanie rączek Jego biedna, 
kochająca Go zawaze córka 
9850 S. M. 


oasba 

lat 05, pracowita, uczciwa, znająca 
sią na wsohowaniu dzieci i ażycia. 
przyjmie miejese za utrzymanie, 
jako bone, do pielęgnowania chorej 
lab starszej ozoby, Zgioszemia pod 
„Uszeiwa* przyjmuje Adminiazr. 
aN. Ratormy, 9890 2 2 


Zakopane 


nl, Siənkiewisza, Pensyoaat Wolo- 

dyjówxa, dcm mowy, kanalizacya, 

poasjo Hoacoane, de wynajęcia, 
9779 48 


Agronom 
zerządzający samolsielnie więkssa- 
mi dobrani, pragnis zmisnić po- 
gada. Zgłoszenia pod „Agrenom” 
przjjiau;o Biuro ogłoszeń Sokołow- 
skiego, Lwów. Za okazaniem kwita 
inseratowego. 9852 3 8 


ARISTCS modninski 


w Wadowicach, prowadzeny od 30 
lat, przy ol. głównej, pod bardze 
dobrami warnukami do odstąpienia, 
S. Minz, Wadowlca, 9383 3 3 


ERONROMIA 


iarsąlity, kawalera lub żenatego, 

poszukują na crdynaryę dzierżawca 

dóbr Głębowise, p. Polanka Wielka, 
93880 2 2 


Kamieni 


z ogrodem do sprzedania w Bocnni. 
Wiadomość: "I. Roman, Kraców, 


piao %elejki 8, III p. 9874 2 2 
a p z 
SEM: 

uzretza 4 2 wózki, mało uży- 


wane, gą do sprzedania. Zakład ry- 
marski P, Parafiń,kiego, Kraków, 
al Ułoga |. 38, - 9870 3 4 


Opaski 


przepaklinowa (rantary). Cenniki sa- 
darmo, Fa, F. Po'acacx, Samkhgr. 


$=:67 2 6 
ie a Teunie BADWE 
USA 12 LĘGU BL gi ib 5 
poszakuja tesmnnika, obezna: 


nego z trasowsniem i budową 
róg i mostów w górzystym 
teenie Zydrszenia wraz z od- 
pisami świadectw pad „Agnaj” 
rzyjuujo Auministracya „N. 


Relermy* 9349 3 3 
B-LSPWDOATÓW 


żniazn;ch | sadzi drewnianych no- 


wysh lab nġywsozeb, w dchrym 
stunie peosztkuje firma „Tęcza”, 
0346 2 8 


ni Czwnarie sza 70. 


Fłycła 
ne, o wysażiej zawartości bta- 


jede 
„zozów kwesowich (Schiotta, Re- 
znowskieje, Diwiechowskizyo, <a 
sepaje w karduj małej Ind wię 
kazej ilości graiuia „Tęcza *, alica 
Uzgarnowie,sza 74, 96-85 2 3 
S cam: 
Ba EG 
DER 
KAS tu 
mieczsa, frysyjka, aras ciele TACUWO, 
zzdanią na chów. Ul. Censno- 


wiejsra 3a, parter. 3637 88 
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Fismo ozekCzymia 

firmy Pobziceca, Ńreków, ul. 
erlas SB Paaki prostak „Parse- 
vait do gołenix wyaroboważem., (roli 
swietnie hez brzytwy i bez mydła. 
yroszz 6 nadesł. mi ©) pazitcików. 
U. k. major Schasgwuhi, Hranica, 
2 gruduia JoJ r. (1 pakiaciz na 
GH razy wraz z gsrvilnrom kosztuje 
3 K). 97237 23 
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poleca w Wwieixkich ilosciach 


HERMANN BORGER 
Wiedeń, Mi, Rudzezstzgsce 67. 


650 338 


Laiki 


% wią serce rzdcja, Od najmniaj- 
szych de największych; Ml tanich 
do gajdrożezych; ed gołych da wy- 


| kwiaruie ubranych w wieikim wyb. 


Zabawki 


gry towarzysiia, zwierząta, u6cayÀ- 
z=bwvyki me- 
chaniczne /dzia! zatewkowy zastał 
znacznie pewiększeny), Ging woski 


ka, kam. bodowi., 


dla lalex i t p. Przy ramówienTa 


łalzi, wystarczy podać rvdraj i wiel- 

| ność, Pizy zakawkach tyiko rodzaj. 

| Za warctwnną orsinyg i 

|beysa lalek, Arabów, ni. © olska 
LL) 


„ Fa 


ręscy siy. Fa- 
ŁA. 


0% 


|fortepiaa, fishurmonia. obrazy, 


Wą |= 


e 


a = Te - 


0.43 4 


cmrzedaźł ewiazdkowa! 
W aie mash A, Telesia przy H. Pierraśskiej 1. 7—5, Ip, 


Palaua kilka jadulń. sypiełń, salonów strlowych, jeden w styłu „Rococo“, 
Goahoniowy z bazami, kryty adamzszkiem. z 4 portyerami jedwatneme; 
biblioteki, stoły, szafy, lampy stylowi 
i wisie prrediniotów dskoraesjnych. Zakład przyjmuje powyzsze prred- 
mioy w żomnia. 9766 3 6 


g + 
PATENTY 
z 
wyjadnywa wa wszystkich peśstwach 


Ina, 8. DZBAŃSKI, przys. Obrcńca pateatew?, 
Wisącń, YI, Mariahilferaśr. 48. 


a mum 
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Bo nabycia we wszystkich księgarniach, 
feowośći zaa Nowość! 


Książka bardzo ważna, świsżo epuściia pratę, 7 ei aktualna 
w azisiajszych 7 444 lob srotki i znaczenie 
A „Gdaroby WoRaATyDCNG w życiu i jednostki i 
gpołznzoństwa, tudzież sposoby „ieczenia i zapobiegania”, z 10 cyci- 
nsrmai, 136 stron. Napisał prob Emil Wyrobek., Cena egreupiarza 
K 4—, e wysrłką K 470 9238 6 b 
Makląadsm Księgarri £x, Tafieta. Eraków, uL Wisina L, 8 
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ciko wiki przelwerćw jerzyncoyti 


a. 


Sat 


w Arakowie, nl. Sławkowska 1. 


NOWA KTFORMA 


> 


Sobota 23 Grudnia 1918 


s SETY "TU w BÓR Ty RZ pomy Dh ZAD APA D AED TAEA E 
koci Fa AI pz wy a : 
W KAWIARNI „WARSZAWA 
ul. Siawkswska k SG, obok plant, z dniem 17 grudnia b. r. rozpoczyna 


kosceriować znakomity zespół eraiesicy salenewej 


egdzienuie od godz. F—11, w niedziele i święta od godz. 5 po południe. 
Podaje się napoja i przekąski, ciasta własnego wyrobu najlspszej jakości, jakoteż znakomitą kawą, czekoladę. 4 
herbatę i t. d. 5743 88 ś 
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WIELKIEJ WIEDEŃSKIEJ 


RYKI K -PIL 


Kolosalny zysk! Majpewniejsza lokata kapitalu? 
Tylko zasobni interesenci zechcą się zgłosić pod „Kino-Fiim No 1333% 


eS xS 
cy 2» 


TRY, 
A 


do ekspedi. ogłoszeń M. Dukes Nachf. A. G, Wiedeń Ii. 9853 I 


„PAX“ Patent, stalowe podeszay „„ PAX” 


z ciepla wkładką linciscwą w2 wszystkica wielkościach. 2 padeczwy M 2, 


PICK 8 SALIS, PRAGA I. - 


Potrzebni zasiępzw. — Tylko za zaliczka. — Niezmiernie trwała. 


Pc” vay KAWY” ELMASI | 


Rutyncowazna 
naucs. muzyki, udziela lekeyj for 
fepianu pe przysteymej cenie, Zgłośz 
|| list, pod „Muzyka“ przyjmuje Ad 
min. „N. Reformy", 9755 22 
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m A : 
i JE toż Ha GNET PORA 
i ; a u ŚPI ZEGUUŁE: 

c 8 Para obrazków oiejnych, orygin.i 
Ë: d Ą 1 © fi nych, duży obraz śalleguryczny dł 


=) westyhulu kina lub teatru, książk: 
szkolny i inre, duży giebus, ary 
ston z nutami, pa prezsut gwiazd 
kowy. Plne Grobis 8, parter, GTEW 
jna lewo, od godz, 11 do 2 pe poł 
| 9888 2 2 
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Rowe i użgwune, najlepszej kid — peałeca 


ZAKŁAD BO KAPRAWY EIEXTROMOTENÓW || 
| z , m e E i PIEL 
JRKŐBA NEUFELDA e Pay 


Nowy wynalazek! Skończona imi$ 
prawdziwych peret! Orient" poły 
mają równą wagę! Nia kruszą się! 
f Są twurie! Nie niazczą się, ntwej 
po latach! Maig połrsk, formę. Xo 
im, jak pery! Zusięaują oat owich 
prawdziwe party! Najiepszy 28a cs 
bez Japy nie rozpoz: od praw «zi 
wych, tenu: 1 sznurek „Oriens! 
| parel, wraz z maing sponka, jalkuść | 


WIEDEN, XIW., SCHWERDERGASZE 2. 


Zaktuspuo 1 zamiana wszelkiego redzajm 
MOTOROW i DYNAMO. 
Naprawy także DE” teras wskuierzmia sie 


kardze tanio. — Refesercye jak pajlepczeł LE DE dą" 
Fierwszorzędae wykomaanie? 9796 wane, po 25, śrubki po 29 3 


z jakości l peteł, Podane ceny si 
DFi dla .eklgmy. Wysyłka też ze w 
«4 liczką. Wymiana każdego czas 
ży doz widna. 
„Oricnt* Poris Kugrosz, 
-a | Wiińsń, H., Proterstrassa þa 
kaza | Tür 6. 93727 M 


f | Dowodnie urzadownio zebrane 

E dubon w-zeluicn stauów i ka s 

'Kzitży jów db przesyłunia oier 
z poręczeniem porta w Enierzast 
Adresscn=żu ean Tesei Hosen 
zważą umi Sóne Wie, I 
Sonueufelsg, 17. l alefun 16851. Bu, 

k dapas, V., Ara.y Janos nt, 13 

j Prosrokty franco. 0515 8 8 
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SCHRHULHARBPT &SCHITEFE 
WIEDEŃ — BUBAPESZT — PRAGA 
Fabryki rmaszys: i marzeodzi do obhsn- 
biawia metali i drzewa. — Także urzą- 
azewia Gla trenu, kolei, pionierów, 
agio i lotmików. k 9677 3 6 
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alain 


h srebro, zęby szteczne, kamienie war- 
M tościowe i antyki. Plecę najwyzsze 
óny., Zegarmistrz Mieleen, tu 
| Stawkowsxa 15, obok iara 

HM zynu broni, 9547 7 1 
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Eugeneiyczna hodowla człowieka! 


ml. Karmelicka 46, JI piętro, ua 


LJ a 14 e - 5 ~ 
a 3 P prawa. 8947 13 20 SH jeżeli mu MA GSŁN= 
Athmis i Promienie, cz. ! EDO AZY „o o 
cena 3 K, z przesyłką K 350, puleca KRsięgaczia Podr Rar E] sMomę s. y naa To Tigi 
halańska, Zokonone, 6734 Q 10 t u R Jo. aniach nie wsanie 
ka 2 ~~ | 8 807 hb za <tysiąe, 9100 kert:k a EE łez hlu Stalk 


„Ordinatorium sexuałogicum”, 


o nowej wiedzy i kowej praktyce lekarskiej — 1 zzrazem daje wytyczne | Kliunbetring 42. 
danym ochoinikom s paśród laików do suołesanego saradzaała jednemu 
z nejwięknzych mieasczęść ludzkości. 


Ka podcknemu celowi szmopoznania — i zarazom ku nabyciu tak 
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> 9624 6 10 Spółka z cgran. odpaow. š . aż : wabi „R appin | Ue Wylawnictw5 kart Śchieibra, |; garan. Kameny. Kaszycea I (10085 8) 
NE p g p Zakład diz czgmiośi 1 wiel lekarskich Z ZUATESA ZYCH | wiedsń, XVI t2. Brunnengasse 67. | pomiaci Kemeny, kaszy i t) 
£ dów - Misie X t i S i Mdoweg0 £a nieprzypadujące do pusiu zwraca| | 07 4 
. Qostarezaj SWIEZE za pusty 18Z0Nne8] cią pieniąóz6. 6900 JA O | mamma arininn 
i ają j "E 5 2 wyłączeniem chorób wenerycznych i chorób kobiecych, | [xa «fa A noege A 
LA cebrach po 100 kg loco fabryka Sucha. ' z s i H 1 iosoby każdego stanu zonj- Huji? Pou kd 
| tanan : B-ra Stan, Kuruiewicza, spocyalisty-gexsuologa, Mjengi dują Gobry A przez j a — pe ZY 
Zamówienia przyjmuje w Erakowis przy ui. Batorego 20. sprzedaż = Anstrpi i Węgrzech TZEGAŻJ 
| s , 3a WSJ” Jakie sprawy i prsrpadłońi wchodzą w sskres działal- | dozwolonych losów  premiowych. 
j g ig A Ę ł ności w iymżs Zakłudzie, o tem poucza knętka „Ludzuyte życie | Tzkże dobry poboczny „zarobek. 
gUśŚżć č 3 ih F] płciowe*, do nabycia u mnie po 59 bal. Jest-to interesujący wykiad | Ofsrty do: 6. Braun, + Sk 
AARRE 


a ; tetta EAT i senq 
| Po cenach przedwojennych — Bez zwyżki! 
Brzytsj s naji. steli 3/8, 4/8, 5/8 sser, 
po K 3, 4,5. Masz da gzienia 
w oleg. Biklow. pudełkach, s 6 ostrzami 
po K 6 |! 3'30, w czarmych kasotnch s 
le*tram, pomalem itd. po X 7750 | 12—, 
Qatrza zaji. gatarku mein K 3:60. Ma: 
zuyuti do Led 4 winsów naji. gat. 
pa K 7'50. Wyaj:ka za raliczką: w po- 
łe po orrzymaniu gotówki i K l'— sa 
przezyłkę zxóry, A. Wsinzoerg, Wie- 
tsń, IL Sztero Bomsuztrazne 23,R, 
oddsiał IV. akalogi i caa miki hurtowne 
dm odzprzedaweów darmo! Zastępoów 
poszukuje rią! Korespondsacya polska! 
4548 23 9 


Z drukarni Laterackiai w Krakowie. ujica Jązieflcóska Ź. 10. 


- JEDE 


z mielu. setek listów: 

.„atrzymałom ziofy zczarek 
„idsal*. Jest tak piękny Pad] 
tak dobrze, zè wszyscy moi xna- 
jomi mają go za prawdziwy, istotnio 
jedyny podarok gwiazdkowy. 

Sam. R. w Zagor. 

Tylko wskutok wo:ny wysyłamy awój 
wspaainły zegarek złoty „Ideal“, 
który przedtem kosztowa! 30 K, wraz 
z łańcuszkiem tylko za {3 KR. 
Omata i opskowanie 1 KE, za 

pubrawioia c 58 R więcej. | 


JAN P, BERGMANN} 


Wiedeż, V, Kokigasse. EEN 
j bł 17 w 


8041 5 0 
Rządca drukarui L, K Górski 


dziś miexhędną będąca; oświaty © codzienności żrycis płciowego — służy 
cyki „Lużze Gszyuwy...", z 4 książek złożony. Mieśvi on dużo nowości 
r zakresu: fizvolagii. kliniki, etyki, kycia plciowego, dotąd przez nikogo 
nie wypowiedzianych, Do nabycia u nuMe po zniżonej cenie 8 bor. | 
z praesyłką pocztową. Jest już Hixkim wyczerpania. 3 8740 6 Q 


- Grafeniezg, Śląsk austr, GAMME M. 
$anatorynm Prissnitza 
omiy rol otwarte 


dla chorób nerwowych, wownętrznych i zmian tmateryj, 

Lekarz naczeiny: Radca sanitaruy dr Rodolf Hatiubek. 

Daivnna penupu Wiąrzmie z kuracyą od ]8 koren vaw7ż. 

Pns wyjszgsiących tyiko w om cery zniżcue, — 
2350 36 0 


Biuro handlowe 
„MERKUR“ 
Wieden, Ził 
Horstorierstrasso 19. 
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STANISŁAW STWORA, 
O gwiazdol... 


A ote gwiazda, którą byli 
widzieli na wschód słońca, 


szła przed nimi, aż przy- 
szedłszy stanęła, gdzie było 
dziecię. 


O gwiazdo! gwiazdo! 
Nad kolumną Zygmunta 
gwiazdo! — nad Warszawą! 


Tyś to jest, klórą głosiłi prorocy 

w godzinie Cudu, 

że błyskawicą przelecisz wskróś nocy, 
z krwie naszej wskrześniesz i trudu! 


Tyś to jest zasie, 

o której wieść się niesie w pokolenia, 
co wiarę daje i czur pokrzepienia, 
tyś jost tą gwiazdą — zbawienia, 


Za którą slali my stoara modlitew, 

za którą szliśmy związani w przymierze 
na pola bitew — — — 

i życie młode kledliśmy w ofierze 
przedni żolmierże, 

którymi się tylko jedna myśl lęże! 

chcę i — mcyciężę! 


O gwiazdo! gwiazdo! 
Nad kolumną Zygmunta 
gwiazdo! — nad Warszawą! 


Tyś jest... dla której trud podjęli nowy 
i z twem imieniem na ustach ginęli 


tylko w związku z całem padłożem, wa jakien 
on wyka w hisdoryk XVIII stuecia w owiąz- 
ku z całą histonyą gemowauny Samikiuwa Augu- 
sta i późwtejszą pazosibiorową historyą, Tak też 
pojął swe zadanie Dr Komaczey. Proesungi przed 
oczyma czyteimika cała dajo pranonyzunża ostat- 
niego króla, a ca tez ile mynyscwał é wyo- 
miowal zawsze m śwodowstku ivstorycuznych fa- 
kltów "wizenumek Kiosciamski., Za fristo- 
rylk, zmawoa epoki, mie wiole znajdzie w tej kszę- 
dze szczegółów mawytch, ale zmujdzie wszysiica, 
co przed ta ksieżką inni już mabedi i powie- 
dzieli, w madto wazystiko ta, co kryto się jeszcze 
w listach i zapiskach rqkoriśmiennych, dotąd 
nie wyzyskanych naukowo. Nie będą to 
rzeczy ziwianiające (postmet bohaltara naurudowe- 
go, ale ustalujące ma silnych podstawach olia- 
ralkitorytscykę już zbudowaną posee mauwkę bhi- 
stumyezną, Gdy Paszktowskł calal się przawac- 
mie sinong biograficzną, gły Kawon spreoywo- 
wał rolę Kościuszki ma tle szamołtań się traicą- 


lgmąć i przekazać calemu szeregowi pokoleń | wych. Rozwija pobudki wszystkich czynów i ińskiego wojska Rzeczypospolitej. 
sztandar bojowy, matelmąć pragnieniem wolno- | postamowienńt miadego oficera, detóry Z z% grani- też przypadło mu poprowadzić je w pole. Tar- 
ści i Gtać się wzorem czynu marodowago, — pey przywiógłszy, poza wiadzą mHitania, szawki gowica pracowała już pełną parą nad obalenicm 
Można. więc mówić 3 pié © Kościuszce, atej horyzont myśli tnzeźwej ma dokładna gbaa- 


— ZZ) 


BOBATEK ŚWIĄTECZNY do Nr 642 
soie REKORKYS z 24 Grudnia L916. 


sa 


ożywił smutne rysy konającej Rzeczypospoktej 

polskiej, pozostawiając potomnym braciom wiel 

ką spuściznę ducha: hasło zrównania stanów. 
Obok monografii księcia Józefa, ogłoszonej 


Niebawem 


wielkiceo dzieła reformy i naprowadzała na 
Polskę odwiecznego jej wroga, — Rwsyę. Ko. w roku 1913 na setną rocznicę bohaterskiej je 
program życia, zawsze i żadymie mają na oku Ściuszko w kampanii 1792 r. bicrze czynny w go Śmierci pod Lipskiem, przez prof. Askenw 
dobno $ zdrowie ojczyzny. dział, zwycięża pod Zieleńcami i pod Du-| zego, staje jako pendent do niej — odpowied 

Następuje wyjazd do Ameryki jako nastę- bienką. I byłby mimo przeszkód, jakie mu nio stonowana i popularniej ujęta monografia 
pstwo bezczyności, na jaką musiałby być ska- stawiano i mimo błędów, popełnionych przez zwycięzcy z pod Racławic dra Konecznego, 
emyn w kraju wskutek redikeyi wojska, po- ks. Józefa oraz gen. Wiechorskiego, kampanię rwie księgi dopełniające się poniekąd — wy 
dyfatówinej przez ambasadora resyjskiegs. — doprowadził do pomyślnego zakończenia, gdy-!|dane przez jedne i tę samą firme wydawniczą 
Z tytułem kupiłańskim j wykształceniem zwwo- by król, pogrążony już w układach z Moskwą, poznańskiego Rzepeckiego z wielkim nakładem 
dowam generalskian, nie chwał gmużnieć w sie był odebrał mu możności uwieńczenia dzieła kvsztów, w bogatej szacie ilustracyjnej, z œ 
wojsku, któremu nie moio byłe być wojskiem sukcesem. Skutkiem tego książę Józef, Kościu-|gromna ilością portretów, załączników, facai 
ua prawde, a pchany żądzą praktyrznepo spo- Szko i 20 wyższych oficerów wojska polskiego: miliów, planów bitew — są Chiubuym wyrazem 


miu stosunikórw oparty,  nozwijać zaczął dalszy 


żyńkowamia stułyów wojskowych, udocydował 
się ofiawować siwe służby rządowi Stanów Zje- 
dnoczorych, gdzio wiaśmie wybuchła wojna o 
niepaasikągłość 1776 roku. _ 

Ne ziem amarykańskiej przebył Koścnszko 
lat osm jako jedea z uajadołniejszych pukio- 
wników, anowtadkąoych kampanie jake przy- 
Jucha Jeffersona Washingtona i innych mijwy- 
bitnaejszych ówczesnych meżów stumu i bajo- 
wnikków, za aprziwię wolności Sranów, Towarzy- 


dego aw wolność narod, p. Koneczny bierze z |szami Kościuszki w tej amonykańskiej wypra- 
tego muatoryału neść majbardziej esencyenainą, "wie, która stanowi jeden z aajpiqgkmiteyszych i 
przepuszcza ją przez alenebit krytyczny awo- uajchiubniejszych rezdziałów w życiu Kościu- 
dowego historyka į rzuca w świut dzieże popu- szki — byli Karimierz Puieska i Julian Ursyna 
kumea 0 Polsce nnadzjącej, którą opatmaneścio- | Niomcewioz. Wrócił w r. 1784, ©tmzymawszy 


wy bohater potoga duchu i czymu budzą a 
tayu 2 podtraymuja, a choć nie udało mu się 
katastrofy 'odiwrócić, rzuca plenny siew przy- 
szłuświ, wstrząsa marcdem i przygotowuje grote 
diw stutetniej walki o miąpodlegiość. 

Idąc za Śladem (pracy autoru, rodkrectę 
ka żywiej uwypuklonych ustępów monografii, 


| 


kał. |pratęp poldkżaj emgracyj na ziemie 


le m. udjezdnem stopień genarata brygady, i po- 
ję dhwialne uzmamie mądu Stanów Zjednoczonych. 


Zamyłkając tes amerykański rozdziił biografi 
Kosciuszki, słusznie pisze Dr Konazmy: 
+W sposób ualizwyczajny zaiste odbył się 


złożyło podamia o dymisye. Ci obaj stali się 
najwyższe uosobieniem prądu opezycyjnewo 
przeciw Targowicy, królowi i Moskwie. Książę 
Józet wyjechał do Czech, Kościuszko do Lwo- 
wa, skąd niebawem wydalony, skierował się 
kle Lipska, gdzie oczekiwało nań całe grono 
pierwszej polskiej emigracyi. Po krótkim tam 
pobycie wyjeżdża do Paryża z memoryałem 
Polaków do rządu francuskiego. Akcya chybi- 
ła, w sierpniu wróci Kościuszko do Lipska. 
Tymczasem w kraju wrzało. Gospodarka Sie: 
versa, drugi rozbiór i sejm grodzieński dopro- 
wadziły do wybuchu powstania narodowego. 
Kościuszko na. pierwsze hasło staje w Krako- 
wie 16 marca 1794 roku. Na mocy uchwały 
twórców kanstytucyi 3 maja powołany zostaje 
na dyktatora »insurrekcyi< z najwyższą władzą 
oywilną i wojskową<. 

| Następuje najwyższy szczyt wzniesienia się 
Kościuszki i namaszczenie na bohatera narodo- 
wego, w danej chwili wyższego nad koronę. 


smerykań 
ską. Pierwszym Pokikiam był tam Tudensz Ke- Rok 1794, (data Rəciawickiogo zwycięstwa, 


pietyzmu autorów i wydawcy, a zarazem gud- 
nem spłaceniem długu wobec ich pamięci. Nie 
może i nie powinno ich brakiuyć w żadnym 
polskim domn pielęgnującym kult tradycyi næ 
rodowej i bohaterstwa wojennego. 


W. Pr. 


DORZECZE 
TADEUSZ NALEPINSKI. 


ia 250 Renaa SIeKIOGICZA, 


»...Kto śmie pukać do niebieskiej znowu bramy, 
poniechawszy tez doliny w krwawej walce? 
Czy już wszystkie wylew zbrodni przerwał tamy 
i pod niebo was wyrzuca precz, padałce?...t 


Rzecze Husara, co Maryi w niebie służy: 
>Święty Pictrze, swój to czlek do nas przybywa, 
z ziemi polskiej, pochłastanej wichrem burzy, 


ć k EE SRC RT Ści j sóryił ms ; A wi jszczytniej iejae bio- | że nie wiedzieć, czyii martwa, czyli żywa... 
Ci z pod Rokitny i z pod Rafajłowej, odsłaniających mmi znane ogółowa zad sap > kj ŻĘ azot Tire = 4 N ze A Fer Ad pA g ie Sa. cy ea 
: Zzjedkreaczi wystawie rewych, wszystkich ye 


YE ja ż ie widzieli życia Tadeusze Ktościuszkh. ; s aai ; ; 
a k fm 0 2 „kl gadki gm i E wywodzi się z Tajwyższego swego świecznika? Suczagółnem chów, Ten rozdział w życiu Kościuszki opisuje Pyta Klucznik w dalszym ciągu: — »Mów 
EL a > a Rusi litewskiej, Najdawniejsze mnano dokumen- BOSU „eniem Naczęłnik stał stę i pod tym autor najszczegółowiej, przydając do znanej hi- zuchważy: 


co gwiazdą wschodzi — zdawienia!!! wugiyden drogowskazera! e storyt spore nowych ciekawych szczegółów dy-|możeś łud na rzeź prowadził dla swej pychy? 


Rota, jalką odegrać miał Kościuszko w ży- płoraatycznych. Tedy odejdź: tu nie króle. jenerały, 
ciu narodu swego, tytuł do sławy imashągi, jaką Kościuszko ma roboty pełne ręce. Wydaje jeno kmieć pokorny wstąpi — i mąż cichy. 


ty siępają maku 1509. Pad tą ideata spotyfcemy 
protoplastę rodu Kostiuszkę Fekłorowicza czyli 
Koanstantega, eyma Fedora, diaku w wietke- 


23 Grudnia 1916. 
uniwsersały cywilne i wojskowe, organizuje dal- 


44.434444 444 A A a 
Nad KsiaŻKA o Kościuszce. 


(Dr. Feiixs Koneczny: Tadeusz Kościusz- 

ko. Na setaą rocznie zgonu maczolnika. Poznań. 

Wielkopolska księgarnia nakładowa Kamla Rze 
peckiego. 1917. In 4-0 str. 388). 


Sena rocznica zgonu Tadeusza Klościuszich 
przypadłiąca w moku 1917, łączy stę dziwnem 
era sarien losu z datą tego pierwszago soku, 
który, miejmy nadziijię — będzie począlkiem 
wielkiej dziajowej ory, powołującej naród pol- 
ską do nowo życia w wolnaj 4 niepodległej 
Ojczyźnie. Pomszy ona mapewte nie mało ipór 
i uruchomi cały warsztat histerycznej nauki, 
która czuć stę bąduie ipowołuną wmskrzesić z 
martwych w pobi rysów wizerunek duchowy 
naczelnika. Qzyjeż imię ibandziej ma tę chwałę 
zasłużyło jalik imie teo, ikttómy m Potsce przez 
półuora wisku byl uesohiemiem  majjszczyttmóej- 
szych tdaałów wotnaseś i sztandarem hojujycego 
narodu? Zanim wszakże praca historyków wy- 
bkończać zacznie Kościuszce pomnik pisany, kié- 
rego węzielnym kamieniem są dziela Paszkow- 
skiego i Korzena, pojawia się na progu roku ro- 
cznicowego wielka popułarna monografia dra 
Rvnecznezo, poświęcona zwycięzcy w pod Ra- 
cławie. Witamy ją jako wagwożąkiarszego go- 
ścia w polskich domach. Tradycya, jaka w Pol- 
se  cqanomrienia imię  Padenszw Kościuszki, 
sprawi, że ksiąga tu, Gropa sencu polskiemu, 
gnajdzto się wszędzie w domach polskich jako 


cenna pamiątka setnej nacznicy jago śmierci, 


wskrzeszejąca pamięć najwigkszego  ibolatera 


a. 


narodowego w 


książęcej litewskiej kanoedlarył Aleksamdra Ja- 
giedllończyka i Zyguma Stargo. Dokumen- 
tem w r. 1509 madaja krój Konstantemm Fedo- 
rowiczowi wioskę Siechnowiczo w powiecie 
litemsko-kamiemiedkim mojewódiztwa brzesko- 
lirewiskiega. Zashrżony disk kancelanyjmy ze- 
stał wówczas ziamuianinem i dał początek no- 
wenu noldłowi właścieidli aieanskńch. Za dalszą 
Taska Zygmunta Starego otya? tenże Kom- 
stamty czyli >Kiostlax szlachectwo z polskim 
herbem, mwsinym zkiach trzecie. Z Kiostia zno- 
bił się Kostu$ czyłi Kwstiuszko, i pod tem 
mianem czytiatny we wspomnianym didkumnencz 
fknóla Zygmunta: »BH mam czołem diuk macz 
Kostiuszkę Tedoówicz I prosi u nas skia w 
Kamenackom powiete mw imi Sachmowiczew«. 
Kasltinczzikawie gpolszazyłi sżę wpredce i pze- 
mianowałi ma Kuściusyków, wchłonawszy w 
siebie drogą kołiigacyj wszystkie trey zasaini- 
cze pierwiastki ettiograficzne państwa Jagieł- 
leńskiego: polski, tirewske i naska.  Wysrowar 
dziwszy w ten sposób róż KoSoinuezk ów-SIixxh- 
nuwickich, wywodzi dalej p Koneczny że byt 
to ród nie ruski, ale Ktewskń, į że Twiersz Ko 
ściuszko niejednokrotnie w różnych olooliczno- 
ściąch życia za Litwina stę uznawuł i tam po- 
chodzeniem się szezycił, Andrzej Tadeusz Bo- 
nawentura Kościuszko-Siechnowicki, sya Lud- 
wika, miecamika i pałskownika koronnego, dvier- 


zdobył, musiały być poprzedzone szkołą życia i 


doświadczenia w Ameryc, Powrócił do ojczyz- Szą walkę, ciągnie ku Warszawie. Bardzo waż- | Mam tu wprawdzie żolnierzyków poczet 


ny jako mąż w mupełnoścź do tej roli przedowni. Re i nowo są znoszenia się Kościuszki z Au-| 


czej przygotowany, 

Od wyjańdu z kraju upłynęło lat dziewięć, 
podczas których w Pałsce wiele się zmieniło. 
Przed uwszysiikiem de moniłae jeszcze 


stryą, akcya generała Harnoncourta w Galicyi 
i stosunek Auszryi do powstania i osoby Ko- 
ściuszki, Widać z tego przedstawienia, że Ko- 
Ściuszko znakomitym będąc wodzem, słabym 


grzeczny — 
żowarzyszów, co bronili Polski kresów... 


[e ty duszo, w tej godzinie ostatecznej 


jakim czynem chcesz sułwować się od biesów? e 


peer króla sprawowane, do facto prmesrły na był dyplomatą, Wszystkie niemal jego przedsię- Tedy nagle chrzest się rozległ u wrót nieba. 


radę tz. nieustającą, nominowansą przez am- 
baszdora rosyjskiego. W kraju budzić się zaczy- 
nało otrzcówinnie i weakcyw, nawet najbardziej 


wzięcia nie ndawały się. 


Ciżba zbrojna do Ktucznika zewsząd płynie: 


Bitwa pod Szczekocinami dowiodła tego. Wy-|— Święty Piotrze!... większych zastuq nie 


prowadzony w pole przez dyplomacvę pruską, 


potrzeba, 


zaeśkepionym obwierafty się Oczy na istotny stan Naczelnik spostrzegł, że usidlony z kilku stron by się z nami tu połączył w tej godzinie!... 


mamy — a pragnienie paprawy stosumików i 


zdradą, pada ofiarą przemocy. Maeoiejowico 


dążenie do uzdrowienia organizmu quństwowe- kończą wojenne dzieło Kościuszki, przypieczę- Nowy potop spienił w Polsce krwawe nurty, 


go Fueczyposyalież, wysuwuio się juko piekący 
postalar narodowy. 


towane ranami : niewolą. 


' 


|targa światem, a nikt nie wie, dokąd zmierza. 


Na Maciejowickiej bitwie, która ostatecznie Otwórz, otwórz, święty Piotrze, ciężkiej furty 


Kościuszko czuł, że chwila, w której wypad- rozstrzygnęła losy Polski, zamyka się karta £ do nieba strudzonego wpuść rycerza! 


mie mu wystąpić w roli czynnej, jest niedaleka, 
a tymczasem czekał, gospodarując u siebie w 
Biechnowiceach. 


Doczekał się wreszcie chwili, w której Sejm 71, Wykończonego wprost wspaniale, jako mo- Fckyi ramy, jak my czoła, przed zasługą, 


bohaterstwa i ofiary Kościuszki. 
potem nastapiło, a co bardzo troskliwie i dro- 
biazgowo spisuje hiograf — to już sziafaż obra- 


Wszystko, co 


Wrpuść, pofolquj, nie każże Mu czekać długo! 
Zdala przybył, a huragan światem miota... 


uchwalił aukcyę wojska narodowego. Krółowi nografia. Z najwyższem uznaniem dla pracy i bo otwarte są virtuti niebics wrota. 


przedstawiono dziewięciu kandydatów na stop- 
nie generalskiaa W _ liczbie pięciu 


talentu autora księgi pednieść należy, że każdy 


wybrą. ważniejszy fakt rzuca na szerokie tło współ- On to bowiem, gdy podlała nam ojczyzna, 


nych znalazł się oczywiście Kościuszko. Nomi- rzędnych dziejów, że wzywa dla uwydatnienia w dniach nieweli sączył w żyły ogień męstwa — 
nowani zostali prócz naszego naczelnika książę Bo wszystkie czymniki, że wplata z kunsztem aż wezbrałn naszych czynów bretw-spuścizna. 
Józef Poniatowski, Suffezyński, z armii bawan Tutynowanego historyka każdy drobny rys do ? powstały nowe hufce — dia zwycięstwa!... 


skiej, Zabielło z armii francuskiej i Orłowski. tej wzorzystej kanwy, z której wyłania się peł- j 
Wypadki zaczynały szybko iść po sobie, Rosya ny wizerunok duchowy bohatera narodowego. Dawne ognie, dawne miecze. dawna chwała, 
z z 3 ` are . . p s A z . 
nie czując się przygotowaną do wojny, wyca | **!6 zadawulając się zaś zestawieniem faktów, jak kusarskich skrzydeł toskot — w świat znim 


żawcy Mersczowszecyzny w powiecie Słoniim- fała swe wojska z Polski i Litwy. Stanisław, "YShuwa z nich dr. Koneczny krytyczne wnie- 


skim, urodził się 12 utege 1746, 
Zadzierzgnąwszy w dem sposób nić żywota 
przysztego kohatera narodowego, prowadzj nas 
autor przez dalsze jego losu koleje. Do szkół 
uczęszczał Kościuszko u Jezuitów w Brześciu 
Litewskim. Po jej ukończeniu, rozmiłowany w 


sposób przystypmy i jasny, dło- , Oonneliuszu Napowie, zajpragagł się poswiącić 


stosowany do pojęć zarówno intetligencyi, jak | zawodowi wojskowemu 4 w r. 1765 wstąpił do 


sfer szerokich narodu. 


| korpusu kadetów w Warszawie, pozestającago 
Monografia Dra Konedcznego może pod wielu pod komendą księcia Aldwma Oz j 


> 


względami być wzorem działą, skontruowanego! Po roku nauki owzymat patent królewski na 


w sposób metodyczny i przajtzysty, nryazenpu- 
jącego cały faktyczny materyal swczegółów i 
droblazgowr, wśnód któnych zawsze na płerw- 
szym (lanie  awydatmm się postać Tadeusza 
Kościuszki. Te wielka młonoanaifia jest życio- 
rysem i portretem, apoteoza i dokumentem, Hpo- 


rządzić piez dziejopika przy użycia całego 


zumiał, ża migdzie mie da się tapiej i pelntej 
mziasiiostowya ó 


metoda histioryczno+porówinterwicza | 


remgę »choryżegee, w przabywszy w szkoło 
pólkrzecia roku, został mianowany 1768 m, 
brygaldyerem<, tozyfi oficerem 


r. 1770, diw uypeńnienia  sirudyów, 


biegły! 


August pozby wszy się nacisku odetchnął, mógł Ski zawsze trafne i logiczne, kończąc każdy Cała Polska ów sakrament przyjmowała, 
znowu spokojniej zająć się sprawami reformy. rozdział monograiii inwekacyą dydaktyczną, w gdy jej wieści o przeszłości niepodlegiej!... 


Konstytucya 3-go maja zastała Kościuszkę 
mą stanowisku reorganizatora armii. Opracowy= 
wał wówczas instrukcye wojskowe. Przyjęta 
przez komisyą wojskową instrukcya dla strzel- 
ców — była zdaniem znawców, wyborna. Za- 
znaczył się w niej wpływ poznanego w Amery- 
co szyku rozproszenego, który w Europie 
wszedł w użycie dopiero podczas wojen rowo- 


której stawia postać naczelnika na piedestale 
chwały, jako wzór do naśladowania dla idących 
pokoleń. 

W głębokiej perspektywie stu lat, jakie nas 


oddzielają od śmierci Kościuszki historya wy- bo byt z tych, co uchylali trumny 


równywa wszelkie współczesne niesprawiettli- 
wości, wydając sąd bezwzględny o ludziach ł 
czynach. Sądu tego wobec historyi i tradycyt 


lucyi francuskiej. Armia przygotowywała się|narodowej Kościuszko obawiać się nie potrze- 


bez wytchnienia do wystąpienia na zewnątrz. 


8 r, spod Na teu okres przypadła przelotny w życiu na» 
i do tejże szkoły czełnika epizod starania się 
w charakreme nauczytcietu przydzielonym. W chorążankę żydaczowską, 


© pannę Żurowską, 
— z którą s powodu 


jaok stypendysta królewski zw granibę i pwe wojny o konstytucyę i dalszy wir wypadków 


bywał w Panytżn, gdzie znałazł aposobmość zna- zatarły wy: 
spaniu. źródał i historycznej maka. Autor zro- komitego wyszkolenia się w zawodzie, który Kościuszki 


mint go taką chwałą okryć u potomności, 
Życie i czyny dalsze Kościuszki roawija au- 


| 


mię własnością Ojczyzny. 


Taino'a, jak w tego rodzaju dizele. Kościuszkę tor ma szerokiem jpodłożu wispółczemych wy- wódcy czwartej dywizyi bragławskiej, był Ke 


wybaałw Opatrzność ma togo, Wtóry miał ddwi- padków politycanych, społecznych i obyczaje óciuszko właścrwym naczelnikiem całego ukra» 


BERTOLD MERWIN. 
ld : 
= ER 

Nad Switezią. 

Jedziemy w klasyczny kraj młodości Mickie 
wicza... 

Jest smutno, szary dzień jesienny. Dzień Za- 
duszny — dzień „Dziadów“. Mszystym szlakiem 
sunie bryka z Barauowicz w Piużańskie. Tuż 
za miasteczkiem litewskiem powóz nasz brmie 
w kraj bagnisty, w mokradła i pustkowia. Pej- 
gaż krainy nad Lezarą staje się takim, jakim 
go Weysserhof widział w „Puszczy* nad Ptyczą: 

„Szary gmin ptasi zasępił się, nie napełniał 
jaż świergotem przerzedzonego łistowia, nie mą- 
cił ciszy, która w dni bezwietrzne rozsnuwała się 
wszechwładnie na mile. W nciszenin uroczystem 
drżały dźwięki tak nikłe, że je zaledwie chwyta 
wyszkolony słuch myśliwego lub zwierza, Chwiej- 
ny, jak marzenie dziecka, sypał się deszcz zwię- 
dych liści; nocne mgły obfite, skreplune we 
dnie, kapały w bagna z gęślewym pobrzękiem. 
To znów gdy przymrozek zaskorepił na ziemi 
obszary usłane liściem, krok lisa ckhrupał po 
nich taktem całym, krok saray lub zająca tak- 
tem trzyćwierciowy m... 

„Brzozy więcej niż stałetnie, sadzone w czte- 
ry rzędy, odgradzały drogę od pól È łąk, które 
jednak nie dotykały bezpośrednio do traktu. 


lecz do „biczewników*, czyłi pasów murawy, 
wyciągniętych po obu bokach al-i. Starożytny 
ukaz nakreślił tę drogę tak rozrzutnie ku wy- 
godzie podróżnych i dla przepędn bokami stad 
bydła; droga miała szerokości dziesięć SĄŻKI, 
biczewniki po tyleż, i tea cały ogromny pas 
ziemi nmalezał do wszystkich i do nikoge, gdyż 
od 130 bt, od czasów wytycznych, nikt go me 
naprawiał, ani strzegł; brzozy tylko. coraz po- 
tężniejsze, wsysały  kałoże w swe pnie poczer- 
niate, w swe korony zwarte jedna w drugą... 


Traktem tym szerokim jedziemy w kraj kla- 
syczny młodości Mickiewicza, 

Rozglądam sią i czekam.. Oto zobaczą mło- 
dego studenta nowogrodzkiego, jadącego do W il- 
na z polaceniem do księdza dziekana Józefa 
Mickiewicza.. Oto przecwałuje porucznik Wa- 
wrzyniec Puttkamer, „pan Lorenc“, jak go zwała 
Maryla, i pogoni w stronę 'Tukanowicz.. Oto 
kolasami i brykami przewali się przez trakt 
ciżba z zaścianków, z sąsiedztw, by podążyć 
w stronę dworu pani marszałkowej Wereszcza- 
kowej, gdzie — jak Świadczy jej siostrzeniec — 
zawsze „rości huk, służba wystawna, marszałek 
dworu, lokaje, stargrety, strzelcy, dojażdżacze, 
kosztewne komie, a lada okazya, sejmik, imueni- 
ny, fest w kościółka czy w sąsiedniej parafii — 
to zaprosiny, zjazdy, kielich długi prapradziadów 
i kochajmy się!...* 


szerokim trakcie nie zjawia.. To przeszłość, 
ozłocona blaskiem natchnienia  promienistego, 
lecz w rzeczywistości dawno patyną pokryta. 
Tylko w duszach naszych mamy i widzimy te 
postaci, jadąc w stronę Nowogródka — rzeczy- 
wistość, ach, jakze ona odmienna.. W Stotowi- 
czach stoi jakiś tren amunicyjny, wieś Nowinki 
była... Bo teraz jeno kupy gruzów świadczą, że 
byla.. Jeziorko Kotdyszewo opancerzone nowo- 
czesną techniką pętania ziemi i wody dla celów 
wojennych. Każda wioska, każdy zaścianek mie- 
ści w sobie cząstkę tego aparata wojennego, 
który w nowoczesnej wojnie setki kilometrów, 
tysiące miejscowości zamienia w olbrzymi, bez- 
kresny magazyn ludzi, broni, pożywienia, tabo- 
rów. 

Kraj ten, trakt ten, taki sam obecnie przy- 
brał wygląd, jak wówczas, gdy nim szła armia 
króla westfalskiego Hieronima z korpusem księ- 
cia Józefa Poniatowskiego, gdy na duszę czter- 
nasteletniege Adama kładły się wrażenia, które 
potem tak wspaniały zualazły wyraz we wstę- 
pie do jedenastej księgi „Tadeusza“: O roku 
ów! kto ciebie widział w naszym kraju... Tylko 
wówczas jeszcze kraju całego nie miano prze- 
orać i podrntować, wówczas wszystko przewa- 
lało sią w blaskach, a teraz szarzeje w podzie- 
miach, ziemiankach, matowo-szarych smagach 
drutów kolczastych, rewach dobiegowych, ma- 
skowanych fortyfikacyach polowych... 


Czekam — napróżno.. Nikt się z tej sfery na 


buje. Postać jego świecić hędzie długiemu sze» 
regowi pokoleń polskich, jako wzór cnoty i bo- 
haterstwa, jako płomienny drogowskaz idei mì- 


A jłości ojczyzny, jako wzór i przykład niedości-. 
wyjechał plotek i intryg wypadło mu zerwać. Wybuch gniony zasłużonego pełnego chwały żywota. 
Niewielu Połakom przypadło w udziale równe 
rędce tea przelotny incydent w życiu | uwielbienie narod, niewielu też było, którzy 
. Życie i osoba jego stały się wyłącze |na nie w równej zasłużyli mierze. Dla nas po- 
zostanie on tym, który rzucił płomienne hasło 
Wobec stałej nieobecności księcia Józefa, do |boju o niepodległości, dziś tak wspaniale od- 
żywające w czynach naszego pukulenia. On był 
tym, kióry świetnym ogniem zapału i wiary , 


"PWM 


Wkrótce, po dwugodzinnej jeździe, zbliżamy 
Bię do linii. Trakt, wiodący do Świtezi. w pe 
wnem miejscu, w kilkukilometrowej przestrzeni, 
podchodzi podle linię obronną. Próbowali Mo 
skale kiłlkakroć tu przełamać linię, przedrzeć 
sią Napróżno! Ale ślady tych starć wszedzie 


Owóż dzisiaj zeszła z krzyża, ramię spręża; 
wraca wolność — nie za siódmą już jest rzeką... 
święty Piotrze, wpuść wielkiego duchem męża 
wieko! 


Z Nim w rycerskie polatata dusza kregi, 

walą jasną, sercem czujnem, niezachwianem — 

aż dla wiary tej, miłości i potęgi, 

stat się wszystkim, co w bój poszli, On 
Heimanem. 


Odszedł ocd nich, kiedy grają wszystkie działa 
ecz g za dymów nowe w Polsce wstają świty.. 
Niechże będzie Mu na wieki wieków chwała — 
Patri Patriae — nowej Rzeczypospolitej!... 


PPOŁYPPPPYPPYWYWY 


rozpoczął swą ofenzywę, by«wkrótce przekonać 
się że tu nie zwierzy... 

Za Goroiyszczem skręcamy na północny za 
chód i oddalamy się o linii. Jeszcza czas ni»ja- 
ki widać białawe kwiatki szrupnelowych chmu- 
rek, wykwitającce na niebieskim firmamencie, 


widoczne. Tu na ugorze mekną liczne zawały, j słychać trzaski sałw i ryk zavrujących się gra: 
wyrwy granatowe, podlane wodą deszczów je-|natów — potem wszystko cichnie i wpływamy 
siennych, tam z mierlistych powikłań olch wy-|w niezmącony wojennemi odgłosami kraj plu 
rwał nabój armatni smugę konarów, zwisających | źański, w okolicę Świtezi. 


teraz smutnie ku dołowi i bieiejących w prze 
Źroczystej mgłe, jaką zasnuty jest kraj lasu. 
Tam gęsta dopotąd ściana drzemiących lasów 


„Ledwo wyjedziesz — pisał Ignacy Domejke 


przerzedzona jest szpetnie, a tu znowu po oba|do Bohdana Zaleskiego — z Nowogródka, otwie 
stronach gościńca roi się od lejów gliniastych, |rają się we wszystkich kierunkach wzgórza 
poprzez które prześrubowały się granaty. Jest|i zwolna podnoszące się i zniżające zasiewne 
kilkusetmetrowa przestrzeń na trakcie, na któ- | pola, przyozdobione miejscumi w dębewe i brzo- 
rej policzysz kiika tysięcy takich lejów.. A w od- |zowe gaje. Co kilka mii schodzisz na szerokie 
dali dojrzysz czarną smngę drutów i żółtą linię | zielone łąki, wrgony, sianżęcia, po których 
rowu dobiegowego i ścianę linii obronnej, sza-| środkiem, jak okiem zajrzysz, wiją się srebrzy- 
rzejącej poprzez pola. A w okolicy Gorodyszcza |ste rzeki i ruczajeę, a po brzegach ciągną się 
te wściekłe usiłowania Moskali przedarcia się | długie wsie i zaŚcianki.. Opodal ujrzysz kośció- 
dają smutny widok zniszczenia. To, czego ogień |łek na wzgórzu, karczmę, wiatrak i dwór szia- 
do cna nie sprzątnąj, te pocisk armatni pogra- |checki z lipowym szpalerem i topolami wys 
chotał i poniszczył. Szkielety murowanych do-|dzaną drogę. W tej też części nowogródzkiego 
mów o pustych oczodołach sterczą wśród pugrn- | powiatą często napotykasz przy gościńcach sla 
chotanych sprzętów domowych, walających się| dy dawnrch kurhanów, szczątki szańców i prze” 
między domostwami; niektóre domy mają po |kopów darniną porosłe: nieme świadki starych, 
atrzępione dachy i boki, powyrywane belkowania | niespokojnych wieków“, 


i odrzwia. Wściskłą musiała tu być walka! Na 


Nasza wycieczka odbywa się jesienią, więc 


"wiosnę 1916 r. gdy Brusiłów w tym punkcie tej krasy letniej, o której pisze Domeiże nie 
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DR STANISLAW LAN. 


ROŚCECZEJ GSM apear, 


(Notatka bibi ograficzną 
(1817—5817). 


Sława bohatera z pod Racjawie chięła szersze 
kręgi, niż zazwyczaj wielkim obywalelom nie- 
wolnego narodu jest danem. To, że paroi rycer* 
stwa jednal sobie a boku Wasuingtzną i to, ża 
był ratownikiem nawy tonącego państwa, w chiw 
gdy oczy wszystkich ludów w stronę Polski po-! 
glądały, to wreszcie, że sławą okryty i znany, | 
ostatnie lata spędzał 
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1 wyraz 
ich życzliwości dla Kościęszsi zajmuje nas obe- 


cnie, jako dopelnienie znanych strof polskich, |Jożona zaraz na nolskie — zosteła wciełoną do wami p. t: „Der alte Feidherz" (drukowane kie pisma zagraniczne, po kilka ledwia azebnych 
które wyszły z pod pióra Pawła Czajkowskiego *),| żywotów sławnych Polaków. wydawauych przez |w f 
Lubomirskiego Edwarda *), J. W. Łańcuckiego *), jr 9, Dmochowskiego. W r. 1834 wyszio dragie! Jahrg."). Sztuka wzmiankowana zdobyła sztiu- jest hetman Polski ludowej uboższy oł księcia 
K. Majeranow-kiego*), A. Wybranowskiego *), niemieckie jej wydanie, a w pisé lat później mem publiczność zaraz na pierwszem przeds ; 
Hoszowskiego Justyna *), K. Ujejskiego") i tylū| ukazało się tłomeczenie francuskie. Z tej teź | wicniu (1 grudnia 1825 w Kónigstadter Thes- 


bezimiennych !). Wyraz to ciekawy nietylko ze 
względu r2 samego Kościuszkę, ale także i na 


nasza stanowisko, jakie kiedyś zajmowaliśmy |; dramatów, osnntych na kanwie życia wojewni- |szła później zwycięsko przez cale Niemcy i zo- ściuszce za 


wśród innych narodów. Jest on liczebnie i ja- 


kościowo związany z tłem politycznem i nastro- | wydane, a bardzo współcześnie popularne w Ber- | charakterze, na które ehę'nie uczęszezała do ciem, 


jów, niekiedy przemijającpch — odzwierciedla! 
jednakowoż wartość naszych „akeyi“, jak one, 
rosły i malały u nostronnych. 

Z pośród wszystkich literatur zagranicznych — 
niemiecka była pierwsza, która zwróciła unwacę: 
ua „hetmana w sukmanie*. Było tọ zupełnie 
naturalpem wskutek stosunku. jaki wywiązał: 
się między państwem uczęstniczącem w rezbio- 
rach a Polską, zrywającą się w powstaniu Ko-| 
ściuszki do ostatniej obrony. „Jasną też jest rze” | 
czą, że te pierwsze glosy podans przez prasą,! 
nie zawsze mogły być życziiwe. Toż nie zdziwi | 
nas zupełnie sąd, wydany przez „Bertinische 
Nachrichten von Staats und geiel:'ten Sachen“! 
że Kościaszko „dążył da sdespotyzmu*, co skwa* 
piwie przetruwectował, stojący na tym samym 
poziomie zrozuminnia polityki zagranicznej „Po- 
litische Journal” (1794 IV) Przesonana na pod-. 
stawie takich wiadomości cenzura o „zdrożności” | 
postępowania Kościuszki byłu tak wrogo prze’ 
ciw niemu nspesobicną, iż nie zawahała się pa- 
wet skomfiskoewać wydawnietwa Bistèra p. t: 
„Historisch-geneałogischer Kalender na r. 1796. 
tylko dialego, że pom'eściło ono podobizne pol- 
skiego wodza. Poważniejsze atoli prace histo- 
ryczne stały po stronie Kościuszki I powstania, 
choćbyśmy się tylko odwołali na zdania Ernesta 
Tmdwiga Posselta z „Kuropejskich Anasłów* 
11793, t. T, str. 3) lub kapitdma Tana Wilhelma 
Arebenholza z „Micerwy* (1794, t Mi, str. 58% 
Życzłiwe wzmianki spotykany toż a qo'skim 
generale u A. G. J. Rebmanna (Der polt, Thier- 
kreis, & IT., str. 344) oraz Alojzego W. Schrei- 
bera (Paragraphen aus Wekherlings Nschlasą, 
1796, str. 10). Skoro dalej rezejrzymy się wśród 
wydawnictw ówczesnych, traktujących o spra-i 
wach Polski, spostrzeżemy, że i u autorów oraz 


m 


ładzi nieprzychylnie naogół nam usposobienych, 
przecie dla Kościuszki znajdzie się wyjatkowe 


uznanie. Mość przeczytać Hermanna Geschichte 
des ress. Staates", by dowiedzieć sie. isk sią 
b naczelniku wyrażał poseł pruski w Warszawie 
Lucchesini, dość zagiognąć do wspomnień gene- 
rała marszałsa poinego i organizatora armii 
pruskiej Hermara von Boyen, wystarczy 

szcie posłuchać wynurzeń 7. Gottfrieda Seum 
zytowuuych u Hampa (Einige Narlrieuten über 
Forfälle in Foen im Jahre 1794) aby zoba- 
szyć, z jakiem uwielbieniem jest teu of 


* „Elegia obcimująca źycia i zgon Tudcerz" Kościa- 
ši z powcdu zrożenią zwłok jego do grzbów króiew- 
ikih 23 czernca 18184. Kraków ISIS, 

*, Groby w anin śmierci Kościuseki. Werszawa 1521. 
5) Do cieniórz Taleasza Kościusrki. Kraków 162, 

*) Kościuszko na] Sekwaną. Kraków 1821, 

H Myśh o Pawle 1. z powoda zgonu Kościuszki. b. r. 

v 

6) loezye. Lwów 1574, 
1) „Pogrzeb Kosciaszki", | 
"i a) „Do szanownego Naczelnika polskiego Tadensza 
Rościnszki w Poznaniu 1308, ¿nia 23 miesiaca lstapada". 
D) Wiersz na rocznicę zgoówn 'l'adrnzą Kościuszki. Ron- 
tikon 1665.4 Kościuszko przy zgenie. Astrea 1821 T I. 
it A. F. Do IMosciuszki (spgn. Bil, Oss inst 19071. ' 
e) Wiersz z okołiczności odniesionego zwyci 
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powstańczego wodza, którego razyws „polskim 

Focyonem*. 

ze strony 

h zajscwa- 
rdarzeń 

slazi bo- 
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publicystów i histeryków niemie 
20 się Kościuszką na tlo czł 
na wschodzie Earopy. W Hiercz 
hater polski coś wiecej, bo nawe 
swego monozrafistę, którym byi K 
stein. Przypadek zdarzył, ża urósł 
rza i to takiego jeszcze, co wiaśn 
ścinszce cieszył się sławą i rezgłosem. mło- 
ieszkd Feiken- 
zia Z fedzivyýym 
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stein w So'nrze i tam zapoznał 


wodzem. Poxochał go szczerze, 4 
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z rzeczywistością i cytowanemi mat ałami 
przecie znalazła jednak pekan i uznanie. Prze- 


à 


sarze szczegóły tak do poezri, j 


¡monografii mieli czerpać wszyscy późniejsi pi- ter w Berlinie), a chociaż po kilkn razach na turze francuskiej długi szereg poczyj, opowia 'ah 


ak powieści 


ka. Zaznaczyć należy rówuiaż, że jeszcze r. 1843 
linie opowiadanie p. t.: „Kościuszko der tapfere 
Verteidiger seines Kónigs und des Vaterlaudes, 
der edle Feld gezetziicher Freiheit und tagend- 
hafte Mensch“, w znacznej swej części jest 
oparte na Falkensteinie. 

Poezya niemiecka, która w tych czasach ma 
swój dość obszerny rozdział „Polēnlieder“, nie 
mogła zajomnieć o Kościuszce. Nie wzniosła się 
ona naogół w strofich jemu poświęconych ani 
yaza do tych wyżyn, na jakich stała poezya 
francuska, opiewająca czyny Poniatowskiego 
i wodza Maciejowic, alò okazywała żywa zaję- 


uten 


[5 


cie się jego osobą, cześć giąbozą la bokatera, 
a miłość dla człowieka. Zacząt ją raśladowni- 


ctwem de Tagarto'a, Franciszek v. itelier, drm- 
kując bardzo lichy w formið wiersz p. t: „Ko: 
šcinszko's 'Todtenfeyer hoy den Grzobern dor 
Kosnige zu Crakau* (1524) i ma tem skończyło 
się na szereg lat długi. Dopiero rak 1831 I Z en- 
iuzyazmem na ziemi niemieckiej witana emigra- 
cya polska, przypomniała poeiom bohaterska 
przeszłość naszego narodu. Zeczęli ją opiewać, 
każdy na swój sposób, a w kolei lut i wyda- 
rzeń natrafiono na Kościuszkę. Pisali o nim: 
Filip Bopp (Harienklange: „Die nächtlichen 
Reiter“), Ernest Ortlepp. H. Stiegliiz. Tiedze, 
Iopau. T. Altvosser, K. Horlossschn, H. Frie- 
drichs, Emilia Deiwaso, Plutea i i. Okszerniej 
ciaszko's Zit 


szy poemat ohłosił G. Grosse („Koś 
raf un seine Tazdsłeuće. Bin Stervezezang der 
Polen“, Tibdan 1651) i Teodor Mnndt („Der 
Kościuszko Hügel bei Krakau"): W „Harfen- 
kiäage eines Walters durch Poleus Schlachtge- 
filde* (1832) pomieszezono nawet śpiewk: o Ko- 
šsciuszče, przerobiono nastepnie przez Eolteia 
a „Kościuszko Polonaise“, również tam druko- 
wawy, odznacza się nie tylko melody nością 
(Surzyński: „Ilarfiarz'), ale też treścią wzałe 
szlachetną i wdzięczną 

Po okresie „filvpoicnistycznym* z lat 1851 
poczya i pieśh nieraiccka nie zbaczała z drogi 
swego patryotyzimu ku polskhn manowcom. To 
też w całej późniejszej liryce znaleźć możca 
tylko dwu jeszcze poetów, którzy pisali o Ko- 
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wre- ścjuszce, Jednym z nich byi Ludw. Wittig, antór|ł czeniu z historyą faktów, czy to zac 
e29, „Zebn Polenlieder*, czyniący przy zestawieniach | tych z dziejów polskich, czy rosyjs 


r. 1848 z przeszłością sinzye do naszego wodza 1), 
drugi zwał się Kcnstanty Worzbach, twórca 


icer dla 'piekuych i szezerych elegii krakowskich, wyda | Albrecht. Jego „Neuste Reisen in Thierreich wa 


tych w r. 1850 p. t.: „Von eiger verschbolienen 
Koniysstadt. 

W dramacie niemieckim trzy ra 
się wprowadzić Kościuszkę jako bobkatera na 
scenę, ule i te trzy próby zawiodły, nie diatego. 
jakoby w życiu wodza nia można było znaleźć 
momentów naprawdę drarcatycznych, lecz wsku- 
tek niezrozumienia przez autorów jego nawskróś 
polskiej psychiki I tak u Gustawa Całleniusa 
w sztuce p. i „Der Tod der Malachowski“ 
(1833) występuje Kościuszko jako csoba pobo- 
czna, a więc rysy jego charakteru są ledwo 
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1) „Der Košciušzko-Mūgei", picany poważnym 8zesna- 


KÓZNY do Nru 642 »Nowej Reforray< x dnia 24 Grudnia 1918. 
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DOST Na większą skalą dramat zaczął lizmem stosunek Kościuszki do Ludwiki So-| Spór.. w kiku miejscach, gdzie się ze mną tro 
pisać Grabbe, dając tytuł dzieja swemu: „Ke- anowzxiej, czy Heriberia Rawa „historyczny ro- chę, a czasem (jak sam piszesz) i ostro sprzeczasa, 
| Ścia zo“. Mimo atoli nazwiska bohatera, polo- mans” p. t: „Thadddas Kaściuseko" (1843), czy datyczy tziko przypuszezeń, a „in dubiis libertes“, 
'żonego Ba pierwszej karcie rokopisa — rzecz Marzanny Lugemirskiej, powieść o takim sa- Niejedno, co dla dziś piszacogo autera już nia jest 
miała zajmować się więcej upadkiem Polski, niż wym triuie (1855), nie wanoszacą się ponad dubiam, bio niem przed 30-iaty. A I „in dubieta» 


Sz 


| wodzem, który siażył tylko za cement łączący ramociarską robote Antoniego Fubojatzkiogo, tuss“ dzisiejszych nawet możesz Pan nieraz mieć 
| poszezegdjna Gbrazy. Grabbe zabrał sią do pi- wydadą w tymże roku („Katarzyna ll"), czy racyq. „Die ersien Gedanken sind, nicht immer dta 
ję a barczo szmieinie, znał Falkenstaina, prze- wreszeia romans, będacy Karykaturą jedyną besien: bisuejien sind es dio zweiten, ja sulbst dia 
|stużyqwał świeżo wówczas wydane Hartwiga w swoim rodzaju, pod napisem „Ubter dem driten“. Frzecież ed pretensyi nieomylności jestem 
'ilundt Radowsky'ego „Petru und sise Rewols> weisou Adier" przez Oskara Medingsa (Grze i byłem zawsze dakki, Niejeden wywód w Pańskiem 
Hon oraz maumera „Lutorzeny Folens“, ale Tamaruwa). i pisarze. pozez- deisle co da czasu powstania pewnych utworów be- 
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dzia miał wsz lką słuszność za sabą I ia go przyj- 


rzeczy mie wykcńczjł i zositaio jedynie połiora 
aktu (egtusił Biumentkal), Z wydanczo urywku, kistorvi, a co gorse, powodowani najczęściej mę. choć ni 8 peckodzi, 

iw kterym obek carycy, Jaworowa, Patjormkiaa złą wcelą nia dail portretu Kościuszki, któryby, Ałe kiedy już o tem mówimy, to jedaak nad- 
li lagalsttóma z Folnków wystepują Madaliński chać w przybliżeniu przypominał mamina jego mieni tu maszę, żo co do powodu wyjazdu &tp- 
i Małachowski -—— widać, ż8 sprawy polskie tra: rysy. Toż wszystkie tu wymieniona powieści ra- wackiego z Warszawy w początkach marca 1831 r. 
ktowane są z niechęcią i anter bynajmniej nie czej do bibliografii tylko należą niź do litera- nie jestem przekonany argumentam! Tretiaka, która 
nateał do naszych sympatyków. Sam dramat inry, którąby warto poznać i do czytania za- i Pan poczytałeś za słuszne. Wasze powody tej ue 
nic ma takich zalet, którcby kazały żułować, lecać, 'cieczki są tek watie, że sami tego nie fowiadacie, 
iż poecie hyło nie danem rzecz doj rowadzić do Z literatur innych, nie doszło nas tyle prac Ż9%Y były decydujące. A co mówi Tretiak, że wła- 
końca. literackich i płodów muzy, ileśmy mogli odszu- ŚPI „orst recht“ 


a gaermnt 


c saa 


wtedy była konieczność nlo 

Najbardziej ze wszystkich dramaturgów nie- kać w piśmiennietwia niewiackiem. Pominąwszy Ujtżdżania i wstąpienia w szeregi, to jest to 

|mieckich poszczęścito się Karciowi vou Hoitej, bowiem notatki dziennikarskie i wspomnienia “ViA prawda, sło tylko dla dziewięciu między 
|po którya zostało widowiska sceniczne ze śnie- pośmiertne o Kościuszce. które pomieściły wszyst- dziesięcioma, a nie dla wszystkich dziesiąciu. 
p Dla jednego między nimi, a ty jednym właśnta, 
"Słowacld, mogła być i z pewnością była inna lo- 
gika. Jego logika w życia była przecież zawsze 
inna, niż ludzi zwyczajnych (ezeo tu bynajmniej 
nio wypowiadam na jego „habet“, a na „debet“ 
reszty śmiertalników). I en to czuł, że teraz niy 
ma juź innej rady. Trzeba wziąć na ramię kara» 
bin, dźwigać ciężki tornister, iść w „tłam* żoł: 
dactwa, zapełniającego batalion, odbywać mieraą 
nosie” na gołcj przemokłej ziemi, przymierać gło: 
den lub spożywać pokarm, który go nieomylnią 
przyprawi o chorobę, być sztnrchanym przez ja: 
kiego draha-feldfebla, wyśmiewanrm (za papinkowa: 
tość) przez wiarusów, podnieconych gorzałką, ete. 
a w końru może przypłarcić to wszystko kaloctwem, 
aibo w razio pojmania niewolą i Sybirem.. Prrri 
Taki by miał być mój koniec?!.. 

Jak Pan witzisz, ja go tu nie pomawiam o teltó» 
rzóstwwo przed ńmiercią. Na śmierć derażną byłby 
możo sie zresałwował. Ale tamto? Na tamto wszystko 
slą wystawić „ectnit plus fort que lui! A ponieważ 
trzeba było koniecznio to nezynić, albo chyba niść 
z oczu ludzi, zniknąć, więc.. zniknął. i 

Przecież uczynił to samo i drugi raz, po wsjicią 
trzeciej części Dziadów. F wtedy stanzł mn przed 
oczyma dylommat: albo pojedynek, albo wstyd beza 
karnie poikuiętej pigulki. Pojedsaek wybił mą 
z głowy Stkinieki, którego, myślę, że niowiclo to 
ałów kosztowało, żeby po przekonń, iż lepiej będzie 
dać pekaj pojedrakowi, Wie pozostała ma qdxnie 
druga alternatywa: wstyd, albo... chyba ujsć ludziom 


„Tahrbuch dentschor Piihnenspiela für 1829 pozycyi wymienić zdołnmy. I pod tym względem 


ta- 


Józefa, co imię swoje i losu koleje związawszy 
niepodzielnie z Napoleonem, zostawił w litera- 


rozkaz cenzury ściągnięto ją z afisza — przo- i osobnych o sobis zapisek. cez i to, eo o Ko- 
: ret t notowała na swych kartach poczya 
|stała jedynem dziełem scenirzaem o polskim Wrancyi, nie jest niższa natchnieniem, ani neat 
re | niż wszystko, co w tych czasach o Polsce 
teatru pnbliczność niemiecka. Za temat do osuu- tam się pojawilo. Możanbr rzec nawet, że ta 
cia sztuki posłużyło Holtefowi zdarzenie, jakie obca literatura wypowiedziała silniej i wymo- 
miało miejsce w r. 181%5o zajęciu Daryża przez wniej od nas samych bale nasze, tęsknoty i du- 
wojska sprzymierzone. Wówczas to mianowieje mę. Bo i z czemże w poezyi polskiej możnaby 
batalion rosyjski, składający się w połowie z P“ porównać tak wielkie wrażenie sprawiającą: 
laków rzucił sią do rabunku wsi okolicznych. „Ode snr la mort de Kościuszko”, którą na bez- 
Skoro o tem doaiesiono Kościuszce, który mie- pośrednią wiadomość o śmierci K ościnszki, skre-, 
szkał w Bervilie — wódz siadł na konia i ps- sli} Pierre Jean Bapt. Chanssard? Z czem ze-' 
spieszył} w wskazanym kierunku, a stanąwszy stawić dałoby się wzmiankowany już z okazji 
przed rabującymi, począł ich upominać, Tui tam niemieckiej przeróbki poemat de Pagarde'a (Les 
z pośród żołdaetwa zacząły sią odzywać się obsżoąnes de Kościnszko aux Lombranx des rois 
głosy: „Kim jesteś, że Śmiesz tak do nas prze- de Pologne, A Cracovie) lub niezrównany przez 
mawiać?“ W odpowiedzi na to pytanie, Kościn- autora tyle u nas pepularnej „Warszawinuki*, 
szko wymienił swoje nazwisko. Na dźwięk tego stworzony „Dies irae de Kośriaszko” (1831). 
drogiego imienia, żałuierze padi! na kolana przed Nia może się mierzyć z tym -górnym po: matem 
generałem. Szczegół ten był dość znany, podały Paiova (Julian de Plombitres), „L'ombre de 
go wszystkie nekrołegi angielskie i francussie, Kościuszko” (1831), choć i ta doszukać sią mo- 
znałeżł sią w biografiach Kościuszki, drukowa- żna qporównań pięknych i formy wcale nicna- 
pych w lcksykonach, miat go z czasem powłó gannej, czego przyznać nie podobna Krystynawi 
rzyć i Falkenstein. Przedtem stali biografa wy Ustrowskiemu („Hymue A Kościuszko”). Zahi- 
przeđzii dramatyk. „Der alte F'eldh'rr* nie jest jemy, że dramat trzyaktowy Joachima Ierrawa zk $ saba ZH 
jednakowoż sztuką „historyczni*, ma bowiem („Kościuszko ou la Pologia*), znany nam jest Z SCzu. „Und das war ihm schon geliinfig*. Wig 
enachronizmów i zmian dowo'nych nie mało. jedysie z tytulu. Bibliozculicznia też triko wy- TSPNAŁ do Genewy. 
[tak z Francyi została rzecz cała przeniesioną mieniamy wiersza i prozę: Bizonet JE: „Le! 
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i Sposób, w jaki tu Małecki tłómaczy wyjazd 
do Niemiec, akcya rozgrywa się zamiast w 1814, souge de Kościuszko on agonie dWun grand pon- Słowackiego z Warszawy ohawą przed trudami 
w 1799, eo sprzeczne jest z życiorysem i wy- ple“ (Paris 1863), Gadowski W. J: Hommage Wejeniemi w wojsku, jest bardzo przekonywaę 
padami dziejowemi, batalion rosyjsko-polski rendn anx mânes de general Th. Kościnszko jycy, ale niemniej trafnym jest argument prof, 
zm eniono na legiovistów Dabrowskiego cte. (Paris 1818); Zettner Fr.: „Service fnusbra cc. Uaruowskiago (w recenzyi o mojej książce o Sło» 
Najpiękniejszym efektem w ceam wifowisku lebró a Paris A la memoire de Kościuszko” (Pa, Wackim). że „do służby wojskowej za słaby, za 
jest poznanie Kościuszki przez dawuego jego ris 1831) i Colomb Ban: „1. Diseription d'ui wątły, mógł był przydać sią w jakiej kancelargi, 
podkomendnego Łagienkę i rozmowa wodza auto- da fe — 2 Kościnszko* (Ton 1833). albo w jakim szpitalu, a nie bawić się przy: 
z żołnierzem. Nie sły byłby też moment koń-* Do Anglii przyszła sława i wielkość Kościu- jemnie w Droznie i w listach żalić się przed 
cowy, w kłórem przez steng przechodzi milczący szki z za oceanu. Znano. go tu takżo i z wieżci,| matką, że „zdaje ma się, jak żeby był uciekł“. 
Napoleon, a chór nianów, nacąry Marsylianke, jakis dotarły z dalekiej a nieszczęsaej Polski,| Po obszernym wstępie, w którym — czyniąc 
wzywa go na dalszy bój. (dzietonej przez sąsiadów i wiedziano o nim, że ZAdość memu życzeniu — wypowiedział swe 

Po ukaząnin sie dzieła kensteina uxupeł- ty sumienie niejako oburzdnego narodn. Toż Zdanie o dzieła, o jego stronie naukowej i lite 
nit Hoilei szczegółami tem zusiez onemi swój młudy, dwudzie-topigciotetni led 


wo poeta: Tlenry, PACkiej, tak pisze Małecki w dalszym ciągu: 
dramat i tak powstała druga redakcya sztuki Francis Cary, poświacił mw pełną zapała oda)  Ważniejszem jest pytanin: jak Słowacki wyszedł 
c > O van . . = p H 3 K 3 jj ` : : ag 
| (drukowana w 1629), Udaraiejszo śpiewy i plo- („Ude to General Kościuszko”. Dondyn 4797),,7 tej nowej swej biografii? 
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Jako poeta, świetnie. 
senki ztego wodewitu przełożył na polskie Hen- Ftórą, jak to mogliśmy stwierdzić, kilkakrotnie możo nawet śwłeiniej, niz ns to zasiaguje. „Jaka 
ryk Merzbach (ob. „Lyg. wielkop." 1871). | przedrukowamo, co świadczy o pewvym interesie Człowiek, zdają mi się, gorzej, niż na to zasłużył 
Zostaje jeszcza do omówiezia w literaturze ówczesnej Anglii dla Polski. Niedługo potem Ja zupeinie zgadzam się na to, co Pan piszesz 
niemieckiej powieść. I ona kilkakrotnie zajęła, miał wspomnieć o naszym Vohaterzo John giw przedmowie t. j. jak traktować należy awych 
się Mościuszką, bądź to wprost, bądź też w po- Camptell w swoim: „The pleasures of hope”, bodaterów biografii, kiedy się mówi o nich, jako 
zerpnię- (1799), a Holtei'a wodewił, zaraz po ukuzania 9 ludziach, o ich charatterze, wartości ozobietaj, ete 
ich. Od tych się w Niemczech, został przelożony na jecyk Nigdy też nie byłem wielbicielem Słowacziego pod 
drugich zaczął osiawioay paszkwilista i autor angielski („Kościuszko or the cld general an tyn względem, Mam przekonanie, że gdybym sią był 
powieści antyrosyjskieh Jan Fryderyk Mrnest operstte"). Jeszcze Gligo potem Polska zajmo- 4 nim znał, płybym był żył w jego otoczeniu, w po: 
ła sobą synów Albionu, przypominając sią Miżm, n p. na emigracy, to do przyjaciół ani on 
fabelnafien Inhalts“ (1796), stojące na tym sa- im powstaniem z 1831 r, w kiórsm ciodzdo mnie, ani ja jego bym nie zaliczał. Nie bysbym był 
mym stoznia rozwojn, co wycieczki przeciw Pu- o interwencye polityczna i pomor, uż wreszcio, dia niego eni Rorslewskim, ani Jamaszkiewiczem, 
tiomkinowi („Pamsatvin”), czy Katarzynie (Mi iako ostatni wyraz svmpatyi ujrzał światło kin | ant Rożmiunem; ale blby to człowiek bardzo du- 
rauda) wprowadzają do eposu zwierzęesgo, jw kietów wielki dramat o tragedyi polskiej: „Tan, 'eki mogo serca i mego powużanis, t nawe! sym- 
kim jest cała ta powieść, o rozbiorach Polski, iai of Poland in 1794. An historical tragie dra- Patyi. Był te bowiem cziek społecznie wykolejony, 
szereg osób, pod rozmaliemi nazwsmi z Świata ma in fonr acts By a patriot” (Londrn 195%) i5am nie pojmnjący, do jakiej sfery należy i czego 
zoologii. Curowa jest hyeną, Suwarow wilkiem, 'gdzie i postać Kościnszki przesnnęła się, wywo- | Chce; maio powiedzieć zarozamiały (ostatecznio, ila 
Fryderyk Wilhelm kogutem, Stanisław August jana z przeszłości fantazyą nieznanego bliżej jest ludzi między nami nięzaroznuiniych ? Tegio 
bażantem, Kościuszko — patiyoiycznym orłem. 'antora. | snm), alo widzący w sobie jakiegoś bożka, kturemu 
Nazwy te też są jedyną oryginalną stroną! Obok wielkich literatur świata złożyła hołd każda wyższość literacka zawwyńzała i poxbawiała 
książki, pozbawienej najzuelniej jazichkolwiek Pelste i jej przełstawicialowi takża skromna 59% SRU 
walorów artystycznych i liierackich. Nie większą literatura holenderska. Zdobwła sia ona w tem! Go się tyczy jego dziwnej reli w stosnakn da 
waitość będą miaty także później wydane opo- wypadku ra dzieło, ktorego my aya tymi temacie pini Bobrowej, to zdanie swoje w tej kwostyi 
wiadania, czy to weźmiemy pod uwagę nowelę nia posiadamy, na epos, pisany sleksandrynari. | Sformułował Malecki w następujący sposób: 
Ćnia ta afera miłosna z Bobrową stanowi sama 
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ezciciela cnoty i waleczności jego (sygn. Fibl, Oseoliń- stozgłoskowcem, świadczy o zrozumieniu 1 znajomości Franciszka Gaudy’ego, „Der Jahrestag“, opisu-; Przyjmijmy tę oznakę żywej do nas życzliwości j A 3 ; ; ; 
skich 18.657), naszej historyi. jaca z sztucznym i mienaturulcym sontymenta- i nie przykładając miary krytycznej do tei ksią- przez sią w Życiu tego poety (nie mówię * o bio- 

ao) otoczy == EK żeczki, zapamiątajmy jej tytuł, który brzmi: „De graf, sle w qrzedmiotowem jego życiu) partye, 

OOOOZ PE EC WET ZYC O RZETZSCZE E OTOMIN WCC EEA: "WOUTWYEEOAEBO ETEEN WA WEB SEBES DON IDEN ATE TORY AEGEA ETYCE ANATOA, AEE : +. E r 4; i m O Jarniag +owieczicć: shot 
i j omwenteling in Polen onder dicu Borger-Genoral, > ati najlepiej hyłoby powiedzieć: „Sehwamm 

widzimy. Natomiast owiewa nas melancholia lva kraju marzeń dziecięcych — a jednak, sta- |cowskiej mogiły... Grzeszna dusza spokoju nie Tladdacus Kościuszko” (Amsterdam 1795). dć ©b A. alk 
RE WEG I å ejs Is Ś idle wał A i Przegląd — bynajmniej nie zavemy — pi- Ja sobie wyobrażam cały ten w życiu niemą- 
pejsażu jesiennego, subtelnie stosęwanego. wio-|jąc nad brzegiem, czegoś nam niedostawa, na | zaznaje... |, , * zeglą y najmaejenie za e a Eo Toika.. masas tie Zł al oów dRoWCO: 
nącego cichym smutkiem, skarga szeptem wy-|coś czekamy. czegoś brak, czegoś się wzrok du-| ..Między Świtezią a Kołdyszewem ongi było śmiennictwa obcych okazuje nam dowodnie, c buy p "a a meg" Trankfwtu wózka 

głaszaną... ATA. 7 podziemne przejście. Skąd wiadomo? Było to tak: zwycięskim pochodem przeszedł nasz wódz przez, wej. +o jej wyjeżcee ca SrA 3 


Wrpiywamy wreszcie w nudświteziańską pusz- 
czę. Wokół bory.. Wokół rJza awięjłych liści... | 
wokół cieniutkie patyczki, pozbawione już li- 
stowia.. Wokół cgwieczne przydrożne drzewa, 
prodate starca, gęsto Graszone.. Wreszcie: po- 
przez Ścianę iasu wybhskują srebrne smagi... 
Jeszcze kilkadziesiąt kroków z traktu poprzez 
las. Srebriej bieli coraz więcej i — Świteź! 
Switeż — 


SU 


„Gesty po bokach puszczą oczerniena, 
A gładka jak szyba lodu...“ 


Jezioro i las. Cóż to? Jakaś zaduma i sme- 
tek i jey na twarzy? Wszak to tylko jezioro 
i las, CÓŻ za głupie sentymenty! Coś za piersi 
dasi: gardło ściśnione i szum w głowie? Cóż 
to! Tyle się na wojnie widziało, tyle kraju 
przerzierzyła, tak zahartowało — a tu przecież 
tylko jezioro i las, Doprawdy tylko jezioro 
i las.. Ze też pan puikownik tak dziwnia wy- 
gląda i tak szklanym wzrokiem po toni wodzi... 
A wesoły legionista, który num na koźle towa- 
rzyszył, tak się zusępił i twarz wydłużył... 
Wszak to tylko jezioro i las.. Czyżbyśmy we 
szli w krąg czarowny tej „szkianej równiny”, 
czyżbyśmy zawiśli „w środku niebokręga, w ja- 
kiejś otehłani błękitu?" Tak cicho wokół i toń 
ciągnie.. Oderwać od niej oczu mia można. 
I wzrok idzie „po rzesach*, zasnuwających brze- 
gi i po ziołach wodnych, owych „carach“, z któ- 
rych ludek urobił legende i czeka, czeka, ryciżo 
z mokrego nurtu wychyli sią nimfa, ondyna świ- 
tezianka... Nie, nie, nawet owe mgławice, szarze- 
jące w pośrodkn jeziora naszej fantazyi nie po- 
budzą, byśmy z nich wyczarowali sobie rnsałcze 
postaci. Dawnośmy od takich widzeń cdwykli, 


Trzeba się otrząsnąć z wrażenia! Wyjść z za- 
czarowanego kola własnej wyobraźni... 

Wnikamy w las, iaziemy po wszosach ku 
traktowi. Wtem ciszę przerywą dziwny kiekot.. 
Qdwracamy się ku jezieru. Miałożhy — -— — ? 
Ach, nie! To tyiko w poblizu jakaś kompenia 
rekrutów ćwiczy się w strzelaniu z karabinu 
maszynowego... 

— Więc dłategośmy świtezianki nia cejrzeli! 
Przerażone tem dziwnem pytlaniem pochowały 
się na samem dnie nurtów wodnych i drżące 
nadsłnchują... 
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Wieczorem siedzimy dokola wielkiego kominka 
w świetlicy zaścianku, W drugiej izbie menaż 
oficerska zakwaterowanej w wioszczynia kolamny 
ammuaicyjnej i głośne gwary węgierszia. W świe- 
tliey cicha sziachcianka litewska, której oczy 
błyszczą na widok polskich oficerów, będących 
w gościnie i której wzruszenie maluje sią na 
twarzy... 

— Proszę, proszą pani, niechża pani dalej 
opowiada.. Słuchałbym do raza... 

I płynie opowieść za opowieścią, siejs prze- 

demną „genius loci“, gminna przypowieść oży- 
wia się... 
„ „Nasze dziewczęta — prawi w świetlicy zæ 
ścianka cicha szlachciaaka -— boją sią jeziora. 
Bo po lesie włóczy się starzec. Długą, siwą ma 
brodą i snuje się nad wodą. Niechby tylko uł- 
rzał dziewczę w lesio, poszukriące orzeceów lub 
grzybów. Póty wabić będzie, aż ją porwie i co 
jeziora zawlecze... 

„Widział? pan na krajn lasu mogiłę I krzyż? 
Leży tu zamordowany pizez włesnegu Syna êj- 
ciec. Kolada zwsł sią syn i biądzi dokola oj- 


w Świtezi kąpała sią panna i zgubiła, pierścień , Puropą i rzucił między narodami postronnyni szukuła wo Frankfurcia, halek wdzięezninjsza ma- 
z palca. W pewien czas rybę wyłowiono w Koł. | % Polską pomost, „NZUSZĄCY Si? ponad nprze- terya do zaw niż ARÓW Pm! lecz a 
dyszewie. Otwierają ją, a tu we wnętrzu pier- , dzenia polityczne i walki. Jeko bohąter litera. SZA 0 to), brakio ran iel, Naci LU > "kpa Hii 
ścień... jckich płodów, aczkolwiek takim czyniii go mię- ns mógł Przehył niemite przejscie M EE 

-.Gdy noc ciemna, a nad jeziorem tylko szat, ZY, innymi pisarze znani, nie stał się Kościuszko i; 8 apta Maa t + 5 ij 
mią lasy, zaś żadnej nie ma istoty żywej, odzy-, WIĘKSZYM, niż go wydała historya i jego własne do druku, ang zył sy oł w KE 04 A 
weją sia z głębi wody dzwony. Biją, biją- Bo, CZYNY. To też kio go z obcych poznać zechce, a e) rekreacji; ` ee „rbd 4 sa 
na dnie jeziora jest zamezysko. Za jakieś tam niechaj nie czyta powieści o mim, wierszy i éd 52y koo „Beniowskiego zachó ea a= „o 
grzechy rzącono na nie klgtwę. Woda je zale- i pochwalnych, ale niechaj zagłębi siy. w historyę dźwieckiego, a sam peði za panią $ a A E. 
ła.. Ino w ciemną noc dzwony biją...  |naszą, która mu więcej powio o ezłowieku i bo- Juści po nie Bzezytnego, ale RT dh = a 

„A przypowieść o świętym pływaku brzmi: kstorze, niż stu pisarzy i sto poematów. Prze. bie z tego, co czyni, i co będzie, sprawy 


Szelł raz podle jeziora czlowiek pobożny i niósł mówią bowiem do niego dzieła orężna wielkie | wał. Zabiera ze sobą „Cenci*, bo może nadarzy SIĄ 
za sobą księgę arn g Noe nadoszła, Widzi: / choć proste i najtardziej przekcnywejący mrgu- pora pochwalenia sig tym Rt płodem przed ko- 
chatka. Wszedł. Nie ma nikogo. Myśli: przeno- miłości ojczyzny: Krew przelaua za jej świętą Cunn osobą, alo to 1 wanae i 

caja. Wyjął świętą ksiege i czyta. Aż słyszy ,SP'AWĘ. A Pan z tego wytworzyłeś Pw, która może ma 
głos: „Wyjdź stąd, niewierna duszo”. Nie poshi- n jakie podobieństwo do rzeczy wistości, ate równie 
chał, Znowu słysz głos: „Wyjdź stąd, niewierna kb A A SA MAĄ AAA AAA dobrze może i nie p Jej wcale. Caty ten epizod 
duszu*. A on znowa nie posłuchał. Po raz trzeci! 4 itak wygląda, 44 gdyby Słowacki jechał do Frank- 
głos: „Wyjdź stąd, niewierna duszo”. A on przecież FERDYNAND HOKBSICK. Ifurtn z całą premedytacyą być tam kusicielem- 


: : 3 > HE m, 29 ` akie k, jak owa 
nie posłuchał i nie wyszedł. Aż tu z wszech stronza- SO Pomacą taki GAREE a 
cznie sią woda lać i chatka zatonęła. Tylko a Aniozi stałacki „Cenci“, mająca sprawić taki skutek, co historya 

e Słowackim | [esa siegrefach. 


jeden został na powierzchni. I teraz, gdy mie-' Tancelotta dla Franceski z Rimini. A na dobiter 
siąc jasno świeci, to czasem widać, jak pływa. pył raan peryvodyczne bulletyny drugiemu łobu- 
po wodzie i świętą księgę czyta... | Kiedy przed 20-ta laty wyszła moja mono- [zoni w Paryża raportami; Jak rzesy iig, iod- 
5 grafia o Słowackim, nie omieszkałem jedneza E? i ml biago zacborenia „ił! oser eż do tout oser “n. 
> "z pierwszych zbroszurowanych żel egiomplarzy ; Gdym w kilka łat potem przestał Małeckieru 
Późna noc byla, gdyśmy się na tapczany po przesłać wraz ze stosownym listem prożesorowi "zzempłarz pierwszego tema mej pracy o Oba- 
kładli, a blady dzień jesienny się rodził, gdy Antoniemu Małcekieru, na co po upływie paru pilnie, otrzymałem od niego obszerny list ze 
wyobrażnia uspokajać się poczynała po wraże tygodni otrzymałem od niego ze Lwowa obszer- Drowa z äatą 7 wareg 1904 r, aw lišcie tym 
niach tego Dnia Zaduszuego, spędzonego nad ny dwuarkuszowy list, datowany 22 kwietnia 2 powodu porównania Słowackiego z Chopinem, 
brzegami Świtezi. 1897 roku, a donoszący mi przedewszystkieni, tudzież z powodu wrzawy koio książki prof. 
| |że „przez całe Święta, o ile czasu i uwagi mo- | iretiaka o Słowackim, znalazł się następujący 
jej nie absorbowały szynki i babki, nie odkła- charakterystyczny ustęp: 
dalem z rąk dzieła Pańskiego.“ > | Przeprowadzona paralela między Chopinem a Sio- 
Oto niektóre zasadnicze ustępy z tego wielce wackim widzi mi się dziwnie trafną. Bardzo oni 
zaszczytnego dla mnie listu: |do slebie podobni, choć jako człowiek, syn, brat, 
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W obozie, 2 listopada 1918, 
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¿nonok snołeczeństwa I t. d, zdaje mi mię Chopin 
szlachetnicjszą indywiduslpością, niže Julo, jnż 
w doma zepsuty przez metką, jedynaczek, pozba- 
wiony kierującej rsi ojca i wytrawnej męskiej 
kontro rad seip 


Zabawae są te ujadzuia ma Tretiaka za jego 
Lsiążką o Stowackim, Tretink nepotrzebuie takie 


silno, a raczaj estry barwy unożył na jego cke- 
rakterystrkę, Ale w gruncie visile racyl po jego 
stronie. 

Powyższe obiektywne opisie Malecki go, jako 


pierwszego 1 tyle zasłużo:czo monogralisty 
Juliana, mie bedą, size, ohojątnami dla tych 


wszystkich, których tęskna postać twórcy „Króla 
Ducha“ nigdy urokiem swym pociągać nie prze- 
stanie, A takich, zwiaszcza między historykami 
literatury, jest i zawsze będzie legion! 


q~ 


ne 


"u t7 gyTąaTyTyó rT u yTyT yTy ST 
| AAA 24-44 3% AJ A A 44 
IENRYK SIENKIEWICZ. 


. t . x A s 
Z niewydanei powieści. 
Niedrukowana kartka z albumu.* 


Nieprzyjaciel rodzaju żeńskiego mówi: 

— Nigdy nie należy iść za zdaniem kobiety, 
a zwłaszcza wówczas, jeśli wypadkiem nia ra- 
cyę, 

Przyjaciel zaś odpowiada: 

— Kobieta nawet jeśli się myli, jeszcze i 
wówczas ma Tacye: jeżeli nie ściśle logiczną, 
to uczuciową. 

Nieprzyjaciel mówi: 
~ — Gdyby enota opalała pleg, jak słońce, ko- 

iety zasłanialyby się i od cnoty parasolkami. 

Przyjaciel odpowiada: 

— Tak: bo chciałyby zachować jej ciepło, 
a nie chodzić w jej blasku. 

Nieprzyjaciel mówi: 

— Rozum nie wylacza namiętności; dlatego 
często bywa żonaty, Rozsądek pozostaje zuwee 
starym kawalerem. 

Przybseiel odpowiada: i 

— Lepiej i szlaelietniej jest być pruwym sy- 
pakocznym rozsądku. 

Eta. det. 
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*) Urywok powyższy wpisał Ś. p. Henryk Sienkiewicz, 
jadnej z pań warszawskich własnoręcznie do albumu. 
Właścicie'ce antografii składa Redakcya „Nowej Reformy“ 
szczere podziekowanie. w 


Była noc święta. Spłyngła xa ziemie... 
Wszystko, co żyje, do snu się nkładło, 

A tam, w dalakim, cichym Detlacmie, 

Ten się urodził, co później pobladlą 
Twarzą zabłysnąć miał ze szczvtu krzyża, 
Aby dać prewdy -dowód niewzruszony, 

Ten, przed kim ladzkość kornie czoła zniża 
Nędzne, czy strejne w złociste żereny. 
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I byta gwiazda przecudnie świecąca, 
Jakiej nie znano, ni przedtem, mt potem. 
Zaa się, promieńmi o stajenkę trąca 

I drogą do niej szczorem Ściele ziotem. 
Drogę do miejsca, gdzie Matsa-Dziawica 
Nad żłobkiem biednym twarz biada pochyla, 
A blask radości rozświetla Jej lica, 

I pełną ciszy jest ta Święta chwila, 


Byli ubodzy przy trzodach pasterze, 

Co pierwsi przed Nim ugięli kolana; 

Byli królowie, to nieśli w ofierze 

Dary, w Dzieciątku czczą: już królów pana 
Wkrótce w stajenki ubożuchnej progi, 

Kedy przytułek ma Swięta Rodzina, 
Nieprzeliczeny już spieszy tłum mnogi 

I hod Dziecięcia oddawać poczyna, 


Od owej świętej — dla dusz miliora- 
Chwili jaż wiele uhiegło stnioci, 
A prawda wówczas Światu narodzona, 
Promienna, czysta, jak słońce, nam świeci, 
Ni jej pie zmosły krzyżowe Golgoty, 
Ani złość ludzka, ni piekielne moce: 
Ona jak drament, w pierścień szczerozłoty 
ljęty, światłem nieziemskiem migoce. 

s 


I to nam daje wielką moc wytrwania, 

I to nas zbroi w odporność‘ zu etali, 
Żeśmy nis wąili, jak kwiat, co się skłania, 
kiedy go stopa brutalna obali, 

Ale jesteśmy, jako ta opoka, 

Której rociski piorunów nie skruszą: 
Gwiazdy nadziei nio tracimy z aka 

I w tryumf prawdy wierzym całą daszą!... 


E. Stawicz. 
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Po kilku miesiącach pobyta w okopach zna- 
lazł się młodziuchny Wilezyński w szpitalu. 
Przestrze!ona noga zrazu goiła się szczęśliwie, 
później jednak nowe rany powstawały, ból co- 
mz dotkliwiej dokuczał. Naprawiali ją nieustan- 
nie, brali w gips i przez to musiał Jeżeć bez ru- 
chu. Choroba się przewlekała, zatrzymując go 
w łóżku. Do tego dołączył się kaszel, gorączka, 
nagłe opadanie z sił, Bawiąc w rowach strzele- 
ckich raz, drugi, się przeziębił, ale nie zważał 
na te drobnostki, a gruźlica w wycezerpanym 
organizmie. w poszarpanych płucach robiła 
coraz groźniejsze spustoszenia. Ciągle leżenie 
w bezczynności było mu prawdziwa męką, Kie- 
dy dochodziły go wieści z pola walk, esłą ocho- 
tą zapału rwał się do szeregów, brakowało mu 
tchu w ciasnocie, zdawało się, że jest orlęciem 
skrępowanem, nie zdolnem do lotu, które wciąż 
usiłuje wznieść się pod niebiosa, a pokaleczo- 
nemi skrzydłami uderza w próżnię. 

W chwilach rozdraznienia, całkowitego upad- 
ku ducha zanudzał lekarza pytaniami, kiedy 
wstanie, kiedy będzie mu wolno wychodzić, 


_. DODATEK SWIĄTECZNY do Nru 643 » Nowej Reformy« z dnia 24 Grudnia 1816. 
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en głosem prośby, jakby od ca R z obcego kraju, jako jazkólEz x włosną A eo prócz jadło-użycia r = sią u betlecmskiego żlówza, to dwa krańce ära 
po egłoszovym wyroku śmiareł wyczekiwał bia. |do guiazds przylatująca, przychodziły mu na Było tam jeszczo do piela, biny spolecznej, stawiające przed oczy tych mas 
sku życia, naającego roupłemienić siły gosnęwo. | pumijęć dzieje urocze i zakwitały rumieńcem Tego i wyliczyć próżna, szćsich najzupelniejsze zrównanie stauów w obli 
| Ten, qretrząc ze współczuciem w tę dziecięcą | wzruszenia... Każdy wie, jak jest zamożna jczu bardzo łaskawogo i bardzo pizystępne,ro Bó 
twarz, w te oczy podcbne do błękitu coraz inns, | Nagie nić nień, gwałtem szarpuięt, pękła. | Siawna po Świecie piwnica hi w postaci dziecięcia w ulwgiej zrudzunego 
| krótsze lu» dłuższe okresy oznaczał. krusząc najcudowniejszą złudę. Coś zauważył, Naszego Pana Dziedzies. asg a leżązczo w kamicnnym żłobie na bare 
W obeych stronach prawdziwą poeieszyciet. į niecierpliwie wzrok przesuwał po twarzach €o-| „wą STTZCTTTZTECZE | oga pomiędzy wałem a osiem., 
| darzącą go wielkiem przywiązaniem, była , dziennie spotykanych, po tych ścianach tak zna AS AS PE Ed KÈ PI AL E EREEREER |. Poza obchodcia religijnym lud nasz w te święta 
jsiostra Matylda. Ojcowie jej pochodzili z Poh, nych. Całym wysiłkiem coś sobie przypominaj. | ; r» Narodzenia z niumniej uroczystym naslros 
iski, sama też jako dziecko tam przebywała. W, Oprzylomniał. Krótki poryw radości prysł, żali WACZAW GRABIAŃSKI. jem przestrzega, przekazanych mu przez tradycpą 
długie godziny on jej opowiadał o ziemi dale., wyżrysnął pełnem źródłem, oczy promienieja cel ehhi - pa zwyczajów pracjców, które stanowią dla 
kiej, w dźwiękach jego mowy słyszała dewno podziwem zagasły, wargi zadygotały, jakby ig TAYFA] Rotiesine rti ivicgo integralep część uroczystego Ewiąt tych ob- 
|przebrzmiałe echa, jego słowa wskrzeszauły z lzy na nie pociekty grubemi kroplami. BAC$CKAMA Woki Zaszt e aodu i są niejako uzupelnieniem obrzędu religij 
mroków strzępy wspomnień, pod ich wpływem, — Su — a mamusi niema — bczraduie (Wizya w okcpach). go w kościele, 
wyrażnisły wyblakłe obrazy. Wszystek wolny, spogladająa, poskarżył się przeszywającym gio- W okolicach gósskich, dia utwierdzenia wzar 
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lezas poświęcała ma te rozmowy. Tworzył sig =€ 
między nimi związek niedostrzegalny, a silny. 
Przed tą jedyną, blizką osobą wyznawał swe 
| myśli, ohawy, gdy serce skrwawione przeszywa , ktoś w nie głęboko ostry cierń wbijał. 
lo zwatnienie. — Mamo, już nie będę z tobą... już cię nigdy 
— Źle ze mną — prawda? — pytał wpatru- nie obaczę... Mamusiu najdroższa... 
jąc się tak rzewnie, tusk boleśnie, jak ptak w, Wszyscy długo stali hez ruchu. Ich spojrzenia 
sidła schwycony, każdym drżącym rysem bia- skupiły się na tej drobnej twarzyczce. Każiy 
gał o dobra odpowiedź, o promień, któryby zabił słyszał to wołanie, zawierające bezmiar rze- 
wybujały Isk. wności, bolu. Nie rozumieli mowy, ale wyczy- 
— Ależ co znowu — wszystko idzie, jak naj- tali lęsknotę, całą treść męki w ostatnim tchu 
lepiej. zgromadzoną. Ohoć nie wyjawiłi, ale w długie 
— Kiedyż więc wstanę? dni rozłąki te sume uczucia nosili, jako skarby 
— Czyż to można określić trwanie choroby? droższe, ich potęgę niezniszczalnego cierpienia. 
Zapewne wnet. Ci żcłnierze, którzy śmierć widzieli na pobolo- 
Mijały tygodnie, miesiące, a stan się niezna- wiskach w najstraszliwszej grozie, ci lekarze, 
cznie a sialo pogarszał, Wynędzniały leżał, nie którzy codziennie patrzyli na męczarnie kon% 
mogąc się podnieść. jących, tu nad tem dzieckiem bez Ojczyzny ża- 
— A ma Boże Narodzocie czy będę u matki? plakal, jakby się nagle otwarły najdotkliwsze 
— 0 z pewnością. „ramy ich serc. 
Znów biegl czas, uplywały ciężkie golziny, 
rozmyślań, a on na jednem miejscu pozostawał. £ 
Nadeszła wilia. Wtedy poczuł się jeszcze Þari 
dziej opuszczonym. EDWARD SŁOŃSKI. 
— Pierwszy raz poza domem w ten dzień —; 
szeptał rozżalony. A nie poskarżył się przed; Mój brat 
nikim. Siostra Matylda od samego rana była; j u 
Dziś w nocy z lancą w ręku 
w kusarskim srebrnym stroju 
przez okno brat umarły 
zaglądał do pokoju. 
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rajęta, dopiero po południu go odwiedzila, roz=-; 
powiadnjąc z pośpiechem, że zdrowi zejdą, zaś) 
chorych ciężej zniosą do ogólnej sali, gdzie hę: 
dzie drzewko. 

— Cóż ze mną zrobią? — przerwał jej. 

— Nie wiem. czekajcie, zaraz się zapytam. 

Właśnie we drzwiach mignął biały fartuch 1> 
karza. dopadła go, gdy wychodził na korytarz. 

— Panie dostorze, czy Wilczyński może być 
na cgólnej sali? 

— Może, diaczeguby nie — odparł znieciem 
pliwiony. 

Już wracaja. kiedy ją z powrotem przywołał. 

— Kióry to? 
Ten mały legionista. 
Ten dzieciak? 


Miał księżyc na pancerzu 

i w oczach blask zielony 

mój brat w moskiewskiej turmie 
przed laty zamęczony, 


Koń jego pod jaworem 
bił niespokojnie nogą, 
hat jego towarzyszy 
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— Tak. od lasu ciągnął drogą, 
— Ależ nie moža to człowiek poważnło|. 
chory. A on, swą srebrną ręką 


ie? -e 


— Wszyscy pójdą, a on sam zostanie? 
proszę mu pozwolić. 

— Nie można. A zresztą i tak mu już nie 
nie zaszkodzi, dyszy ostatkiem, Niechże się u- 
cieszy na koniec. 

Pod wieczór przeniesiono Wilezyńskiego. Tu 
na gwałt pracowano. gorączkowy wrzał rach. 
Siostry, chege upamiętnić ten dzień, robiły ca 
mogły, zabicgały, aby umilić pobyt i zatrzeć 
uczucie osamctnienia, Chege wnetrze uriekszyć, 
rozwieszały na Ścianach świeżo pobielanych 
wieńce Świerczyny. przetykane 
Awianani. Wicemęła żywiczna świeżość, ziusząa 
zapachy pomicszanych lekarstw, W rogu usia- 
wily potężna drzewko, aby jedpak tajamaniey 
nie zdradzić i przedwcześnie nie okazywać. da- 
irów, szczelnie je zasłonily płachta. Chorych u- 
stawiano rzędami, tworząc w pośrodku przej- 
ście. Każdy przybyły wodził oczyma po powa- 
le, po turkietach zieleni, z lubością wciągając 
skąpą wemność lasu. Zdrowi obstedii ławy, stol- 
ki. Wśród zgromadzonych panował uroczysty 
nastrój, Wszyscy byli wzrnszeni, jedni z nie- 
rierpłiwem wzdryganiem oglądali się, wyczeku- 
jąc kogoś, inni twarze w dłoniach ukryti, głowy 
im opadały bozwolnie na piersi, wstrząsama bti- 
rzą wewnętrzną. jinni skronie palcami przyci- 
skali, wstrzymując raptowny napływ, któryby 
zdołał czaszkę roztrzaskać. Znać było, że ka- 
żdy przejęty niezwykłą chwilą, że cisłęm tu 
przebywa, a dusza uleciała het do wrótni do- 
mostw, Każdy słyszał własne wspomnienia, tẹ- 
tniące żywą mową najdroższych, Ktoś wyżkał 
imię matki; ktoś dziecka, ktoś żomy... W najdał- 
szym kącie stała gromadka odosobniona. Może 
najsmutmiejsi, a tak czemś odrębni.. Milcząe 
przebicraii ziamaka różańca, ze wzdychawiem 
żarliwem kreślii drżące znaki krzyża. Najstar- 
szy z nich wyciąg 
jal biaje płatki. Pochyleni ze czcią przywierali 
do tych szezątków z takiem nabożnem przeję- 
ciem, jak dziecko, gdy w noe świętojańską o- 
baczy zaczarowany kwiat paproci, 

Opłatek, opłatek — wzdychali, 
Jezu — pokażcie. 

Aż tu przysłali. 

— Taki sam, jak i u nas. 

Brali w szczyptę po okruszynie i spożywali 

niby komunikaty świętego szczęścia. Ocknęli 
się dopiero, kiedy się pojawił kierownik sapita- 
la. Na damy mak opady osłony Zajaśziała cko- 
inka, zamigotały światelka, zalśniły kistki. nici, 
łańcuszki srobme, opagujące stożek zieleni, Ka- 
żda szpileczka miemiła się od promyków, na naj- 
drobniejszej gałązce pełno barw „się mrowiło, 
jakby skądś padały łuski wzorzyste, oekrywając 
komary od wierzchoł:a aż po sam spód złoci- 
stym, fioletowym, różowym śniegiem. Zdumie- 
ni nie mogli wzroku oderwać. Ogamęła głębo- 
ka cisza, przerywana gorącym szeptem, 
, — Drzewko, drzewko, takie samo, jak mo- 
Je — Wilczyński pełnią uczucia powtarzał. — 
| Webłaniał w siebie urok. a nie mógł nasycić się 
widokiem. Zsiniałe wargi osnuwał usmiech n- 
|szczęśliwienia, te lica wychudłe rozsłoneczniał 
wyrazem natchnienia, zapalał w źrepicach kły- 
ski zachwytu. Patrzył całą uwagą... może wi- 
dział obraz chłopięcego życia, może w tem 
mgnieniu przesunęłe się najmilsze dziecięctwo, 
a on weiąż wyczekiwał na podarki, konika, 
książeczki z bajkami, a te tak niedawno jeszcze 
aniołek mu podrzucał... 

— Mamo, mamo — cichutko przyzywał. 

Chciał powstać, iść naprzeciw kochanej, dro- 
giej postaci, nadsłuchiwał, czy nie doleci po- 
wiew zdaleka, z uporem się wpatrywał, czy nie 
obsczy pól. lasów, całej ziemi ojczystej, przez 
którą on syn wędrował z piorunem w długie dni 
mozołu, w trudzie znojnym przemierzał zagosy, 
stając ze czcią nad mogiłami, s ich ognisk bio- 
rąc płomienie zachęty na dalszą drogę, krze- 
sząc iskry pod nowy, wolny pożar.. Biegł do 


t 


zgarniając księżyc z czoła, 

z za okna mówił do mnie: 

— Wstań, bracie, Polska wołał 
syg Ilustra 
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„Kurier Warszawski z roku 1825-go podaje 
[ze R'arego rękopisu opis uczty MEC jaks 
w roku L/60-ym odbyła się na dworze jednego 
z największych magnatów polskich, hetmana 
Branickiego w Białymsteku. Opis ten, jak gig 
zdaje. skreślony przez naocznego świadka, daje 
nam doskonałe wyobrażenia o wystawności bie- 
isiad wigilijnych Ra schyłku ezasów. saskich. — 
Z uwagi, że ta spuścizna jakiegoś zaścianko- 
wego rymotwórcy, lubo skądinąd bardzo eie- 
kawa, daig jest niemal zupełnie nieznana, przy- 
jtaczamy ją w brzmieniu dosłownem: 


ziucznemi 


Rzadko znakomitsza czyja 

Może hydź w świecie Wilija, 

Jak była przy gości tłoku 
Wczoraj n nas w Białymstoku 
WW donin przezacnego Pana 
Kasztelana 1 Hetmana, 

Chociaż była pora chłodna 

Z Łomży, Wizny, z Tykocina, 

A Bielska, z Brańska, s Drogiczyna 
A nawet nasz Pen łaskawy 
Pozayraszał i x Warszawy. 
Jaki gwar naszych Szafarzy, 
W kuchni dwudziesta Kucharzy. 
Piętnegcie stołów obsiadło 
Więc opowiem, co tam jadło, 
Początek sutej Wilii 

Eyt od Litewskiej Kucyi, 
liem ogromne Szczupaki 

A jeden z nich był aż taki, 
Że go dźwigali dwaj Chłopy, 
Ltegi pół dwunasty stopy. 
ltem Karpie zbyt szerokie 
Irzy nich Flondry jednookia, 
Tiem Stynki w długim sosie, 
Po nich s przyprawą Ławosie, 
liem za Żmudzi Wizina, 
liem specyjały z Lina. 

[icem Okonie nadziane 

I Sandacze sprowadzane, 

Z marynaty danie dragie 
Węgorze na łokieć długla, 
Rarytatesy rozliczne 
Zamorskia I zagraniczne. 

W trzecim daniu na przysmaki, 
Ostrygi, Żabki, Ślimaki, 

I wcale prwysmaczek nowy 
Na frykas ogon Bobrowy. 

Po krótkiej chwili spocznienia 
Przyasła Jeatotrza pieczenia, 
Qbok niej rybiątek tłumy 

I przeogromne dwa Bumy. 
Nowy serwis został dany 
Królewieckie MarcepanDy, 
Apeleyny s Carogrodu, 
Daktyle s Szacha ogrodu, 
Piramidy s eukra lane, 
Bożkowie z ciasta udane, 
Pasztet (któżby się spodziewał), 
Że w nim żyw Karzeł spoczywał, 
Podniósł się ezłek malnteczki, 
A nastrołwszy skrzypeczki, 
Dziękując gościom za względy, 
Zegrał plosneczką Kolendy. 
Zak zakończyły Wiilje 
Azjatyckis Bsakalije, 

I tak ogromne Pierniki 

Z pieca Jejmość Dobrodziki, 
Że izk pod Kołdry jaktemi, 
Można się przespać pod niemi, 
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em. Jesztza coś pragnął mówić, a nie mógł do- 
słowa. Pońniosły się piersi wysoko ji mp 
tem całę mocą wstrząśnięte zaszicchaty, jakby 


węże mroku nocnego rezpełzły się na pobo'e- 
wisku. Cd przeciągłych, rienstannych strzałów, 
dygotał giob ziemski, drżało powietrze, trzęsły 
się drzewa i domy. Walka potęgowała się nie- 
mal » każdą chwilą. Ponad stratowaną po 
wierzchnią pól unosiia się wzrastajaca gama 
wściekłych haków, płynących nieprzerwanym 
akordem w dał. 

Wojtek, jak upadł, leżał nieruchomo. Rzucona 
broń zarzła sią w zaglębienia miedzy; zmięta 
czapka sterczała ma grzoiecio zagonu. Potworny 
ryk dział tworzył w głowie Wojtka halaśliwy 
szum, jak gdyby odyłos spienionych fal, prze- 
pływających w rozszalałym pędzie przez mózg, 
uszy i oczy. 

Nagle wszystko ucichło. Głucha, gęsta noc 
zapanowała nad światem. Cisza i ciemność 
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Unidsłszy głową ku górze, Wojtek zanważy: 
nad sobą atramentowa, szczerniałą kopułę nie- 
bios, przetykaną ziocistami punkcikami równo 
mrngających gwiazd. Na skłonie nieba poprzez 
spokojne, przejrzyste warstwy powietrza nka- 
zała sią oślepiająca jasność w kształcie goreją- 
cej gwiazdy, poruszając się wolno wśród biy- 
szczącego mrowia rozsypauych gwiaździstych 
piamek. W tej samej chwili od strony nieprzy- 
jacielskich okopów zbliżała się smukła postać 
w bieli ze skrzydłami u ramion. 

Teraz dopiero przypowniał sobie Wojtek, że 
to wilis i że dnia tego Chrystus narodził się 
w stajence Betleemskiej. Przyglądał się cieka- 
wie śnieżnej szacie aniola, za którym postępo- 
wały rieprzeliczoue groinady ludzi. Z okopów 
| wychodzili żołnierze, odrzecali na bok karabiny 
i pałasze, opuszczali ziejące zniszczeniem olbrzy- 
mia cielska armat i łączyli się z pochodem. — 
Obok szaregowców szit oficerowie, abok swoich — 
nieprzyjaciele, ci sami, co przed chwilą walczyli 
zaciekle. 

Wojtek wmięszał się w tłum i podążył za 
innymi. 

Po długiej wędrówce ujrzano nizką stajenkę, 
otoczoną rzeszą pasterzy, przybyłych ze śpiewem 
i darami, Z wnetrza dochodził cudowny Śpiew 
aniołów, chwalących Fana. Po kolei wstępowano 
do stajenki, hy kold złożyć Dzieciątkowi. Gdy 
Wojtek znalazł się przed żłóbkiem, ogarniętym 
świetlaną powodzią niebiańskich blasków, za- 


pragnął pozostać w stajenee; ze zmęczenia ledwo: 


ram 


powłóczył nogami. Leg} w kącie izby, zapa- 
trzony w jasność, zasłuchany w melodyę. 

Po chwili mglista powioka osnuła stajenkę; 
z gestnieiącej szarzyzny wyłamiały się ciemne 
koetnry świątyni. majaczyły kolumny i sklepie- 
nia. Teusam lud klęczał na kamienrej nosadzen, 
w pośrodku siat Chrystus i nauczał. 

Wojtek nie Gnsłyszał słów; w nogach uczuł 
bolesze rwanie, jazgdyby je kto tłoczył ciężkie- 
mi kamieniami. 

Z poza murów świątyni odezwała się trąbka. 
Ostry jej gios przenikał grube ścisny i wsiąkał 
w długie szeregi granitowych kolumn. Lud po- 
czął opróżnieć Świątynię. Piyrał zwartą falą 
przez wysokie wrota na dziedziniec, skąd dążył 
promtenistemi drogami ku widnicjącym w oddali 
czarnym liniom rowów i połamanym nitkom za- 
siek kolczastych. Wojtek chciał wyjść, by za- 
pytań, dlaczego wracają ci htdzia, lecz nogi jego, 
łzda się, przywarły do chłodnej tafli kamienia. 
ez" się po pustej nawie. Przy jednej z wy- 
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lz opuszczoną gławą. Wojtek z trudem wlókł się 
przez szerokość świątyni. W smutnych oczach 


Chrystnsa njrzai Myszezące krople łez. Ogarnęło 
|go szeluae pragnienia biadz za oddalającemi się 
gromadami. Na usta cisnał mn się okrzyk: 
„Wracajcie, przecież On placze:* 

„Jchylona postać Chrystusa drenęła; powoli 
wznosiła się ku górze. Breemienne bólem perły 
łez padały gradem na ziemię, odbijając się su- 
chem eckem w pustej Świątyni. 

Rozleyi sia strzał; po nim nastąpiły inne. Za- 
jęczałs ziemia, zadygotaży posady gmachu. Gry- 
zący dym wnika} do środka, owijał kolumny 
| ciemnym tumanem, wciskał się w załamania łu- 
rków i sklenień Popiełate tlo świątyni biedło, 
rzeaniało.. Trudno było oddychać. 

Wojtek usiłował znowu powstać. Chwycił po 
omacku wystający brzeg filaru. Szarpnaź silnie, 
całem ciałom. Wzmagający się ból w nogach 
zwalił go jak trzcinę. Fadł bez czucia, bez przy- 
tomności. 


| Świadomość powróciła Wojtkowi na krótki 
moment. Szeroka rozwartemi, zdziwionemi oczy- 
ma spojrzał na wielką saię, zastawioną Szere- 
gami łóżsk, gdzie leżeli ranni żołnierze. Przez 
otwarte okua wpadały do szpitalnej sali drga- 
jące snopy Światła słonecznego, pokrywając 
sprzęty i podłogę poszarpanemi plamami. Obok 
Wojtkowego łóżka stał tyłem obrócony lekarz 
pułkowy, którego Wojtek znał jeszcze od czasu, 
gdy przed pół rokiem wyjmowuł mu kulę z ra- 
mienia. Biało ubrany, rozmawiał z drugim leka- 
rzem, również w białym fartuchu. 

— Trzeba — mówił, wskazując palcem przez 
plecy na łóżko Wojtka — bezzwłocznie ampu- 
itować obie nogi! 
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| PIOTR WYROBEK. 


„KĘ, Są = 
„Podłaźniki”. 
(Z zapisków etnograficznych.) 


„Gdzie nie można podejść — podłazi się”. 
Wśród naszego ludu jest głęboko zakorzenione 


święto. Motywem zasadniczym tego uczucia jest 
wywyższenie pokomej rzeszy poczciwych Bartków. 
i Maćków przez Boga, który orgi na przełomie 
dziejów do nich zniżyć slę raczy! właśnie w tym 
czasie gdy ,/* części ludności tej ziemi dźwigało 
brzemię niewoli. A królowie i pasterze spotykający 


Bitwa wrzała bez przerwy, choć skiębione 


łych kolumn rysoważa się postać Chrystusa | 


uczucie, że święto Beżego Narcdzenia — to jego | 


jemnej milości i przyjaźni, jest zwyczajem, że 
w piczywsze święto Bożego Narodzenia o świcie 
a Czasem zaraz po .pasierce" idzie się „ra padla- 
zy”. — Odwiedza więc sąslal sąsiada, kumoter 
aunotra, lub krewny krewnega, o ile ze sobą po 
przyjacielska żyją. — „Podłaźnik* przychodzi „ne 
pociazy* z owsem a czasem ze szlachetniejszem 
zbożem w kieszeni i przynosi czasem flaszka wła 
na, arabu, lub gorzalki. Uważa przy tem, aby 
przyjść pierwszym, i by go kto nie ubiegł. Wchos 
dząc, pozdrawia gospodarza ..Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus* — a po tem pozdrowie 
niu staje na środku izby, sypie po izbie ziarnem 
na wszystkie strony tak długo, dopóki nie skońs 
czy tradycyjnej oracyj: ż 
Ponad gabu! 
Na sceęście, na zdrowie, na to Boże Naredzenięt 
Zeby się wam scęściuło i durzulo: 
Na li i © gumnie — 


W komorze — st] 
W eborze: = 
Kiei koisjwy "zi 
Tela wołków — S ; 
Kicia jedlicek, i2 
Tela cielicck — 11 
W kazdym hątku "A 


Po cielątku! 


Zeby się wom syrzuło (t, zn. pomnaziiuj 
I zcbyście byli zdrowi, weseli -— 
Jako w niebie anieli! 

Czasem taki podłaźnik na znak szezególnej ży- 
czliwości obsypuje ziamem wszystko, co przed 
sobą widzi, nesypie więc ziarna do gumków, ná 
nalepie, Inb kuchni, przyczem wygłasza: 


Do cechrzycka, ię 
Do niiarecki, = 
Do gornecka, ug) 
Do misecki, iż, 


Do ryneeki, i t. p. 
„Otlubieniee ikawa!er, narzeczony), musi kos 
rucczuie przyjść na podłazy do swej obiubienicy 
i po wzśjenawj wymianie życzeń skosztować ja- 
biek z podłaźnika, t. j. wierzchołka jodełki, wi 
sząeej u powały i obwieszonej czerwonemi jabikaw 
mi — Zdarza się przy tem nicraz, że „harniejszy” 
«aruzuniałszy, pyszniejszy) parobek, m p. syn 
wójta, Ala okazania większego honoru, czy 2% 
możności, rzuca nuicraz po izbio ziarnem  zmies 
szanem z cukierkami. a nawet z brzęczącą mo 
peig. 

Jest równicź w górach zwyczajem, że ojciec roa 
dziny wstawszy wezas rano w święto Bożego Nas 
rodzenia budzi dzieci i czcładź w ten sposób, ż0 
wchodzi do izby z miską, napclnioną zimną wodą, 
macza w tej wodzie kropidło i każdemu z osobna 
kiada życzenia w słowach: 

Pochwalony Jezus Chrystus! 
Na szezęście, na zdrowie, na to Boże Naro- 
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dzenie: 
Żetyście byli zdrowi .weseli, jako w niebie 
anieli! I 


Lecz nie wszędzie na Podkarpaciu panuje pod 
tym wzęlędem jednolity zwyczaj. gdyż w niektó- 
|rych okolicach nie w świętośBożego Narodzenia, 
iecz w Święto Nowego Rokn skladują sobie takie 
życzenia: W Makowie n. p. w sam dzień Nowego 
Roku idzie się również o świcie «n2 podchody — 
i składa życzenia w slowach: 
Na szczęście, na zdrowie. na ten Nowy Rokl 
Żeby się wam rodzila tatarka i grok! 
Przeznaczone na drzewka wigilijne wierzchołki 
A e nazywają górate pospolicie pod- 
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A kiedy pokój ludziom dobrej woli zawita na 
ziomi?.. 

Nadszedł był czas, że spelnily slę pobożne ży: 
jezenia patryarchów i wieszeze przepowiednie pro- 
iroków i oczekiwany przez całe wieki Musyvasz 
przyszedł na świat. Leez gdy do swoich przyszedł 
jw postaci niemowlęcia, to między nimi nie znalazł 
miejsca. Nie przyznali się nawet do Niego i nie 
przyjęli Go, bo to nędzarz. Ani tam w pysznej Jo- 
ruralem u arcypebożnych Faryzenszów i Sadnecu- 
szów, ani w pałacu królewskim mordercy Heroda, 
aui nawet twin w skromnej, do wsi podobnej, Reta 
iehemie — nie było miejsca na norieg — ani przy- 
tulku dla Niego, Zbawiciela świata, Pana panów, 
i Króla królów. Dopiero na uboczu stojąca stara 
rudera, opuszczona szopa, zapewniła boskiemu 
dziecięciu, jakie takie schronisko przed zimnem i 
wiatrem, zaś z pierwszą pomosą pospieszyła gro- 
madka ubogich pastuszków, ofiwrując, co kto mógł, 
Niebawem i mędrcy z dalekiego wschodu i dwoje 
starców złożyło hałd i oddali podwunki, nie gor- 
s2q6 sie z postaei niewolnika, jaką by} przy brał 
Syn Boży. nazwany przez proroków imieniem: 

Dziwny, 

Radny, 

Bóg mocny, 

Ojciec wieczności, 

książę pokoju. (zaj. 9, 6). 

Równocześnie polały się potoki krwi niewinnych 
dziatek... a płacz i lament matek pomorłowanych 
zmieszał się z pieniami aniołów: »Chwała na wy- 
sokości Rogu, pokój ludziom dobrej woli na 
ziemie, 
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I znowu od tego czasu wicle wieków i lat wiele 
uptynąło, a skąpana we własnej krwi ludzkość w 
wielkie święto Narodzenia Pańskiego stanęła przed 
rozwiązaniem głoszonej przez Chrystusa idei miło- 
ści, któraby ludy na zasadach sprawiedliwości zbran 
tala. — Gdy to nastąpi, wtedy On, Książe pokoju, 


Panować będzie, a pokojowi i szczęśliwości ludz 
kiej nie będzie końca... 
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tarówki enzczędnościowa, wspakis= 


Nr 642. 


lej jakości, Tango-Tungeram */, Wa-| Nowego Rota, Zgioszania: Teofil 
i t. p., Stopki, bespiecznizi, | Włodaraki, Kanins, p. Limanowa. 


tówki 
wyłączniki, itp. przybory clektryczA: 
poleca najtanioj H. Niemeśm, optryk 
| mechanik, Kraków, nt. Barme- 
lichz t3. 


Biao pośrednictwa 


koacaa. przes c. k. Namiest- 
nistwo 


M. Pras Niewiadomsii 


Krsków, ni, Goigbia L 14. 
Kopno, sprzedaż, wydzierża- 
wianie majstków ziemskich, 
realności, crags połyczki hi- 
poteczne. 9784 3 8 


8811 19 25 


Biuro | Szkoła pisania i pomnażania 
pism na maszynach 
|| 
Helany Pałuszie] 
Erazów, Fiorzańska, 43 
wykonaje wszelkie prace szybko, 
starannie i po cezach umiarkowa- 
Bych. Murs naaki pisania 16 K. 
8748 13 24 


CKAZYA! 
Kólostiny oghór 
BLUZER ol fl 


Spódniczki, fariuszki i suxienki dz. 
poleca 


Kimono, Senki 


Pracownia przyjmaje wsgelkio za 
mówioris e powierzonych mate- 
ryałów. 9658 5 5 


Gbiady 


'prywatns, al. Karmelicka 46, II p. 
nA prawo. 8596 13 90 


Starożytności 
kunnja i sprzedaja księgarnia ka- 
tniicka Dra Miłxowskiego, ul. Flory- 
ańska I. l 9u66 9 20 


kalendsrzowa 
Ceny niskie. Księgarnia Podharańska, 


1917, 55X40 m/m. 


Zakopane. 9307 6 6 


Ziemniaków 
kilkanaście wagonów kupi 
Chrze:ci;ańska Spółka Han 
dowa w Krakowie, ul Ja 
giellońska 9. 9445 11 15 


s 
Kucharka 
ist 24, umiejaca bardzo dobrze go 
tawać, p»èezakgio miejsca na pis- 
bani, lub we więksa.m domu ua 
1 stycznia Zułuszenia pod J. S. 
przyjmaje Admn. „N. Reformy*. 
9723 5 8 u. 


Reano Mają 


kopnj» I 4,rzednie <onc. prze” 
e. ki. Namiest. głowne biure 
wyn. mieszk., plak o;goszeń. Pusiad. 
cowe patent. wozy meblowe do 
transporta w miejacn i kceleją firmy 
d. Rogskt, Kraków, ul. Szewska 
i. 6, tel. 2245. 9863 6 10 


Kalendarz 


do czytania, ścienne, biurkowe, na- 
tesowe, podklłeadkowa 
y 


kamiame kariko 


w różnych wielxościach z ozdobne- 
mi ściznkami 


Namiyczhi 


po 50 ħal., epr. Gl! hal. (s przesyłzą 

sa recop sem ọ 35 b więcej) opr. 2K 

(z przesyłuą za recepiwem K 36%) 

wysyła po o0ira'maaiu nalcżyteści 
lab sa zalieską 


księgarnia | Urukarnia 
W. Poturalskiego 
Brazów-Podgórzo. 


Cennik bea łatnie. Oda rzedającym 
saaczny opus 4756 4 4 


L. Lewicki 

Kraków, Rynek 15 

Kendel aclikgtaség, 

Pokoja do Śniednń 
| Restaurat 


Codzień 


Muzyki salonowe 


A. Wrońskiego. 


Piwo wyłącznie pilzneń- 
skie z browaru akcyjne- 
go „Kaiserqusile”. Zna- 
komita kuchnia, Wykwia- 
tay buot. Gabinety. 


Lokal otwarty do 12 w nocy. 
6441 36 O 


na PO A ZY A Z OO A Z W A e 


Ogrodnik 
z kilkalomig prakiyke, żenaty, po 
snkuje posady na ordynarrę od 


8812 8 3 


ktagistra farmacji 
poszakuje sią. Zgłoszenia s poda- 
siem warunków pod „Aptaka” przyj- 

mnje Administr. „N. Reformy", 
9153 3 3 


Magistra 


lub magietry iarmacyi (ka- 
tolika) poszukuję apteka w 
większem mieżcie powiatowem 
od 15 lutego lub 1 marca. — 

Zgłoszenia ped „Pozada 
9789“ przyjiaajs Admimstra- 
cya „N. Relormy*, 978038 


; Zakupi sią 
większą ilość baraków pastownych, 
baraków czsrwonych de jedzenia, 
oraz marchwi, Zgłoszenia list pad 
„Kupno“ przyjmuje Administracy» 
„N. Reformy“. 9777 6 6 


Wiedeńska Składnica 


n nmt j Bąlckin 
SATRATYAANINAPOSNIEGO 
W Wieśnie, |, kiedamiesii, 4 
poleca ksiesaarzo siejące 
klezowa, ozdobsie wykona- 
ue w cenia po 2 K za sztukę 
wraz z przesyłką pocztową 


Odsprzedawcom rabati 
4594 7 7 


Do sprzedania 
kilka większych i muiojszych ma- 
jątków ziemskisb w zachodniej Ga- 
loji, oraz większe pracdaiękior 
stwo w i'arnowio, praynosząco 12, 
dochodn neti, ktore można pro 
wadzić bez fachowej w'edzy. Zato- 
szenia: Kono. Biure admin, reain. 
w Tarnowie, al. Krskowska 6 

9776 4 4 


Polki pomecrzk kięnari 


potrzebny zaraz. Liczy sią na 
miodszego mężczyznę lub pan- 
nę, która już b;ła zatrudni.- 
uą w księgarni polskiej. — 
Zgłoszenia z podaniem wy8o- 
kości żądanej płacy i najwcze- 
śniejszego terminu wstąpienia 
przyjmuje Buchhandluny et 
Zeitungsbureau Hermann Gold- 
schmiedt Ges. m. b. H., Wiedeń, 


I, Wollzeilia 11. 9820 2 2 

pierwszorzędnych mala- 
rzy polsuich do sprzedania 
Sławkowska 30, I p. Ogiądać 
można od godz, 19—12 i od 
l-go stycznia. Potrzobna gotówką 
£B30—5:000 K. Zgłoszenia listowne 
pod M. P. „Czarny Orzeł" Piala. 

9763 5 6 


3—5. 8767 6 8 


Euerowra 
i częsciowa sprzedaż khszg film 
metołu, Lydruchinonn, catrwna, kar- 
tek i prelerów  browiesrebrnych. 
raz wazo kic przyburów fuiog +- 
ieznych dia odsprzedawców, I0ts- 
grafom 1 amatorów. Wysyłki ossu- 
taczniam odwrotnie za zaliczką ta- 
nina Garqułowa, Bochnia, Galicya. 


9765 4 15 


9 bai 
20 korsa dziennie 
zyska przynosi interes, który əd- 
etapie z powodu wyjazdu z dniem 


Potrzebny 
zdolny dyatylater na wyjazd, de 
fabryki sladkich wódek w Króle 
stwie, Zyłaszać się: liciel Fran 
onski, w kaktorze. 9755 2 2 


Fabryka korków 


lakóba Rəicha w Krakowie, 
ul. Grodzka 71. 9698 9 10 


Wagen 


YE li 


po 1 kor. 20 bal. za 1 kg 
sprzedaje huriownie i częścio- 
wo handel 9766 4 6 


J.Friedekera 


Ńiazów, piat Szczepański 9. 
Debre przyrządy da 
a é 
golenia i strzyżenia 
5 i 
i 3, +=, 
Eowpiacrae przyrządy de golenia, s 
jednem ostrzem K —, 3: —. Pray- 
rząd do gotesia „Perleks", g 6 o 
strzemi K 11:50 Dwnsiecsne ostras 
zapasowe, toria K 850, li-a mæ 
szynki do strzyżenia K 7:50, 860. 
Wymisna doksolona lub zwre$ pie- 
uiądzy. Wysyła za zaliszką lub po 
nadosłanio należytości a.ik. nadw. 
dostawca Jan Koszad, Dom wywo- 
towy i wysyłkowy, Frńx Nr 136% 
(Czechy). Kaiaieg główny z 4000 
odbriek Zadarme. 


7 


Fa brzytwy 
ze zrobrzy siej 
stali K 2—, 


kann W wiin wya 


Graz żalobaa na składrie, 


Jadwiga Poilerowa 
Rynek 43, I p, Licia A.-8. 
nad ukiepem p. Wiskidy, 
any bardzo przystępne. 
626 


Prawnik 
poszukuje lekcyi w obywatelskim 
dumu, tylko w sach. Qalieyi. Wa- 
ruaki padar przystępna. Szybkie 
zgłuszezia pod „Ski“ zrsyjmujs Ad- 
min. „N. Reformy”. 9198 3 3 


s rd 
Rzgdta-ekonem 
Polak, poszakaje posady na y- 
RArJę. RA swäiiseh polskich, ed 
Nawago Roka. Zgłoszenia: Marya 
Lapiżska, Kęty, ni. św. arzyża 266, 
8434 33 

Poszukuję s 
miejsca w kawiarni lub restauracyi, 
jako kalnerka, w Białej łab w pe- 
blita. Zgłoszenia pod M. K 44. 


przyjmajo Admin. „N. Reformy".|5Q 


987] 2 2 


Dr Józef Korn 


adwokat w Wadowicach 


poszukuje rutynowa- 
nego komcypienta. 
9353 3 3 


ZO Z OOO O OZ O OE NERO OO 
LL] Y R 
1534 
+ Ę 
9z 
R 
g 
ot 


Kuyi 
Kraków, kamienica, łazienki, kie 
zety, gł. niica. tramwaj, Zgłoszania 


pod Jaga przyjmajo Administracya | 


nN. Reformy“. 3843 3 6 


W bimrz9 


Dra Wiikełna Schmitta, adwokata 
w Krukowie, ul. Grodzza L 1, jes: 
natychmiast do obsadzenia posada 
rutynowanej mnadantki, piszącej 
biegle na maszynie, 9847 2 3 


Sprzedam 
kamienieę nową, komfort, trawa), 
4 sklepy. Tarnów, najgi. ulica. Zgłe- 
szenia pod Łata przyjmuje Admin. 
“N. Raformy*. 9642 3 6 


Dwa tmelkawace pakaja 
ewentualne użysię kuchni do wy 
azjęcia od 1 stycznia 1917 r. Ulica 


Garbarska L 6, I piętra, drzwi, na | SSR 


prawo. 


9833 2 3 
sanki 
narty (ski) i wszelkie przy- 
bory sportowe w największym 


wjborze i po najtańszych ce- 
nach polecają: 


Reim iSka 


Kraków, Bynack 37. 
9:67 2 3 


M0 aistagi mor 


ssąco-gazowcgo potrzebny męż- 
czyzna, obzuajemiony trochę 
«a Ślusurstwem, Kawaler. — 
Peusya 80 koron miesięcznie 
1 całe arrzywanie. Zgłoszania 
pod A. BA. przyjmuje Adm 
nistracya „Nowej Reformy*. 
9.89 2 4 


<= Bx i <»>gp> 
zu składami i piwnicami, zaras de 
wynsjęcia, przy Małym Ryska I. 6. 
9su3 3 3 


Wiadomość na miejzem 


Kiii 


z Ggr. odpow. Ameryksńzkie 

urządzania Disrowe. Ceutraią 

dla £alicyi, Enzewiny I Eró- 
lestwa Polskiogo. 


Krzków, Fiezysńska 20 


Tak 1318. 7531 12 0 


la gwiazdkę 


Towary galanteryjne-skórkowe, jak : 
portfele. portmonetki, papierosnice, 
jak r wnież cme garnitary od aaj- 
tańszego do naj epezego gatunka, 
także wielki wybó: prętów i Bapiorut 
poleca pracowaia rymarsza i wy- 
robów zkórkowych. M. Leiner, 
Ut. Bzectowa 18. 9786 8 6 


Piszcie o najnowsze wydanie 


(LANIA MATERI 


dam:kish i męskich, 


Wełniane materye kastyugiewe 


na suknie i blnzy, zimowe i wis- 
senna nawoście 


Jedwabne materye 


barchany, fluaele, zefiry, aksamity, 
kret+ny, płótna, aypkowiny, ada- 
maski, kanafagy i inne, z tkalni 


JÓZEF BARTOŠ 
DOBRUŚKA 21, CZECHY. 


Dia dam Ba gwiazdkę polecam: 


6666 20 20 | gazjwzkne Gluszowe 


(ariiswe) szale! 
9358 é 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10 


NOWA REFORMA. Sobota 23 Grudnia 13816. 


JEŻE OI KEEP TAI * 


OR PER 


òria DIE a RW PY A RE 


QOLIN Roche” 


Wekazana w chorobach piersiowych kokluszu, astmie, pe przebyciu tafiuetcy. 


Że nęśych we wzcsfAĄ 


SpIiEKAChH pS KOCR Ś. 


kJ 

TI eid ih giargi na ćłulazy czas frwający haszel gdyż 
t past tepiej ustrzsdz się choroby, AM się nat 
2. Osoby cierpiące na chroniczne kstary oskrzel, More 
dy. © leczą Się znakomiem przy pomocy Siroliny, 


Ta 
D 


LEA ; "A. I 
3364 25 26 


—— O O YNA 


HATRA 
T S | A 


Najwieksze, najhogasiej ilustrowane wydawnictwo polszie, liczy 58 lat istnienia, 


rae Biuro Wydawnictw M. M 
kraków, ul. Reisig 5, perte 


poleca na Gwiazdkę wydawnictwa awoje: 


i 


14 


ud 


l 


> = PGEZTE: 
TYGODNIE ILLUSTROWANY Sa p Zara 
p wb Leon Rygier. Wieść © archanieia . . . . . . « . 3— 
jest informatorem w sprawach życia narodowego pod względem Kazimierz Tetmajer. Cienie . . . « «aaa sa + $— 
politycznym, społecznym, literackim i artystycznym. ża R 24 Balady I piesni .. . . . . 28% 
Tadeusz Szantrech. A lutni żołnierza . . . . .. 15% 
TYGODNIK ILLUSTROWANY Andrzej Talar Rytmy wojenma 11111 3— 
EP « j > : . T t an DNturzewsnit, Orzsza W0JSND:9 » æ œ . a o © oò tu 
w r. 1917 zamieści szereg artykułów, obrazujących życie współczesnej 4 Józef Kelidzyński. Laury i ciernie. . . » « « « „ —*— 
Polski czasu wielkiej wojny europejskiej. 
BELETRYŚTTRA. 
Y Eu 
TYGODNIE ILLUSTROWAKNY Stanisław Przybyszewski, Powrót. . « « a 2 a coo 4— 
cieszy się wzpółpracownictwem najznakomitszych pisarzów, artystów Witold Ćwikawski Pierwszy ogień +... e 260 
i publicystów polskich. Artur Gruszecki © woireść I godność . . . . „ 5— 
p (peel Legiony w szisnca . . . « « « « « 3— 
KAGODNIE ILLUSTROWANY Dr Bertold Merwin. Lęgiony w boja, 2 tomy. . . 4—- 
; Stanisław Rostworowski, Szabią i piórem . .. . 4— 
w każdym zeszycie dawa będzie odzwierciedienie współczesnych Zygmunt Kisielewski Brwawe drogi . . . . . . . 220 
zdarzeń w piórze i w illustracyi. Stanisław Dzikowski Kok wojny w Warszawie . 160 
Wiktor Mondalski. © trzecim pułkiem Legionów « 
TYGODNIK ILLUSTROWANY p ae Uw Bziocom polskim wa Gwiazd: | 
da w roku 1917 około 100.000 wierszy tekstu i około 1.060 iilustracyi. | "m tot6 A= w" BO „AGE 1— 
Prenumeratę na » Tygodnik Illustrowany< przyjmują wszystkie księ- BIBLIOTECZEA LEGIONISTY: 
ie, kanto ismiu ? icyi i calej i ; s 
garnie, kantory pis rzędy pocztowe w Galicyi i całəj okupacyi austr Wla dysław Ben ikowski, Notatki esobiste z r. 1383. e 
Głó -onad omi call ZA E4.JEoEra iii a 
Froadapedzepa Karol maż „Pamietnik pułku jazdy wołyś- 
- H r . 2 skiej 1834. Tom i! WEP A IN ERG 
u G. Gebethnera | Spółki w Krakowie. Ignacy Prądzyński, $zterej ostefui wodzowie Pel- 
ski przed sadem bistoryi Tom IV iV.. 1'20 


Przedpłsta w Krakowi rocznie 28 kor. 80 hal, półrocznie 14 kor. 40 hal, kwartalnie 
7 kor. 20 hal. Z przesyłką pocztową: rocznie 33 kar, 60 hai, półrocznie 18 kor. 59 hal, 
kwartalnie 8 kor. 40 hal. 98720 2 3 


Stanisław ks. Jabłonowski. Wsgernaiemie o bateryl 
artyleryi konnej gwardyi króżłowsko-poi= 


sioh Som TI i CHO „mu e Bal a 
= "ZD A ALBUM LEGIONÓW POLSKICH: 
A Album Legionów polskich, Zeszyt I. «e „ . I 
wie mano ie debrso as | LI l pi Izum Legionów polskich, „+ Jia. d— 
rozpedarsiwis, umiejąca dobrgo szyć JI i| d ERNA W BU iD Album Legienów pelskieh, -, Mak - wa e 2— 
snająca język niemwiackhi poszukuje j 


odpswisdnie) posady. Moża wyrą 
czyć panią doma. Wymagania skre 
mae. Zyłoszemia pod „Pilna do 
Biara dzienników Hopcasa i Salo” 
monowej, yası 3 8 


Korepetytor 


doświadczony, potrzebny garas do 

dwóch chłopośw «c kłasy IIA 1 IV 

normalnej. któryby cię sajął Rimi 

przez cztery godziny popeładniewe. 

Zgłoszenia piém. pod M. B. przyj- 

muje Administr. „N. Reformy". 
9862 3 3 


Jom 


a bndynkami kospodarskiemi i j 


JAN MATEJKO: POLONIA. 


Artystyczna re,rodukcya słynnego obrazu, wydanie i 
zwykie . W POZWY 0 (LLL NI ra 
wydanie wytworne . « « « « « a e e e e «s 10m 


poszakujs do kinara sprzedały maszyn rolniczych 


TECHNIRA 


ze średnią szkołą przemysłową Wydz. bndowy maszyn, Oraz 


PRAKRTYKANTA 


z kilku klasami szkoły średBiej. — Zgłoszenia osobiste lub 
listowne do Dyrekcyi Syndykatn roiniczego, plac Szczepański 6 


978 8 4 


Wszystkie wydawnietwa wymienione są do nabycia 
w Centralnem Biurze Wydawnictw N. K. N, Kraków, Re- 
toryku 6, parter, dalej: w Głównej składnicy wydawnictw 
N. K. N., ul Gołębia 20, w Sklepie Ligi Kobiet, ul. Wiślna 4, 
w Powiatowych Komitetach Narodowych na prowincyi, 


Kołach Ligi Kobiet i Sklepach tychże Kół w całej Galtczi, 
oraz wszystkich 


księgarniach całego krajn. 9384 4 5 


Wydawslctwa Salonu Malarzy Polskich w Rzgnowie, 


Obrazy treści narodowej 
najpiękniejszą ezdobą polskiego demu. 
„ZRŁUJ SIĘ RAB KAMI“, przepiękna akinalns kempozycya 


£ oryg. St. Tondusa i W. Kossaka, oddzjąca wiernie akwa- 
relę orygirała, w barwnem wykonania, wiolkość 88:/,X(54 om. 


W mnkładzio fortóp. ze słowami: 


Karon 
Barański, W dzioð Bożero Narodzenia (70 kolęd) . . 2*— 
Maszyńszi, Dzissiątko Jezus (7 holed), z barwnemi 


dom do dprzedania Zgłoszenia li- 

siewne pod Bem Z ogrodem przyj- 

muj» Adznimie<r. „^. Rotormy", 
9860 3 3 


Krogalski, Bej bracia, ozy śpicie 
mieszany, z tow. organu) 


: ; ; ; i i Stachiewicza . M0 É — 
Cena K 4. W styiowej oprawie mahonio*sj lab dębuwej K 14. R a A i z RESTA 
F A ŚMIE aa p p acsyúaki, 10) kolęd ludowych . « sassa s s s . „ 160 
000000000050630000000 || Portrety Jawnych mqiów, ia A dł: ilichling, Zbiór kolęd Pi PERM 3'40 
i oryg T : Koralak innych T wykoneaiu barwnem, Rzepko, 12 nowych koled (takżə na harm. lub organy) 1780 
wielkość 36X435, em. Cora K 1-50. EEA dawnych kolęd (także na. harm. lub orgauy). 1:80 
Portrety Kościuszki i Pułaskiego : oryg. Jana Styki, w piç- Hierosławski, Zbiór c el” KAled) wspo KĆ gu 
. kaem wykonania barwnem, wielkość m! „A Cena K 4, — Bóg się rodzi, kolęda narodowa «e » « « « » 1 
W. Kossak: Przysięga Łożciuszut na ku urakowszim "ee" 
obros 230.060 K, netto 80,060 K, Okarały obraz bareuy, w zupełności imitujący oryginał, Bo śpiewu z. towarzyszeniem lortepiann: 
dla fachowego kopalnia mota; jest wielkość %43j,>X86 cm. Cena K 10—. Moniuszko, Kolęda na 2 głosy żeńskie . . „ « « « . 150 
te wielki gmach, zol dnie priras|d W. Kossak: 1i Bartosz Głowacki na zdoby:ej moskiewskiej Noskowski, Witaj gwiazdo złota . . . . . . . . +. 
zbndowany, w tom restauraoya, ki- armacie. 2) Kilitzki prowadzi |eńców mosiiewskich. Riobling, Zbiór kolgd (39 kolęd), z tow. fort. lub org. 940 
RO, ryzyka dla nieiachowego niema, Obrazy to w wykonania wisiebarwnem, wielkość 44X58 cm. Na chów 
takie dobra lokaeya kapitału. sprze- Cena K 1—. a ckór: 
da sa dopłatą 360.900 K Biuro po-|| lan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami 2) Zdobycie Flasza, KO najużywańszych kolęd 6— 
armai, W 


śrędnictwa kenc. przas e. k. Na- (na “chór meski lub 


przepięknem barwaem wykonaniu, wielkość 
miesta. 1, Repski, ni. Szewska 1, 6, h 


43X64 ca. Cena K 2—, 


tel. 2348, 8863 2 6 s k Maszyński, Bóg się rodzi, słońce wschodzi (z tow. org.) . —'46 
Palece firms nektılema; | Miłok. Msza pasterska na glosy mieszano, z tow. org.. 4'05 
000%0400009000060008033 Noskowski, Sześć kolęd .  . . . . | d . © 466 


Henryk Frist, Kraków, Fieryańska 37. 


Dla odsprzedawsów wyseki rabat, 9493 5 10 


Rzepko, 30 dawnych kolęd na chór raieszany t towa- 
rzyszeniem fortəpiann lnb harm. .. . . ..... 


Do sprzedania 5 
Szłendak, 8 kolęd na chór mieszany z orkiestrą dętą , 24 


fatre lisinzka, w dobrysa stanie, 
z wysładenyma kołnierzem tumako- 


m. Wiadomość: Ul, Lekomir- m | BN , , Na organy: j 
ski L 4, I P., drzwi na prawo. è r .« d Rychling, Basłoralkt „ae a .......|. 3— 
M; kd A } r Na cytrę: 
Senowski, Zbiór kolęd ..... .a.a....|... 150 
Sok malinowy ” KRantyczki: 
i i Pastorałki i kolędy wyd. przez Ks. Misyonarzy w opi.. %—- 
Paa owi r > w Rolżuszowej Kotęty i Pastor, ye KoMiarki. . da”. +: a 2:60 


sty. gotowany w najlepszym 
cukrze, przesyłka 5 kg brutto 
za 15 K opłatnie wysyła za 
zaliczaą A. Tose, Praypa, 
Kral. Winehrsdy 1274,K L 

Przy burtownych zamówie- 
niach osobne ceny. 9331 4 6 


Kupuję | sprzedaję: - 


akramia, paita i fatra męskia | dam- 
sia — KB. Ezirmor, Faucha 5. 


podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia ka 
1917 roku obniża stopę procentową na 


4 


od wszystkich dotąd wyżej oprocentowanych 
wkładek oszezednośoi. 9819 8 8 


Wysyła za nadesłaniem należytości lub za zaliczką 


księgarnia D. E. Fredieina, Kraków, Rynek l 37. 


9908 9 2 


Na przesyłkę dołączyć 60 hat, 


č 


Płerwszy wiedeński koncenyonowzny sklad 


używanych wozów wszelkich typów 


tukże wazalikiago rodzaja uprs ż na konio ma rawgna na składzia w bara 
dze wielkim wyborae. Karol ı Wiedoċ, Il, Praturstranaa 18, 


8346 15 20 WY A w Pył ly im Joey z AARRE AAA 3% | hete] Nerdbahm. Toi. 44.408. Fożąd, koresp, w jąsyke niem, 7380 36 Q 
«4 . s n R : . e i ; 3 O LĄ Liz LÓD. 
C h. Pulent Ludwik Hinterschweiger, Ad BieichertiSka | gram ma twarz jako puderii 
i $ każd o ia i ni 
eeo T. 2 9. p. w Lichtenegg psd Weis, Austr. Górna z SAB tem tw oriy zmaratski igat Dra A „ka 
ara i ńżo wego, ego. 
Rowy, pna | dla oter- Specyalna fabry ka do Docs. kok EM Gel: a Torei Ta 


dliwy, nie jest wcala szminką. Panie mają cazar matowg, 
delikatną cerą. Do pielęgnowania skóry i piękności mede- 
ścigalnie dobry i wydatny w użyciu Dawka na prósą 
1:68 K, wielka dewxa, wystarczająca na 4 mies, 3'20 K. 
Wysyłka ściśle dyskretna. 

Ą | Zozm. Dra A. Rizalaboratoryus, Wiedeń, IX, Lackireryasse 6/V. 
Ñ Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ulica Florrańska 15; Drog, 
Komorowskiego, nl. Floryańska 33; Porfumerya „pod Kometa“ K. Mi- 
klaszewskiego, plac Dominikański 1; Porfumerya Reima 1 Ski, Rynek 37; 
we Lwowie: Apteka 3. Ruczera pod „srebrnym orlem“, ul. Krakowska Í; 
Periamerya Badowrkiegs,; Drognerya Bracha, Tarnów, Apteka Łewaski* 
| Kołomyja, ul. Jagiellońska; w Białska: Drog. Polaczka, ul. Kolejowś; 
$| w Cieszynie: Droguorya pod „Uzarnym psem" i Droguerya pod „Ko- 

twicą" 8482 4 4 


maszyn cegielnianych, 
maszyn do rozdrabniania żywicy 


i do nowoczesnych 


urzadzeń przewozowych 
wszelkiego rodzaju. 


na przepukiine 


News wynalertieny pazek ruptar wy, 
bardze lekki, dia najwiekszego wy- 
padka bas sprezyny lub metala, 
nesi się box bólu i radykalnie prey- 
trzymauje przepaktinę. 
O©dpowtedź a Óoiączeziem marki 
ediwTotcą peraią. M. Rastorowisz | 
(zastępca), Kraków, al. Dietlowska 
i. 45, Li p. Dia peá uwaga damska. 
9763 1 4 


1298 38 58 


Rządca drukarni Ja K- Górski, 


